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„Rok 32. 


czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej w Chicago.” 

Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na 
kwartał lub pół roku, co 
utrudnia bardzo prowadze: 
nie książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowi- 
liśmy dać każdemu abonen- 
towi, który opłaci z góry 
"Gazetę Polską” na cały 
rok, premię czyli podaru- 
nek wartości jednego dola- 
ra w książkach znajdują- 
cych się w naszej księgar- 
ni, tak Powieściowych, Hi- 
storvycznych, jako też do 
Nabożeństwa, za dopłatą 
10c na przesyłkę tejże pre- 
mii. Jeżeli na premię wy- 
bierane są Roczniki Tygo- 
dnika, to trzeba dołączyć 
40c na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do 
płaca tyle, ile książka po- 
nad dolara kosztuje i przy- 
syła tę sumę razem z abo- 
namentem. Np.: Kto sobie 
wybierze w premii Słownik 
Polsko - Angielski i An- 
gielsko - Polski Aleksandra 
Chodźki, który kosztuje 
$4,00, to odciąga sobie $1.00 
jako premię, a $3.00 przy- 
syła razem Z prenumeratą 
i dołącza 10e na przęgyłkę 
premii. Prawo do powyż- 
szej premii mają tak samo 
nowi, jak i starzy abonenci 
"Gazety Polskiej.” 

"Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje $2.00, na pół 
roku $1.25, na kwartał 75c. 

"Gazeta Polska” do Eu- 
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$150 na pół roku. 

Katalogi książek i obra- 
zów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie. 

"Gazetę Polską” można 
zapisywać każdego czasu. 

NASI PODRÓŻUJĄCY 

AGENCI I KOLEKTORZY. 

Naszymi pedróżującymi agenta- 
mi są obecnie pan W. Radomski 
i pan W. Michalski. Posiadają oni 
nasze zupełne zaufanie i mają 
prawo kolektować za "Gazetę Pol- 
ską” i książki na co wydają kwity. 

Pan W, Radomski kolektuje o- 
becnie za “Gazetę Polską” w 
Minnesocie, 

Pan W, Michalski kolektuje zą 
"Gazetę Polską” w Brooklyn 
N. Y. i okolicy, następnie w Pas- 
suic, Bayonne. Elizabeth, Perth- 
Sonth Amboy i okolicę w New 
Jersey; następnie Scranton, Throop 
Oldforge, Pittston, Płymonth, Nan- 
ticoke, Wilkes Barre, Ashley, Haz- 
leton, Muhony City, Mt. Carmel, 
Shamokin i miasta okoliczne w 
Pennsylvania, 

Pan Paweł Kostkiewiez kolek- 
tuje w Chicago i okolicy i w stanie 
Indiana. 

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za "Gazetę Polską,” 
idący do pracy, niechaj pozostawią 
w domu pieniądze 1 upoważnią 
swoje żony do zapłacenia abona- 
mentu, a odbiorą zaraz od nich 
swoje premie, jakie sobie obiorą. 
ponieważ wieczorem po 6-ej wnet 
zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje, 


Władysław Dyniewiez, 


Do Czytelników. 
Kto z czytelników ma na 
adresie znaczek “October 
4” znaczy to, że prenume- 
rata jego skończyła się we 
październiku 1904. Kto chce 
nadal Gazetę Polską od- 
bierać, niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę; w prze- 
ciwnym razie wysytkę gazety 
wstrzymaniy. 

W. Dyniewicz. 


Wojna Rosyi 
z Japonią. 


Zdobyli miasto? Idą naprzód? Japoń- 
czycy cofają siłę na całej linji. 
Moskale występują zaczepaie. Kuro- 
patkin pisze list do żołnierzy ! Odaiecz 
dla fortecy port Artura. O Kurokim 
nie nie słychać. 


Z różnych kroków stra- 
tegicznych na placu boju z 
przeszłego tygodnia można 
było spostrzedz, iż obie ar- 
mie rosyjska i japońska pil- 
nują się wzajembie, obawia- 
jąc się niejako stoczyć bi- 
twę. Natomiast wiele utar- 
czek, nawet większych roz- 


miarów miało miejsce w 
licznych punktach. Japoń- 


czycy ufortyfikowali Liao- 
yang, aby mieć w nim silny 
punkt oparcia w działaniach 
wojennych. W bitwie pod 
portem Arthura poległo z 
obu stron bardzo wielu lu- 
dzi. Rosyanic twierdzą, iż 
atak w dniach 19—23 był 
ze wszystkiem odparty, je- 
dnakże wszystkie telegramy 
donoszą, zgodnie, iż japoń- 
czycy zniszczyli filtry, a za- 
tem forteca zostanie abso- 
lutnie bez wody. Ta strata 
da się odczuć moskalom i 
kto wie, czy nie zadecyduje 
o losie fortecy portu Arthu- 
ra. 
Jedną z najważniejszych 
wiadomości z placu boju 
jest, iż pozostałe okręty 
wojenne rosyjskie w porcie 


zostały mocno zniszczone., 


Jeżeli to jest prawdą, na- 
tenczas poważna _ blokada 
Władywostoku nastąpi lada 
chwila. Flota Bałtycka nie 
wyruszyła i nie wyruszy za- 
pewne wcale, co można 
wnioskować z tego, iż car 
żegna tę flotę od kilku mie- 
sięcy, a flota, jak siedziała, 
tak siedzi. Podobno nawet 
car jest w obawie, iż for- 
teca portu Arthura może u- 
paść, zanim flota Bałtycka 
“zdąży” nadjechać. 

Japonia zaopatruje się za: 
wczasu w wojsko, gotując 
się do długiej kampanii. 
Nowem rozporządzeniem re- 
krutuje Japonia 600,000 żoł- 
nierza od 20 do 35 lat. Ja- 
ponia chce doprowadzić li- 
czbę swej armii do 1,000,- 
000. 

Z drugiej strony jest rze- 
czą wątpliwą, aby Rosya też 
na podobną liczbę zdobyć 
się mogła. 

Zdobyli miasto. 

LONDYN, 11 paździer- 
nika. Kuropatkin ze 
swoją armią wyruszył na 
południe Mukdenu i zdobył 
miasto Bentsiaputre. 

Straty dotychczas nie są 
wiadome, ale przypuszczają, 
iż nie powinny być wielkie. 

Nodżu cofa się! 

LONDYN, 11 październi- 
ka. —- Petersburski kores- 
podent telegrafuje, że je- 
nerał Kuropatkin wystąpił 
zaczepnie. Rosyanie zdobyli 
podobno Sahke i Jentsai, le- 
żące na linii drogi żelaznej. 
Bitwa miała tam być bar- 
dzo krwawa. Wojska japoń- 
skie pod jenerałem Nodżu, 
które tam stały, zmuszono 
do odwrotu. 


Zaopatrzeni! 


Szangaj, 11 października. 
— Wiele łodzi zabranych 
było moskalom przez japoń: 
czyków. Jeden duży paro: 
wiec zdołał jednakże wpaść 
do portu. Był on naładowa- 
ny żywnością i amunieyą.- 


Idą nazad. 

MUKDEN, 11 październi- 
ka. — Sposób przechodze- 
nia rzeki Taitse przez ro- 
syjską kawaleryę, wskazuje, 
iż japończycy cofają się ku 
Liaoyangowi. Ruchy te są 
bardzo niespodziane i dzi- 
wne. Wypadki na placu bo- 
ju zapewnie wiele przyniosą 
nam niespodzianek, zwłasz- 
cza, iż niewiadomo, co się 
stało z armią Kurokiego, 
która może się ukazać w 
chwili dla rosyan najkryty- 
czniejszej. 


Angielski okręt wstrzy-= 
many! 


CZEFU, 10 października. 
— Angielski okręt Chenan, 
który jechał z Taku do 
Czetfu, został zatrzymany 
przez japoński krążownik, 
który przed zatrzymaniem 
dał dwa strzały armatnie. 
Po wyegzaminowaniu za- 
wartości, okręt puszczono 
swobodnie. 

Cztery rosyjskie okręty 
zniszone! 
CZEFU, 10 października. 
— Japończycy znowu urzą- 
dzili moskalom deszcz z że- 
laza i ołowiu i zasypali ich 
takim gradem kul i grana- 
tów, iż pozostałe w porcie 
cztery okręty wojenne kom- 
pletnie zostały zniszczone. 
Gwardya cesarska (rosyjska 
wyruszyła podobno do 

frontu. 

Wielka bitwa nastąpi. 

MUKDEN, 11 październi: 
ka. — Nareszcie pozwolo- 
no korespondentom przesłać 
dokładniejsze wiadomości z 
placu boju. Według tych 
korespondencyi, armia ro- 
syjska wystąpiła zaczepnie i 
następuje na japończyków. 
Pierwsze straże japońskie 
pod naciskiem całej armii 
cofnęły się, oddając w rę- 
ce moskali miasto Bentsia- 
putre. Dotychczas nie mo- 
żna nic jeszcze osądzić o 
ruchach armii. Zwycięstwo 
moskali nie ma żadnego zna- 
czenia, gdyż odniesionem 
zostało tylko nad małą siłą. 

| każdym jednak razie, 
jest ono o tyle doniosłem, 
iż jest pierwszem zwycie- 
stwem moskali w obecnej 
wojnie. Znaczenie stano: 
wcze tego zwycięstwa be- 
dzie wtenczas, gdy moska- 
le dostaną w swe ręce Liao- 
yang, a to będzie więcej 
niż trudnem! 

Nie może dłużej! 

SZANGAJ,JI październi- 
ka. — Ionoszą tutaj o no- 
wym raporcie jen. Ntoessel 
w którym tenże donosi, że 
nie utrzyma się dłużej, jak 
do końca listopada. Po tym 
czasie będzie zmuszony, al- 
bo się poddać, albo użyć ja- 
kiego gwałtownego środka. 

Chwile krytyczne! 

LONDYN, 11 październi- 
ka. — Eksperci wojenni je- 
dnogłośnie twierdzą, iż 
kampania wojenna wstępuje 
na nową fazę i wkrótce zo- 
stanie rozwiązaną. Rosya- 
nie występują zaczepnie i 
to właśnie daje powód do 
przypuszczeń 0 lepszych 
dla moskali rezultatach w 
przyszłości. Teraz nadcho- 
dzą właśnie chwile, kiedy 
żołnierz rosyjski zda egza- 
min i przekona rzeczywiś- 
cie, czy ostatecznie jest nic 
nie wart, czy też tylko nie- 
zwykłe położenie i warunki 
nie dawały moskalom mo- 


zności zwycięstw. Poważne 
i wpływowe organy londyń- 
skie uważają chwilę obecną 
za krytyczną dla obu stron. 
Niedaleka przyszłość wy- 
tłomaczy nam zapewne le- 
piej znaczenie obecnych ru- 
chów armii. 
Wielkie plany. 

PETERSBURG, 11 paź- 
dziernika. — Planem rosyj- 
skiego dowódzcy jest ude- 
rzyć na Liaoyang i odebrać 
go z rąk japończyków, a 
następnie pośpieszyć z po- 
mocą fortecy portu Ar- 
thura. 

Nytuacya na teatrze wojny 
jest więc rzeczywiście nie- 
zwyczajną. Z jednej strony 
usiłują japończycy zająć ty- 
ły moskalom. Jenerał Fu- 
szimi podążył od północy, 
a jenerał Kuroki od połu- 
dnia i chcą przeciąć moska- 
lom linię odwrotu. Kuro- 
patkin, nie zważając na to, 
rzucił się naprzód i zaata* 
kował już środek armii ja- 
pońskiej. Jest więc bardzo 
możliwem, że za kilka dni 
stoczoną będzie taka walka, 
jakiej setki lat nie wi- 
działy. 

Jeżeli rzeczywiście moska- 
le są dość silni, by przebić 
armię japońską w samym 
środku przeciąć ją na dwie 
części, natenczas Fuszimi i 
Kuroki będą musieli się co- 
fnąć, by nieść pomoc siłom 
marszałka Oyama. 


Na  razie”mają —moskale 
do zanotowania pomyślną 


dla siebie wiadomość, gdyż 
panowali wzgórza Bentsia- 
putre. 


Nareszcie. 


LONDYN, 12 paździer: 
nika.— Ze wszystkich stron 
nadchodzi jedna i ta sama 
wieść o zaczepnem wystą- 
pieniu moskali. Na krok 
ten zdecydował się Ku- 
ropatkin po głębokim namy- 
śle, czego dowodem jest 
wydana odezwa do żołnie- 


rzy. 

Odezwa ta wydana wogóle 
do całej armii rosyjskiej 
czynnej na wschodzie bizmi 
jak następuje: 

«Siedm przeszło miesie- 
cy minęło, jak nieprzyjaciel 
nas napadł zdradziecko, za- 
atakowawszy port Arthura 
przed wypowiedzeniem woj: 
ny. W ciągu tego czasu 
wojska rosyjskie walczyły 
z całem poświęceniem, ale 
nie zdołały pokonać nie- 
przyjaciela, który jest na 
tyle zarozumiałym i pyszał- 
kowatym, że śmie marzyć 
o statecznem zwycięstwie. 

Wojska cara w Mandżu- 
ryi nie były dotąd dostate- 
cznie silne, ażeby pokonać 
japońską armię. I to było 
powodem, dlaczego raz za 
razem dawałem rozkaz do 
odwrotu. 

Po bitwie pod Liaoyang 
z cieżkiem tylko sercem 
wydałem rozkaz do odwro- 
tu, ale wiedziałem, że to 
jest koniecznem dla ocale- 
nia naszej armii. 

Ale w ciągu tych siedmiu 
miesięcy przysłano do Man: 
dżuryi setki tysięcy ludzi 
i miliony pudów potrze- 
bnych materyałów wojen: 
nych, ażeby tak wzmocnić 
naszą armię, by nieprzyja- 
ciela zgnieść najzupełniej. 

Taką jest wola cara. 
Wjęc działając w myśl je- 
go życzeń, daję wam do 
wiadomości, że chwile cofa- 


nia się już minęły. Dzisiaj 
jesteśmy dość silni, by sta- 
wić czoło nieprzyjacielowi 
i jego zaatakować. Dzisiaj 
czeka nas piękne, ale bar- 
dzo trudne zadanie pokona- 
nia wojsk marszałka Oya- 
ma i przyjścia z  odsie- 
czą fortecy w porcie Ar- 
thura. 

Do spełnienia tego zada- 
nia potrzeba całego waszego 
męstwa, gdyż nieprzyjacie- 
la mamy silnego i dzielnego. 
Ale mam wiarę, że wyko- 
nacie rozkaz waszego cara 
i pokonacie nieprzyjaciela, 
tem bardziej, iż wierzę 
gorąco, że Bóg jest z na- 
mi! 


Ostatnie Wiadomości. 


HALIFAX, N.S. 13 paź- 
dziernika. Wiadomości ja- 
kie nadeszły dzisiaj, dono- 
szą © zatonięciu parowca 
“Call off New London” wraz 
z załogą. Na pokładzie stat- 
ku było 14 pasażerów i za 
łoga składająca się z pieciu 
osób Pomiędzy temi był 
pan Fagar, jeden ze współ- 
właścicieli. Parowiec jechał 
na Wyspę księcia Edwarda. 

Parowiec został rzucony 
przez burzę na skały. 

TOKIO, 13 października. 
Japoński okręt strażniczy 
został wysadzony w p9- 
wietrze wraz z. załogą w 
zatoce Pigeon na zachód 
od Portu Arthura. Prawie 
300 osób, które znajdowały 
się na pokładzie okrętu u- 
tonęło. 

WINNIPEG, MAN., 13 
Października. Straszny po- 
żar nawiedził to miasto, 
wyrządzając szkody na 
$800.000. Ogień zniszczył 
handlową dzielnicę miasta. 
Główne biuro telegraficzne 
zostało także zniszczone, 
tak, że komunikacya na ra- 
zie jest trudna i bliższych 
wiadomości brak zupełnie. 
Na czas pożaru ściągnęło 
wojsko, które pilnowało po- 
rządku. 


Wykaz wojennych sił ro= 
syjskich. 

Według wykazu na dale- 
ki wschód do dn. 23 sier- 
pnia przybyło na teatr woj- 
ny 179 batalionów, 177 
szwadronów i 72 baterye, 
razem 205,550 ludzi i 55 
dział; oddzielny korpus us- 
surajski liczy 15 batalionów, 
6 szwadronów, i 8 bateryi, 
ogółem 15,900 ludzi i 62 
działa; załoga portu Arthu- 
ra — 27 batalionów i 7 ba- 
teryi, czyli 27,000 ludzi i 
56 dział, ogółem więc dn. 
30 sierpnia siły rosyjskie li: 
czyły 221 batalionów, 181 
szwadronów i 87 batalio- 
nów, czyli 248,480 ludzi i 
674 działa. Siła zaś zamie- 
rzona, która wystąpi po dn. 
23 sierpnia, wynosi ogółem 
317 batalionów, 207 szwa* 
dronów i 135 baterye, czy- 
li 348,050 ludzi i 1,046 dział. 
Rosyjska flota bałtycka. 

Referent dla spraw wo: 
jennych pism berlińskich, 
kapitan pozasłużbowy Pu- 
stan, udał się do Rewlu, w 
celu dowiedzenia się bliż- 
szych szczegółów o flocie 
bałtyckiej. Admirał Rożdie- 
stwienski, który znajduje 


się w Rewlu na czele 6 
pancerników, 5 krążowni- 
ków i 20 torpedowców, o- 
znajmił mu, że oczekuje 
jeszcze przybycia 3 okrę- 
tów, poczem wkrótce już 
odpłynie do Azyi wscho* 
dniej. 


Fałszerze medycyn po- 
chwyceni. 

NEW YORK, 11 paź- 
dziernika. — Wykryto i u- 
jęto tu bandę fałszerzy me- 
dycyn patentowanych. Na 
czele tej bandy stał Howard 


E. Wooten, znany chemik. 
Medycyny, fałszowane przez 
tę bandę, były sprzedawane 
do wszystkich aptek w ca- 
łym kgaju pod fałszywemi 
markami ochronnemi, które 
wprowadzały w błąd apte- 
karzy. Do niektórych me- 
dycyn, które kosztują %16 
za funt,sbrali fałszerze ma- 
teryały chemiczne, wartości 
25c. za funt. W ten sposób _ 
oszukali oni ogół na pół 
miliona: dolarów, gdyż już 
od dłuższego czasu uprawia: 
li swój proceder. 


"HE 


(RR 


IS GOOD ENOUGH FOR ME.” 


Copyright, 1904, by the Mal! and Express Company. 


«Jestem z niego zadowolony!” 


Aby uniknąć wszelkich 
prześladowań, jakie sprowa: 
dza w Euronie ustrój mo- 
narchiczny, miliony ludzi 
pracujących wyemigrowało 
do Stanów Zjednoczonych, 
ponieważ mają rząd nada- 
ny przez obywateli, rząd ła- 
godny i sprawiedliwy o ty- 
le, iż wszyscy obywatele 
czują się wolni i zadowołle* 
ni. Ci właśnie emigranci 
dostali się do takiego kraju 
i pod taki rząd, jakiego 


cni sami od dawna pra: 
znęli. e 
Od czasu wojny domo- 


wej, która dała to, iż wszy- 
scy obywatele są równi i 
wolni, w kraju tym było 
9 republikańskich prezy- 
dentów i dwu demokraty- 
cznych. Trzy czwarte zatem 
tego czasu panowała partya 
republikańska. 

Pragnęlibyśmy, aby każdy 
zastanowił się nad tym fa- 
ktem. 

Jest to rząd przez ludzi. 
Większość rządzi. Jeden 
głos jest taki dobry, jak i 
drugi, a zatem jeżeli naród 
przez 60 lat obierał repu- 
blikę, atylko przez 8 de- 
mokracyę, to to samo dowo- 
dzi, iż republika najwięcej 
dobrego zrobiła dla tego 
kraju. 


Ten fakt, dowodzi, że za- 
sady partyi republikańskiej 
najlepiej przypadają do gu- 
stu obywatelom, że admini: 
stracya prezydentów repu- 
blikańskich jak najlepiej 
podoba się ludziom. 

Zapytujemy się Was, co 
wy myślicie, czem są Wasi 
bracia, którzy już tutaj zo- 
stali wybrani do biór rządo- 
wych? Bezwarunkowo repu- 
blikanami. 

Zapytujemy Was również, 
kto przeprowadzał prawa, 
dla trzymania taniego chiń- 
skiego robotnika, w celu 
zmniejszenia płac robotni- 
kom do takiego minimum, 
iż żyć stałoby się niepodo* 
bieństwem” A nastepnie 
powiecie nam, kto to rządził 
tak rozsądnie tym krajem, 
iż jest tu wszystkim dobrze 
i pracy wszędzie poddosta* 
tkiem?O0dpowiedź musi być: 
republikanie! 

Pamiętajcie o tym fakcie, 
iż naród zawierzył republi- 
kanom przez 36 lat, demo- 
kracyi tylko przez 8 lat. I 
przez te Slat kraj tak u- 
padł, iż oddano nazad rzą- 
dy w ręce republikańskie, 
które okazały sie zupełnie 
godnemi zaufania. Rządy 
demokracyi okazały się ze 
wszystkiem szkodliwemi. 
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GAZETA POLSKA 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy | 
do Europy, jest następujący: 


MARKA do Niemiec, W. 
Ks. Poznańskiego, Prus 
Wachodn, i Zachodnicho z 
i Szląska 2100 
KOoORONA—do Austryl, Ga- 
licyi, Czech, Morawii a sè 
i Wegler 2), 
RUBEL — do Roayl, Litwy,= = sę 
i Polski pod MoskalemJ 2100 
FRANK— do Francyi, Bel- 5 
gil i Szwajcaryi 195 


130. | 
25c. | 


25c. 


15c. 
GULDEN — do Holandyi 41,0 ŻÓC. | 

KRONER — do Danii, Nor-m— . 
wegii I Szwecyi Zo 
19% 


25c. 
250. 


LIRA — do Włoch 


Niewolno nikomu pośredniczyć w į 
przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod | 
kontrolą rządową. i 


INT ERES BANKOWY Skóra warszawskie 


| go. Różnicę taką wola ''naj- 


wyższa” czyli carska, uni- 
cestwia wprawdzie jednem 
słowem, jednem pociągnię: 
ciem pióra przy podpisaniu 
nominacyi — ale w sercu 
tego, kto się poczuł od ra- 
zu ma niższem stanowisku, 
od niedawna niższego, po- 
zostaje gorycz. Przytem ze 
wszystkiego,co nawet rosyj: 
skie gazety z powodu nomi- 
nacyi księcia Mirskiego wy- 
powiedzieć się ośmieliły, 
wnieść mógł jen. Czertkow, 
że zapatrywania i zasady 
nowego ministra spraw we- 
wnetrznych, będącego dziś 
niezawodnie na stanowisku 


Władysław Dyniewiez. l 

: najbardziej wpływowem i 

Kalendarz Tygodniowy. | najodpowiedzialniejszem za: 

gonna nn | PAŁEM, s „dyametryalnie 

PAŹDZIERNIK. przeciwne z zasadami i 

14. P. Fortunate, Kaliksta p. przekonaniami urzędnika 

15. S Jadwigi wdowy. starej szkoły, jakim jest 
18. N. Teresy p., Aurelii. wielkorządca warszawski. 

1%. P, „Joela, Aotymosa, Wiktora Trudno dziś jeszcze bro- 

18, W. Łukasza ewang. i ap. | nić zasad tej starej szkoły, 

19. Sr. Piotra z Alkant, Ferds n. której skutki tak nieszczę: 

20. C. Wendelina. Jana Kantego. | sąemt dla Rośsyi się okaza- 


I ty. Przytem — rzecz nad- 
i zwyczajna, nawet najzacię* 


Wiadomości z Polski. | tsi wielbiciele dawnego po- 
KRÓLESTWO POLSKIE. | rządku rzeczy, tj. centrali- 


|zmu pod hasłem rusyfika- 
| eyi, zmieniają nagle ton i 
uderzają w inng, liberal- 
niejszą nute. Takim jest 

| np. redaktor '‘Grażdanina”, 
W nocy na 1% p. m. do | książę Meszcezerskij. Kniaź 
mieszkania Franciszka Sie- | za Aleksandra III był uwa- 
mieńskiego, zamieszkałego | żany za osobę, nadającą ton 
w domach familijnych, na- polityce wewnetrznej. 
leżących do kompani **Mi- | Obcych narodowości w Ro- 
łowice” Tow. sosnowie- | syi nie uznawał, zdawał się 
ckiego, zakradł się opryszek | przeoczać ich egzystencyę. 
przez okno i zaczął rabo- | Mówiąe o polakach, zauwa- 
wać. Niemieński, przebu- | żył raz, że jest to naród, 
dziwszy się, posłyszał kro- który tylko wielbi taniec. 
ki rzezimieszka i zdołał go | Jeśli więc polakom pozwo- 
pochwycić za gardło, ten | li tańczyć jak najwięcej ma- 
jednakże wyjąwszy sztylet | zura, to oni zrezygnują ze 
z cholewy, zadawał Sie- | wszystkich mrzonek”. Dziś, 
mieńskiemu rany,a widząc, | nagle zaraz po nominacyi 
że ofiara nie żyje, pochwy-, księcia  Mirskiego, kniaź 
cił różne przedmioty i | Meszczerskij dowiedział się, 
zbiegł. Ofiarę mordu spo-|że w bitwach na dalekim 
strzeżono dopiero w pół go- wschodzie nie tylko rosya* 
dziny, a wszczęty alarm | nie walczą i giną, ale ta- 
sprowadził lekarza i felcze- | kże żołnierze i oficerowie 
ra, którzy stwierdzili zgon. | Innych narodowości, którzy 
Zabity otrzymał 4 rany: 2| wróciwszy do domu, w na- 
rany przebiły płuca, jedna | grodę przelewania krwi dla 
serce i jedna krtań. Zmar- dobra Rosyi, znajdują się w 
ły pozostawił żonę i czwo- | tej samej Rosyi w kategoryi 
ro drobnych dzieci. nierównouprawnionych. Tą 
| anomalność należy znieść — 


Zuchwała zbrodnia. 
SOSNOWIEC. — Z 5o- 


snowca donoszą: 


Warszawskie konserwy 


ZER” | skiego...Nie można mu od- 

Powstaje w Warszawie | mówić racyi, ale zarazem 
wielki zakład przemysłowy, | trudno oprzeć się ździwie- 
powołany do życia położe- | niu, że konserwatywny re- 
niem obecnych wypadków | daktor tak późno doszedł 
na dalekim wschodzie. Za- | do podobnego przekonania, 
kładem tym będzie fabry- — i to dziwnym zbiegiem 
ka konserw z tak zw. mięsa | okoliczności wtenczas wła- 
peklowanego, wołowego, | śnie, kiedy miarodajnym 
które po odpowiedniem wy- | człowiekiem w Rosyi zapo 
gotowaniu, z zachowaniem: wiada się zostać książę 
wszystkich części poży- | Mirski. [u należy dodać, 
wnych przybiera formę tak | że nowych przekonań poli- 
trwałą, że bez zmiany sma- | tycznych nabędą niewątpli- 
ku, wartości pożywnych i | wie rozmaici jeszcze mężo- 
bez zepsucia się może być | wiei niedawno nieprzeje- 
przechowywane przez 5 do| dnani reprezentanet da- 
« lat. Mięso to pakowane | wnych przekonań. A gdy- 
będzie w puszki z blachy | by książę Mirski istotnie w 
angielskiej, hermentycznie | tym ruchu, w jakim za- 
wyrabiane na miejscu w fa- | powiadają, działać zaczął, 
bryce warszawskiej, mają: | wtedy w Rosyi roić się be 
cej po temu oddział osobny | dzie od ludzi liberalnych, 
— w ilości niecałego funta | nawet wsród  czynowni- 
mięsa. Puszki te będą zamy* | ków. 
kane automatycznie bez lu- 
toawnia i otwierane być mo- | 
gą przy pomocy specyanego 
klucza. Na początek fabry- 
ka warszawska konserw spo- 
trzebowywać będzie dzien-| POZNAŃ. Bardzo 
nie mięsa ze sto wołów tu- | wcześnie w tym roku zawi- 
czonych, co przedstawia | tało zimno. Z różnych stron 
wartość, licząc średnio cenę | W. Ks. Poznańskiego, Prus 


KRÓLESTWO POLSKIE. 


Mrozy i śniegi, 


wołu po 120 rubli — sumę | Zachodnich oraz wscho- 
12,000 dziennie, 360,000 rb. | dnich donoszą o nocnych 
miesięcznie. „Fabryka pit- | przymrozkach. W  niektó: 


rych miejscowościach na 
Szląsku zimno w nocy do- 
chodzi do 5 stopni. W ró- 
|żnych okolicach padał już 
śnieg ito obfity. W górach 
| olbrzymich, pokrytych śnie- 
| giem było wczoraj T stopni 
| mrozu. Z Zakopanego ró- 
wnież donoszą o niezwykłem 
zimnie i zasypaniu gór 
śniegiem. wskutek czego 
wyjeżdża ztamtąd wiele o- 


szek zaś będzie tak prowa- 
dzona, aby mogła dostar- 
czyć, 50,000 sztuk dziennie. 


Książe Mirski, a Króle- 
stwo Polskie. 


WARSZAWA. — Nomi- 
nacya księciu SŚwiętopełka- 
Mirskiego ministrem spraw 
wewnętrznych nie pozo- 
stanie bez poważnego wpły- 
wui na stosunki rządowe | 
w Polsce. O ile dotąd są-| sób. Pocieszyć się jednak 
dzić można, nominacya ta | można, bo podobno mróz i 
niemile bardzo dotknęła | śnieg przed świętym Micha- 
warszawski zarząd jenerał- | łem, to zapowiedź pięknej 
gubernatorski, zwłaszcza je- | jesieni. Zobaczymy! 
go szefa w osobie samego | 


jen. Czertkowa. Przede- Regulują Wartę. 
wszystkiem książę Mirski POZNAŃ. — Sprawa u- 


jest bisko o 30 lat młodszy regulowania Warty w Po- 
od dzisiejszego swego pod- | znaniu nie tak szytko, jak 
władnego, to jest jenerał- się zdaje, będzie załatwio- 


zdaniem księcia Meszczer-, 


czas dłuższy. Już 17 
zastanawia się magistrat 
nad zabezpieczeniem Po- 
znania przed powodzią i do- 
tąd nie może znaleść po- 


trzebnych na to funduszów. | mi, mającemi na celu zger- 


Brutalność niemców! 


POZNAX. Ostatnie 
gazety donoszą nam o cha- 


rakterystycznym wypadku, | 


jaki miał niedawno miejsce 
w Poznaniu: 

“Panu W. Bejkowi, 
kołowi poznańskiemu, wy- 
darzył się następujący wy- 
padek : Wychodząc onegdaj 
ze sądu ziemiańskiego, u- 
brany w Maciejówke, czer- 
wony krawat, w którym 
miai wpiętego sokoła, za- 


lati pełnie w głowach sfer rzą- 


s0- | 


trzymany został przez poli- | 


cyanta. Nakazał on trzy- 
krotnie panu Bejkowi, aby 
zrzucił maciejówkę i czer- 
wony krawat z sokołem, 
gdyż w takim ubraniu cho- 
dzić nie wolno. Ponieważ 
pan Beik rozkazu nie speł- 
nił, policyant zabrał mu 
czapkę, krawat i sokoła. 
Pierwszy to wypadek w 
Poznaniu, że tak postąpio- 
no z sokołem. 

Naszem zdaniem policyant 


nadużył swej władzy, za- 
bierając panu Bejkowi 


wzmiankowane przedmioty. 
Mógł tylko, skoro 


dzie swych praw. 
dobna, aby w ten sposób 


pozwalano stróżom bezpie- 
czeństwa obchodzić się z o: 


bywatelami. 
Ogromny pożar. 


RUCHOCINEK. — W 


Ruchocinku, w powiecie wi: 


'się kilku 


dzących 1 nie padną ztam: 
tąd słowa: l rawem o osa- 
dnitwie, prawem 0 nauce 
religii i wszystkiemi prawa- 


manizowanie, osięgnęliśmy 
skutek jedynie wręcz prze- 
ciwny, a nie ten, który osią- 
gnąć zamierzaliśmy.” 


PRUSY WSCH. I ZACH. 


Zabawa z przeszkodami. 

GOLUB. — Z Golubia 
w Prusach Zachodnich nad- 
syłają poniższy opis zajścia 
z policyą na zabawie tamtej- 
szego Towarzystwa przemy- 
słowego: : 

W toku zabawy zebrało 
młodzieńców w 
kółko, śpiewając znaną śpie- 


wynosi kilkadziesiąt tysięcy 


koron. Dla swego wiernego 
służącego Bekiesza, i jego 
żony jest zapisana kwota 
6000 k., również pewna 
kwota dla adwokata zmarłe- 
goi technika dentystyczne: 
go, zatrudnionego w jego 
preaowni. Dla Towarzystwa 
“Dobroczynności” w Kra- 
kowie zapisał zmarły 200 
kor., dla biblioteki medy- 
ków uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego również 200 kor., 
oraz wszystkie dzieła me: 
dyczne ze swego księgozbio* 
ru; dla muzeum narodowe: 
go, wszystkie swe obrazy i 
sztychy z warunkiem, aby 
były umieszczone obok sie- 
bie na jednej ścianie i mia- 
ły tablicę z napisem :'' Zbio- 
ry po dr. Kazimierzu Szym- 
kiewiczu. 


FIRST 


NATIONAL BANŁR 
OF CHICAGO. 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


w CHICAGO, 


róg Monroe i Dearborn alle. 


KAPITAŁ $8,000.000. 


WEKSLE: 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Pete, 
burg,—Roaya I NATE inna pojecia kra: 
jako też na wszystkie kureujące pien: gize 


LISTY KREDYTOWK 


dla użytku podróżnych wszystkich części wiati 
ściąganie apadkobieretw (schedow) i wssalkich 
należności z Polski, Niemiec, Astri Rosy 
1 wazyatkich enropejskich krajów za bardzo a 
miarkowaną komiayg. 


ZARZĄD: 


Jas. B., Forgan, Prez. — Dawid R. Forga. 
Vice-prez. — Geo. B. Boniton, Vice-prea. — A: 
chard J. Streat Kasyer. -— Holmes Aore, Aani 
Kaayor, — Augnat Blum, Asat. Kasyer. — Fran) 
E. Brown, Asat. — Kasyer. — Chas. N. Gilteti 
Asat. Kasyer. — Frank O. Wetmore, Audytor- 
Emile K. ieot, Zarządca dap. depozytów. - 
John E. Gardin, zarządca dep. wymiany pienię 
dzy, — Max May, Asst. zarządcy dep. wymian: 
pieniędzy. 

DYREKTORZY. 


Samne] W. Allerton. — John H. Barker. 

Geo. D. Boulton. — William L. Brown. — D 
Mark Camminga: — Chas. H. Conover. — Jame 
B. Forgan. — David R. Forgan. — Nelson Mo: 


Najlepsze maszyny do szycia. 


za najniższą ceną można nabyć 
w polskiej Firmie 


BE 7 Ac PULASKI MDSE.. CO. 
B EA Nim knpicie Maazyną do szycia 
CY NZ) napiszcie po katalog, który wy- 
Suar ayłamy bezpłatnie. 


ADRESUJCIE: 


PULASKI MERCHANDISE CO., 
531 Noble street, Chicago, Li. 
perty, grunt lu 


KTO CHCE ;,::::. 


życzyć pieniędzy na budowę lub za- 
kupno; albo kto ma pieniądze do wy- 
pożyczenia na plerwszy morgecz, ten 
niech się zgłosi do Polsklego kantwru 


C. W. DYNIEWICZ € CO, 
805 Milwaukee Ave., CHICAGO, III. 
Telefon Monroe 1209. 


Asekurujemy od ognia w najlepszych 
kompanłach. Wyrablamy wszelkie pa- 
piery legalne. Ściągamy spadkobierstwa 
z Europy | wystawiamy pełnomocnictwa 
czyli plenipotencye. 


KUSNIEKZ. 


Wyrabla rozmaite Futra t Kożuchy, 
Kaftany, spodnice, kamizelki z skór 
owczych, własnej wyprawy | ręcznego 
szycia, a także czapki | rękawice. Ro- 
biący obstalunek raczy przysłać jaxą 
kolwiek miarę. 


kupić lub sprze- 
dać swoje pro: 


chciał 
Się odznaczyć, zapisać `na- 
zwisko i zareferować o swo: 
jem * bohaterstwie'” władzy 
przełożonej. To też natural- 
nie pan Beik dochodzić bę: 
Niepo- 


|wkę: “Lecą liście z drze- 
wa'. Kiedy przyszli do| 


zwrotki ‘Wszyscy wyszli z 
domu, wzieli z sobą kosy”, 
— przybiegł jakiś mężczy- 
zna cywilny, rozkazując 
zaprzestać śpiewu, a jedne- 
go z bliżej stojących prze- 
mysłowców ostro zaczepił 
jo rzekome dyrygowanie, 
| odnośnie ćwiczenie śpiewu, 
notując go do kary. Na tak 
niezrozumiałe i zagadkowe 
postąpienie owego. pana, 
kilku członków zapytało 
go, kim on jest na co 
ów pan odpowiedział, że 
z ramienia władzy dozoru- 
je zabawę. Na żądanie wy- 
legitymowania się, odparł 
cięto: ‘Das habe ich nicht 
noethig' i — rozwiązał za- 
bawę, zakazując muzyce 
grać. Rzecz zrozumiała, że 
wszyscy w najwyższym sto- 
pniu się oburzyli, tem wie- 
| cej, że obecnie umunduro- 
| wany w pełnej zbroi żan- 
darm zupełnie biernie wo- 


tkowskim wybuchł pożar; bec tych zajść się zachowy- 


w budynku, w którym mie- 
szkały cztery rodziny. W 
domu, nikogo nie było, 
gdyż wszyscy pracowali w 
polu. Cały budynek spłonął. 
Trzech mieszkańców straci- 
ło całą chodubę, czwarty 
zdołał ją ocalić. Prócz sprze- 
tów spaliło się całe tegoro- 
czne żniwo, kilka prosiąt, 
pies na l 
króliki. 

Z prasy niemieckiej. 

POZNAŃ. — Tutejsza 
Gazeta "Dziennik Poznań- 
ski” podaje przedruk z nie- 
mieckiej gazety w sprawie 
polityki antypolskiej. Arty- 
kuł ten przetłomaczony z 
“Kreuz Ztg”. powtarzamy 
w skróceniu: 

W sprawie polityki anty: 


polskiej zabrała głos “‘ Kreuz | 
i w obszerniejszym į 


ZKE > 
artykule rozpisuje się na ten 
temat zwracając przedewszy 
stkiem uwagę na głosy pod- 
noszące się w prasie nie- 
mieckiej przeciwko drodze, 
po której rząd kroczy, mia- 
nowicie zaś przeciwko płace- 
niu gotówką za objawy nie- 
mieckiego patryotyzmu. 
“Takiemu systemowi jest 
podobno winą, — powiada 
w końcowym ustępie — że 


polacy podnoszą się ekono- | 


micznie o wiele więcej, jak 
niemcy, którzy się ciągle na 
pomoc oglądają, i 
się pilnie zabrać do pracy, 
jak to gdzie indziej czynią. 
W każdym razie sprawę tę 
dokładnie zbadać należy, 
ponieważ, jeżeli skargi, pod- 
noszące się z niemieckiej 
strony, są słusznemi, dalej 
tak postępować nie można. 
Fundusze publiczne nie są 
na to, aby rozrzucać je mię: 
dzy leniwych półgłówków. 
Jeżeli znowu nowe jeszcze 
fundusze w celu popierania 
polityki na kresach wscho: 
dnich miałyby być uchwa-- 
lonemi, to wobec obecnego 
położenia kresów wscho- 
dnich, należy żądać,aby jak 
najdokładniej było wyszcze: 
gólnionem, ne co są prze- 
znaczone. Pozycyi wątpli- 
wej wartości nie można u- 
chwalać.." 

** Koelnische Volsksztg. 
dodaje taką uwagę do po- 
wyższego artykułu: ''Wedle 
najwiarygodniejszych świa- 


++ 


dectw polityka antypolska 
i 


łańcuchu, kury il 


zamiast | 


ko rozważniejsi członkowie 
i zdołali umitygować wzbu- 
rzony ogół obecnych. Wy- 
raz 
dwóch udział w 
biorących niemieckich oby- 
wateli, wskutek czego ów 
| jegomość pozwolił muzyce 
enym się bawić. 
Obłąkani! 


| GDAŃSK. Według 

ogłoszonej statystyki w Pru- 
sach, w 256 zakładach dla 
| obłąkanych znajduje się 79,- 
| 522 osób. Jak bardzo zwie- 
ksza się liczba waryatów w 


Prusach, świadczy fakt, że | 


iw r. 1875 było w 118 zakła- 
| dach tylko 18,267 osób. 


GÓRNY SZLĄSK. 


Okrutna! 


W Głogowie u pewnego 
| sekretarza urzędu cełowego 
|byław obowiązku piastun- 
ka do półrocznego dziecka. 
Pewgeno dnia wyszła z 
dzieckiem na planty i tam 


je w okropny sposób biła | 


| po głowie tak długo, aż do- 
stało konwulsyi. 


| mózg wstrząśnięty. 


GALICYA. 


Samobójstwo. 


W "Tarnowie odebrał so- 
bie życie krakowski 
dr. Kazimierz Szymkiewicz. 
| Stan jego „majątkowy był 
bardzo pomyślny. Służący 
nieboszczyka nazwiskiem 
ı Bekiesz cieszył się zaufa- 
| niem swego chlebodawcy. 
 Otrzymawszy depeszę od 


odmówił i przyjechał w po- 
| niedziałek do Tarnowa, wy- 
jechał natychmiast w sobo 
tei zastał dra. Szymkiewi- 
cza już nieżywego. 
Onegdaj otwarto w Kra- 
kowie testament dr. Szym- 
| kiewicza, sporządzony 6 li- 
| pca, 1901. Spisany własno: 
ręcznie na arkuszu zwykłe: 
go konceptowego papieru, 
zaczyna się od słów: “Mój 
testament". Zmarły jeneral- 
ną spadkobierczynią usta- 
nowił bratową i bratanicę, 
przeznaczając pewne legaty 


| dla dalszych członków ro- 
dziny. Pozostały majątek 


wał, z trudnością więc tyl- | 


swemu oburzeniu dało | 
zabawie | 


łaskawie grać, dalej, a obe: | 


| Lekarz | 
stwierdził, że dziecko ma | 


lekarz | 


dr.Szymkiewicza, aby gości | 


Marka ochronny. 


HELLMUTHA 
Maciczny Balsam, 


Przynosi szczęście do każdego domu, 
w którym bywa używany. Jest nle- 
zawodnem lekarstwem na opadnięcie 
macicy, bolesne i nieregularne men- 
struacye, blałe upławy; usuwa ból w 
bokach, krzyżach, boleści clanąca na 
dół, krwlotok I wszelkie słabości ko- 
biece. To lekarstwo jest znakomitym 
środkiem dla panien, przechodzących 
z lat dziecięcych na dziewicze. To 
punkt bardzo ważny, bo na nim pole- 
ga zdrowie koblety w przyszłości. Ten 
Balaam działa na organa płciowe, da- 
jąc im żywotność, zdrowie i siłę do 
spełniania swych funkcyj w należyty 
sposób. Unikajcie bezwartościowych 
naśladownictw. Żądajcie tylko praw- 
dziwego łHlellmutha NRalsamu Maci- 
cznego. Cena $1.00. 

HELLMUTHA BALSAM NA KASZEL, eta- 
nowcza | szybkie Jakarstwo na wszelkie ka- 
szle, zaziębienia I wszelkie choroby gardła 

płuc. Cema zc i 50c. 

LINIMĘNT ŚW. JERZĘGO nanwa wazcikie- 
o rodzaju bóle i dolegliwości szybko. 
‘ena 25e i bOc 

HELLMUTHA MAŚĆ NA HEMOROIDY le- 
czy wszelkiego rodzaju hemoroidy. jako to: 

Alepe, krwawiące. wystające | świerzbiące 
hemoroidy itp. Cena 50C. 

Powyższe lekarstwa są na uprzedaż we 
wszystkich aptekach. Jezel! wasz aptekarz 
ich na składzie nie ma, poproście go. aby wam 
takowe sprowadził. yrabiane tylko przaz 


Hellmntha Medical Laboratory, 


1071 N. Robey St., 
DEPT. D. 


Chirago, Ill. 


ner 


EE WAN 


Doświadczony! MR cały świat | 


Dr HAM 


jposiadający dyplom naj-j 
kle szej szkoły lekarskiejj 
,$' Bellevue Hospital Med-, 
| gical College” w New Yor- 
ku, po odbyciu podróży if 
fwizytacyi różnych szpitalijj 
fw Europie, rozpoczął naj 
(jnowo swą wieloletnią pra-f 
| pktykęi przyjmuje chorychj 
fu siebie oraz udziela radyg 


glistownie. | 
Leczy wszystkie choroby zaatarzała, jako to: 
Duszność, apazmy, paraliż, dychawicą, wodn 
puchlinę, reumatyzm. ból głowy, uaz, ócz I 
nosa; choroby £ a, gardła, pierel, kanas 
łów odchodowych; rę, wyrzuty na głowie 1 
maciczna, zboczenia ragular-| | 
biala upławy, ELE 
bolaści połogowe, puchliną, rany, otwory naj | 
ciele, różą, c oroby kiezek, ból krzyża iw pie. 
cech. katar, nenralgią, bronchitis. podagre, 
ówiorzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby 
pacherza, raka, kolki, wysychania mlecza, ( 
osłabienie nóg, snchoty, choroby watrohy i ne- 
rek, tyfus, odre, glisty. rohactwo, liszaje, par- | 
chy, kołtumy, choroby jelit i prywatna it. d 


skórne; chorob 
ności, krwioto| 


Jeżeli cierpiez, a etraciłeń nadzieją wylecze»| 
nia, uda aią zaraz do Dr. Ham po radą. Dr. 


Ham wyleczył już tysiące ludzi, którzy dłagojj! 
ierpiełl a przez ELE lekarzy ani w szpita- 


ach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszę- 
dzio razgłanzają imię Dr. Ham i znajomym go 
polecają. Udajcie sią do niego, to was wyleczy. 


CIHOROBY-ZARAŹLIWE, 


PURADA DARNO! Dr. Ham każdemu ndzie-| 
li rady darmo. Opiszcla chorobą, podajcie wiek 
chorego, przyślijcie w liście 2-centową markę! 
pocztową, to doataniecie odpowiedź natych- 
miast, czy choroba jest do wyleczenia. Można 

pisać w jakimkolwiek jązyku. Adrea i 


DR. C. B. HAM | 
P, 0. Box 62, TOLEDO, OHIO. $ 


ə Napiszcie do Dra. Ham. 
Poradanic nie kosztuje. 


apiszcie do Dra, am) | 
Porada nic nie kosztuje, t 


ris. Samuel M. Nickerson. — Bugene A. Pike. 
Norman B. Ream — George T. Smith. — Job: 
A. Bpoor. — Otto Young. 
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STANISŁAW BOBUWSKI, 
GOSTYN, Downers Grove, Illinois. 
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50 YEARS | 
EXPERIENCE 


(„p Złoty zegarek DARMO 
4 "F Dajemy C t ERN 
AMBKICAN MOVE 


T ze- 
A arki", gwarantow co 


A do regularności, DAR dla 
jj chłopców I dziewcząt, i każde- 
O, kto mprzeda 94 aztuki łu 
dnych biżuteryi po lOc. każda. 
| Zegarek jest solidnie złocony, 
nie ustępnjący sol dnemu zło- 
temu, gwarantowsnema na 25 
Naplez dziś. poślemy ci bi- 

40, a zegarek 


TRADE MARK* 
DESIGNS 


COPYRIGHTS &c 
anyone sending a akatch and deńcriptinn u 
„uiekly ascertain our opinion free whether ~ 
nvention is probably patentabdl: Communes 
tona strictly confidential. HANDBOOK on Patar 
yant frea. Oldest agenar for securing Dota 
Patenta taken through Munn & Ca, recai 
notice, without charge, in the 


"Scientific American. 


W 48 GODZINACH 


zostaj zatrzymane  gonor- 
rhoaa lodptywy z moczowych 
arganów przez Nantal Midy 
kapaniki baz niedogodności. i 


a handsomely illustrated weckly Larges 
sulatlon of any acientińc journal. Terma $: 
rear; four montha, €L d byall newadeaie': 


MUNN & Co,sersrsó-« New Yori 


Branch OMen MA 


BACZNOŚĆ, CHORZY! 
Niniejszem zawiadannam aa W 


chorych, że zawiązałem stosunki z najlepszym doktorami tak pol- 
skimi jak i z innej narodowości. Doktorzy ci są specyaliści w wszel- 
kich chorobach. Dobrze znanym jest ten fakt, że jeden doktór jest 
specyalistą w jednej chorobie drug’ w innej chorobie. Jeżeli jesteś 
chorym na jaką bądź chorobę, napisz nam podając nam jak najści- 
ślejsze szczegóły swojej choroby a oddamy twoją sprawę specyalne- 
mu doktorowi, który jest najbieglejszy wyjątkowo w takiej chorobie 
a podług jego recepty zpreparujemy wam medycynę, która was w 
jaknajkrótszym czasie wyleczy 


Doktorzy moi leczą wszelkie choroby. 


Choroby sekretne, zastarzałe, leczone przez innych doktorów 

bezskutecznie, są moją specyalnością, gdyż przez wyleczenie takich 

chorób chcę zdobyć sobię sławę i imię. Nie zwlekaj, przekonaj się, 

a będziesz dziękował Bogu, że udałeś się do mnie po poradę. 
Adresować należy: 


THE KUFLEWSKI PHARYMACY 
1335 W. 22 Street, CHICAGO, ILL. 


(20)D. 


PE ONO PANNA 


— 
NOWA KSIĄŻKA | 


została wydrukowana w drukarni Gazety Polskie 
pod tytułem. 


“B 


Jest to opowiadanie historyczne z czasów Jezusa Chry- 
stusa, napisane przez jenerała amerykańskiego Lew. Wal- 
lace'go, ozdobione 120 ilustracyami czyli obrazkami. Dzie- 
ło to jest ozdobnie oprawne w płótno z kolorowymi i zło- 
conymi wyciskami na okładce. 

BEN-HUR należy niezaprzeczenie do najwspanialszych 
i najpoczytniejszych utworów literackich. 


Dzieło to ukazało się we wszystkich nieomal językach i 
rozeszło się w setkach tysięcy egzemplarzy. Zawdzięcza ono 
powodzenie swoje popularnej treści religijno-historycznej i 
świetnemu pióru autora, jen. Lew. Wallace. Autor powie- 

Ści zwiedził wszystkie święte miejsca w Palestynie, tak dro- 
| 
| 


AAA 


gie każdemu chrześcijaninowi, i pod wrażeniem, jakie na 
nim wywarły, napisał dzieło, którem zachwyca cały świat. 
Sława, jakiej Er ia ta praca zażywa, jest zupełnie za- 
służona, — tchnął w nią bowiem autor całą swą duszę, pra- 
wdziwie chrześcijańską. To też wpływ jej jest zacny, szla- 
chetny. W powieści tej rozwija autor szczytne myśli, przed- 
srawia panujące ówczesne stosunki, pragnienia i nadzieje 
Zydów, tłómaczy przez usta Baltazara, jakim ów zapowie- 
dziany Mesyasz będzie, w przeciwieństwie do urojeń żydow- 
skich, nauczycielski żywot Zbawicielu, entuzyazm Żydów, o- 
puszczenie Mistrza i męczeńską śmierć Jego. Wszystko to 
przedstawia w barwnych kolorach, a obrazy w powieści za- 
chodzące, mianowicie boska postać Chrystusa, na zawsze po- 
zostają w pamięci i sercu. 

Dzieło to ukazało się już poprzednio w tłomaczeniu 
polskiem, lecz przedstawia pod względem języka wiele nie- 
domagań. Zdarza się wprawdzie rzadko, aby dzieła tłoma- 
czone, pisane były tak pięknym językiem, jak prace orygi- 
nalne, — tłomacz bowiem, chcąc oddać ducha, który da się 
wyrazić tylko w pewnych zwrotach, będących cechą danego 
języka, ma często do zwalczenia niezwykłe trudności. 


Cena egzemplarza $2.00. 


Wydaje się także na premię Gazety Polskiej, za dopłatą jednego 
dolara I 10 centów na przesyłkę. 


Ww. DYNIEWICZ, 532 Noble Street, CHICAGO, ILL. 
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TYSIĄCE FARM! 1000 | 
Nowa książka objaśnień o farmach hbęilzie wysłana darmo. My mamy 


tysiące akrów nowej urodzajnej ziemi na sprzedaż. Mamy uprawione far- 
my z budynkami! inwentarzem na sprzedaż. Nasze ceny niskie a warun- 


i 1000 


ki dog xdne. Tysiące bogatych farmerów są obecnie w naszych koloniach. 


Satki familij ma jeszcze miejsc: się osiedlić pomiędzy swymi rodakami. | 
Grunta nasze są położone b'lsko jeziór, rzek, kalel żelaznej, mlastów, pol- 
skich kościołów i szxół. Ku ujcie tykiety do Sobieski a my was obwiezie- 
my pa naszych koloniach darmo, Każdego przyjeżdzającego spotykamy na 
dworcu kolei w S>bleskim. Po dalsze Informacya I nową książkę plszcie do: ' 


J. J. HOF LAND CO. SOBIESKI, WIS. 


GAZETA POLSKA. 


o! 
p 000 O IM | || PL 


PISMA 


ADAMA MICKIEWICZA, 


Dosłowny przedruk z wydania lipskiego. 
TOM VI 


MYŚLI MOJE O SEJMIE POLSKIM.*) 


Źródłem moich rozumowań i nadziei, jest moc- 
na wiara, iż żyjemy w czasie wielkich odmian porząd- 
ku Europejskiego. Widoczna jest iż wszystkie 
zasady, na których opierała się budowa średnich 
wieków, są podkopane. Rcligja osłabiona, wypływa- 
jące z niej instytucje, duchowieństwa, arystokracji, 
uprzywilejowanego średniego stanu, straciły dawny 
charakter. Wszystko podane w wątpliwość, w pogardę, 
w pośmiewisko. Stoi gmach jeszcze, jak dom podko- 
pany w fundamentach, ale za pierwszym powiewem 
wiatru upadnie. Ta grożąaca odmiana, niewidoma 
uabineiom, jak potop złym ludziom skazanym na 
Śmierć, objawia się w różnych symptomalach, każ- 
demu kto czuje i myśli, kto wierzy w Opatrzność. 
Przepowiadają ię burzę  filozolowie, poeci, księża, 
wieśniacy. na różnych punktach ziemi, w różnych 
|artjach i religjach. Dość podnieść oczy w górę, tam 
księdz Lamenuis, Schelling, Lamartine, Chateau- 
briand i mnóstwo innych, jak chorągwie na 
wieżach, pokazują skąd wiatr zaczyna wzmagać się: 
ziemi, tam w  tawernach 
nawet w cha- 


dość ucho przyłożyć do 
niemieckich, w foturyach paryskich, 
tach włoskich, jeden rodzi się huk, wróżący trzęsie: 
nie ziemi. Kiedy nastapi burza, za rok czy za lat 
sio, dla mnie obojętne pytanie: czuję, że nastupić 
musi. 

Naród Polski, ofiara rządów zbestwionych i zdzi- 
czałych, musi, zmartwychwsiując, politykę całą od- 
mienić. Sejm Polski, arka naszych praw i naszych 
tradycji, gdziekolwiek stanie, równie święty będzie 
dla Polski i dla całej Europy, jeśli stróże tej 
arki uczują wielkość swego powołania. Sejm polski 
nosi podwójny charakter: najprzód właazy prawej 
narodu polskiego, powtóre, władzy moralnej europej- 
skiej; i w dwojakim 1ym charakterze przemawiać 
powinien. 

Dla narodu Polskiego powinien kilka krótkich 
praw postanowić. Naprzykład: 1. Że wszyscy, któ- 
rzy w prowincjach reprezentowanych na sejmie, 
teraźniejszem postępowaniem sprawie narodowej szko- 
dzić będą, już to szpiegując 4 naumowy nieprzyjacie- 
la, już to biorąc udział w prześladowaniu ziom- 
ków, ogłoszeni są za zdrajców kraju i stosownie 
karani będa. 3. Że wszystkie urządzenia za obre- 
bem sejmu wydane, uważają się za niebyłe i nieobo- 
wiszujące. 3. Że przedaż dóbr narodowych skasowa- 
ny, a dobra do skarbu zwrócone zostaną, it. d. 
Sejm postanowi i zatwierdzi komitet dla emigracji 
i przepisze mu krótkie ntrybucje. 

Ale nie na tem koniec. Sejm wyższe jeszcze 
zkjąć może stanowisko, jeżeli się ośmieli. Zurzuca- 
ne mu zawsze ociaganie się i wahanie: stad nieuf- 
ność ku niemu patrjotów. zarzucano mu brak pew- 
nych zasad i wiary w sprawę, co słabiło sympat ję 
popularnej partji w Europie. Sejm jednym krokiem 
może wrócić na miejsce. które mu się należy. Jeżeli 
to uczyni, przekonany jestem że nie odezwie się 
przeciw niemu ani jeden głos w emigracji nie bẹ- 
dzie śmia) odezwać się. Wszystkie ludy obróca ku 
sejmowi oczy. Ale do tego kroku potrzeba odwagi 
i poświęcenia się zupełnego. Sejm powinien ukon- 
stytuować sig jak Konciljun. europejskie, powinien 
śmiało wyrzec zasady swoje, zasady mające służyć 
za podstawę wolności ludów. Uważając rządy za nie- 
pizyjaćiół swoich, uważając, że żadna Izba europej- 
mknonie jest wyrazem woli narodowaj: bo te Izby 
obrane pod wpływem dawnych przesądów, bo jesz- 
cze ichna egoizmem i urwożliwością; sejm polski 
niech obwieści że będzie reprezentował wolę ludów 
i niech wyda swój protokól naprzeciwko protokólom 
londyńskim. 

Niech ogłosi, że biorąc Chrystjanizm za prawo, 
potępia wszystkie wojny o granice, o handle, o 
porty, i t d.. jako tezbożne: że wszystkie ludy 
ma za dzieci jednej rodziny: że jak Chrystus śmier- 


cia swoją położył koniec krwawym ofiarom, tak 
Polska położy koniec wojnom, ofiarom narodów. 
Niech rzuci anatema europejskie na konferen- 


sję i pogrozi członkom jej, iż skoro część która 
Europy odzyska wolność,ścigać ich i sądzić będzie. 

Niech Sejm polski równie potępi i wyklnie 
sejm frankfurtski uwalniając Niemców od posłu- 
szeństwa tej nieprawej władzy. 

Przewiduję, że mię o szaleństwo obwinią; ale 
przypomnijmy sobie Kościół pierwiastkowy. Pierw- 
sze Concilia zgromudzały się w lochach i spokoj- 
nie układały symbolum, które potem świat przyjał. 
Jakież złe skutki wyniknąć moka z tego postępowa- 
nia sejmu” Będziemy prześladowani : — Czyż nie 
jesteśmy teraz” Sejm nie skompromituje emigra- 
cji. Jeżeli członków Izby rozpędza, cóż na tem 
straci Polska, że członkowie będa w Anglji, a nie 
w Paryżu” Jeżeli calą emigrację wypędzą, i na tem 
Polska nic nie straci, bo emigracja nie numerycz- 
nie jest silna, ale moralnie i tylko powiększając jej 
moralną siłę, powiększamy siłę Polski. 

Sejm tym sposobem wziałby na siebie rolę 
wielką i tem piękniejsza że bezprzykładną w dzie- 
jach: obudziłby znowu walkę opinii, a ręczę, iż 
zimaleźliby się ludzie, którzy jego wyroki uważaliby 
za obowiązujące i odwoływaliby się do nich. Sejm 
rozpędzony nawet, wydając z Ameryki urządzenia, 
jeszczeby straszył despotów i podbudzał pariję libe- 
ralna. Cóż, jeśli w którym kraju rewolucja wybu- 
chnęła i z nią nowy porządek rzeczy * Sejm wienczits 
nietylko znalazłby przytułek, ale uznany kyłby za 
władzę. 

W takim działając duchu, nie protestacje pi- 
saú, bo protestacja jest wyrazem słabości, ale prawa 
stanowić powinna lzba nasza, przybierając ton śmiały 
i decydujący. Niech się zadziwia rządy, jak niegdyś 
doktorowie nad Chrystusem, słysząc iż uczy nie 
rozprawami. ale powaga, jako mający władzę. Nie 
należy uważać na śmiechy ministrów, żarty nawet 


własnych rodaców, bo i 4 Rejtana żartowano, ale 
polem imię jego siało się święte. Żartują z tych 
tylko, którzy wstydząc się, przyznają się do 
słabości. 

Sejm powinienby gruntować władzę swoją na 
szczególnej misji Opatrzności, jako dochowujący 


tradycję narodu wiernego religji i wolności, i który 
tyle wielkich spraw nigdy nie zdradził; nareszcie, 
jako jedyny reprezentant woli ludów, nie uznając 
w żadnej z teraźniejszych |lzb charakteru prawej 
władzy. ° 

sejm te wyroki w tajomnicy spisane powinien- 
by ogłosić po rozjechaniu się członków. Przed roz- 
jechaniem się, niech wyznaczy komplet mniejszy 
i marszałka, który będzie miał prawo zwołać 
ten` komplet, gdzie mu się podoba. W przypadku 
śmierci którego Z członków. lub oddalenia się, 
Sejm przerisze sposób jak sobie członków będzie 
przybierał. To są ustawy porządkowe, wewnętrzne 


*) Na początku 1833 roku Adam Mickiewicz był bardzo za- 
jęty myś'ą wznowienia w Faryżu sejmu polskiego kilku b, posłów, 
między innymi Bahdar: Zaleski. Worcell, I Dr. Hłuśniowicz mysi tę 
podnieśli, Mickiewicz ofiarował Bię być a kretarzem nowej Izby. 
Wed e uchwały sejmowej, 83 posłów staucwiło komplet, a znajao- 
wało się ich wtenczas 45 w Paryżu. Ioszli w kilku z tym projektem 
do kajęcia Adama Czarteryskiego,któremu Mickiewicz artykuł ni- 
niejszy odczytał. Maurycy Mochnacki był uj myśl! przeciwny, 
książe Czartoryski uważał ją za niepod: bnę do urzeczywietnie- 
nia; artykuł został u H»hdana Zaleskiego, któremu uprzejme u- 
dzielenie go nan: zawdzięczamy. Przyp. Wydawcy. 


Dla Europy należy ogłosić, iż skoro naród jaki 
wybije się na wolność, Sejm polski wezmie depu- 
towanych z tego narodu, dla wspólnego naradzania 
się o sprawie wolności. 

Kończę uwagą, iż przybranie takiej wielkiej ro- 


li, uważam za jedynie godne i wielkich poświęceń 
się narodu, i dziwnej historji naszego tułaciwa. i 
bezprzykładnego poświęcenia się członków Izby, 


którzy kraj, majątki i rodziny opuścili. Jeżeli jak 
dotad, bez działania, bez głosu. milczkiem tułać 
się będziemy, nastąpi jedno 7 dwóch: albo w 
Europie utrzyma się stary porządek, i wtenczas 
emigracja częścią powróci, częścią rozpełznie się 
jak cygaństwo: albo wybuchnie rewolucja i wojna 


powszechna, a wtenczas kto inny za obrębem 
Sejmu rozpocznie kroki i pozyska miejsce, La 
które, Bóg, naród, stan Europy, powołują Izbę 
NASZĄ, 


Niepodobna ocenić skutków, któreby taka śmia- 
łość Sejmu wywarła na nasz naród i na emigrację. 

Żaden z wygnańców nie śmiałby odtąd skarżyć 
się na niepewność swego losu, widząc że Sejm rzuca 
się w tęż sama niepewność i daje przysład narażania 
się na prześladowanie. 

Myśl, że jesteśmy rycerzami wolności powszech- 
nej podniosłaby każdego w jewo własnych oczach, 
a potrzeba wielkiej myśli, dla obudzenia ducha 
wielkich poświęceń się. 


NEKROLOG STEFANA GARCZYŃSKIEGO. *) 


Dnia 
tej rano, 
tułacz Stefan 
skiej, 
była 
jaciołom. 


20. września [543 
umarł w Awenionie nasz ziomek i współ: 
Garczyński, żołnierz Jazdy Pozrań- 
narodewy nasz rewolucyjny poeta. Młodość 
piękna, krótka, poświęcona ojczyźnie, przy- 
Urodzony w Wielkopolsce, pierwsze za- 
sady krajowego wychowania odebrał w domu, 
wśród własnej rodziny, a potem w szkolach war- 
szawskich, Następnie kształcił się w wyższych nau- 
kach na uniwersytecie berlińskim, gdzie się szcze- 
gólnie nauce prawa rzymskiego i filozofji oddawał. 
Oczarowany zrazu nauką Heyla i jego 
ników, krótkie swoje akademickie lata, 
szych systematach niemieckiej filozofji przeważył. 
Ale jego wyższe uczucie, imayinacja, rychło go 
wyrwały ze steku książek i spekulacyjnych marzeń : 
szukał ludzi i pięknego nieba, udał sig na po- 
łudnie, i pierwsze natchnienie  poetycznego życia 
uczuł w sobie na klasycznej ziemi sztuk pięknych, 
w starym Rzymie, gdzie w (1829—30 roku) pierwsze 
próby swojego pióra tak skromnie, tak nisko ce- 
nił, że się z niemi przed najbliższym nawet taił 
przyjacielem. jakby z ułomnością swoją. Wtenczas 
to zaczął pisać poema Wacław, w które eain swoją 
czułość i tajemnice duszy swojej przelewał, a pi- 
sal je dla siebie tylko, w rozmowie z sobą, na 
samotności, którą przedwcześnie lubić zuczynnł. 
Tymczasem zdrowie jego coraz się bardziej do upad- 
ku chyliło: tkliwość zbyteczna, jakaś drażliwość 
i smutek niepojęty zwiększały jego słabość, gdy na- 
gle, wieść o rewolucji poiskiej gruchnęła po Euro- 
pie. Nie tracąc godziny, przeleciał spiesznie Szwaj- 
carję i Niemcy, i zaledwo się Wielkopolanie w 
poznański legjon szykować zaczęli. już w nim 
między szeregowymi” (iarczyńskiego widziano. Trud, 
niewczasy, zimno. głód. nietylko zdrowie, lecz 
jakąś olbrzymią siłę w niego przelały. Nieraz na 
pobojowisku po dniowej rozprawie, zatknąwszy swa 
lancę, wśród obozowego rwaru tworzył narodowe pie- 
śni, które młódź nasza lubiła powiarzać, i które naj 
piękniejszą po nim zostały pamiątką, Jego Obozowa 
modlidtwa. Śpiew ochotników poznańskich, wycho- 
dzących na Litwę i inne rewolucyjne hymny, znane 
już były za czasu wojny i » uniesieniem przyję- 
te przez lud i wojsko nasze. Wkrótce mianowany ofi- 
cerem, pełnił czynność adjutanta przy jenerale Umiń- 
skim i do ostuiniego powołania go wodzem przez 
sejm i część wojska, przy nim zostawał. Jaką boleść 
wyryły na nim ostatnie klęski i złożonie broni na- 
szej w ręce nieprzyjaciół, najbliżsi jego towarzysze 
zdolni by opisać, Niedługo rząd pruski dozwolił 
mu wypocząć na łonie przywiazanej do niego familji 
w Poznańskiem. Iotknęły go srogie prześladowania, 
i unikając fortec, inkwizycji i landwerskiej służby, 
pod obcem nazwiskiem przedarł się w styczniu (1832 
roku) do Drezna, gdzie spokojnie swoje ulubione 
poema kończył i większą część świeżo wydanych 
poezji napisał. Ale z nadejściem wiosny dawne cier- 
pienia nagle się w nim odnowiły: w miesiącu lip- 
cu okazuły się pierwsze symptomata suchot, a w 
jesieni przepowiedzieli mu śmierć lekarze. Całą vi- 
mę w okropnych boleściach  przejęczał, które po- 
większało w nim moralne cierpienie, los naszego kra- 
ju, ospałość Europy, męczeństwo Polski: wtenczas 
to ulegając namowom przyjaciół, zezwolił na wyda- 
nie poezji swoich, które później może niż sama wieść 
o jego Śmierci rozejdą się po kraju. 

Przeszłego marca przeczuł tliską i niechybną 
śmierć: lekarze go odstnpili. Jedynie jeszcze zostawał 
mu ratunek udać się do Włoch, dokąd tęsknił i 
tiam dla siebie uzdrowiena spodziewał się. Ale był 
tułaczem: policja saska, od ościennych dworów pod. 
szczuwana, nagliła go do wyjazdu, a, paszportu do 
Włoch odmówili mu wielcy ambasadorowie, Wypra- 
wiono więc go ża rudą lekarzy do Szwujcarji, do 
Box, gdzie jakoby dla suchotników miało być bar- 
dzo zdrowe miejsce. W Bex połączył się 2 przyja- 
sielem swoim, który pośpieszył mu na ratunek i nie 
odstapił go do ostatniej godziny. Próżne były wszel- 
kie zabiegi dostania się do Włoch i wieley dyplo- 
maci odmówili mu paszportu nawet do skonania pod 
piękniejszem niebem. W nadziei że z Francji łat- 
wiej mu będzie tę jedyną łaskę wyżebrać, puścił się 
przez Genewę do Awenionu, skąd do Marsylji miał 
się udać, W ostatnich tygodniach mało już cierpiał 
i skarżył się tylko na słabość sił, która mu nie doz- 
walała dalej jechać. Jego skonanie było lekkiem za- 
śnieniem na wieki: gotowość umrzeć i krótką młodość 
swoją sam odmalował w chwili przeczucia: 


roku o godzinie sús- 


uwolen- 
w now. 


Jam się w szkole nieszczęścia, Jako wiatr na górze 
Wychodowsł i wyrósł — jak wiatr może zginą, 

Ale przeczekam jeszcz: tą jedną godzinę 
I przyjmę z męstwem równem, na co bąjź za lużą 


PROJEKT OBRONY*) 


PRZED 
TRYBUNAŁEM BERLIŃSKIM. 


"Powinniśmy uważać za łaskawe zrządzenie 
Opatrzności, że proces nasz, w którym zadanie mo- 
ralne, pytania istotne, tyczące się narodowości i 
ducha, goreją nad pytaniami prawnemi, toczy się przed 
rządem Monarchy znanego stąd, że on swoje samo- 
istna (selbstaendige) uczucia moralne wyżej stawi 
nad wszelkie względy interesów czasowych i poli- 
tyki codziennej. Stajemy przed sędziami uczciwy- 
mi, światłymi i nawet bezstronnymi, o ile może 
din nas być bezstronnym, w sprawie o narodowość, 
człowiek obcego narodu. 

“Jeżeli mówimy, że jesteśmy obcym narodem, 
nie jest to wyraz niechęci ku narodowi niemieckie- 
mu, nie jest to gniewliwa prosietacja: jest to pro- 
stem objawieniem prawdy. Wszystko tu dla nas 

* Krótki ten życiorys, skreślony przez Adams Mickiewicza guraz 


po zgonie przyjaciela, oułosiła po raz pierwrzy Biblioteka Ludowa 
Polaka na czele Wspomoleń z czasów wojny narodowej. 

* W IM; roku Adam Mickiewicz powierzył przytoczonątu odezwę 
pani Łubieńskiej dla wręczenia jej więźniom stanu na «ąędach Ber 
lifakich, gdyz widział w obronie chzenkier niewlasciwy, uwłaczający 
sprawie narodowej. Myśl Mickiewicza odrzuconą zostala. 

p Przyp. Wydawcy. 


obce. Język, którym nas uczono modlić się, rozma- 
wiać z Bogiem, którym nam opowiadana biedy do. 
mowe i nieszczęścia narodu, którym uczono nas roz- 
mawiać z przodkami naszymi, jest obcy sędziom na- 
szym. Wychowani i wykarmieni jesteśmy w trady- 
cji narodowej, obcej sędziom naszym. Przynieśliśmy 
na świat w duchu naszym obowiązex dla narodu, 
którego rozległość żeby poznać, trzebaby aż w głąb 
ducha naszego zajrzeć i w naszem położeniu 
postawić się. 

Te wszystkie obowiązki zawierują się na teraz 
w jednym obowiązku. Tym obowiązkiem jest dla 
nas, ciągnąć dalej żywot wielowiekowy narodu na- 
szego. Nie od nas zaczął się otowiązek leżący na 
narodzie polskim, nie na nas skończy się. 

"Nie ma pelnego życiu narodowego, bez samo- 
istności narodu. Musieliśmy żądać tej niepodległcści, 
gotowi byliśmy walczyć za nią i zginąć. Zostali- 
śmy zwyciężeni. Bóg nie dał nam tych wielkich 
przymiotów, jakie są konieczne zbawieniu narodu. 
Przymiotów jakie miał Waszyngton, Czarnecki i 
wielki Elektor Brandenburgski. Bóg żadnemu 2 nas 
nie dozwolił być Bohaterem: a do wskrzeszenia na: 
rodu, trzeta było być więcej niż Bohaterem. Trze. 
ba było mieć na to wyraźne namaszczenie Boże: 
tegośmy nie mieli. Zwyciężeni jesteśmy. Bóg wi- 
dział czystość zamiarów naszych i daje nam w du- 
chu pociechę, tem zapewnieniem, że wtenczas kie- 
dy wycierpiem. On obiera sobie inne narzędzie go- 
dne swoich zamiarów. My drogę wotowali następcy 
i Zbawcy naszemu. 

My, jako narzędzie nieodzowiednie celom ()patrz- 
ności, złamani jesteśmy. Jako żolnierze: nieszczę- 
śliwi, zwyciężeni jesteśmy. Jesteśmy jeńcami wojen- 
nemi (Kriegsgefangene. )— Pozostaje nam odezwać się 
z tego stanowiska do sędziów naszych. Charakter 
sędziów moralny i nadzwyczajność sprawy, daje nam 
nadzieję, że sędziowie poznają  nadzwyczajność 
swego położenia i zdobędn się ze swojej strony 
na czyn nadzwyczajny, którego pod innym królem, 
w innym czasie, niepodobna byłoby po sędziach 
wymazać, a którego teraz mamy prawo oczekiwać, 
Mamy nadzieję, że sędziowie nasi, podnosząc się 
nad martwą litera prawa i wchodząc całkiem w ducha 


sprawy, spostrzega się, że nie sa w tej chwili 
zwyczajnym trybunałem aplikującym prawo, ale 
że są 4 woli Opatrzności, wielkim i pierwszym 


sadem przysięgłych, wielkim Juri rodu niemieckiego, 


wyrzekującym wedle duszy ! sumienia, en leur 
ame et conscience o losie tylu Polaków. Że na 


wyraz takiego Juri zwrócone su oczy Niemiec i świk- 
ta, że sędziowie widzac w nas Jeńców Wojennych 
(Kriegsgefangene) zwyciężonego narodu obcego, uznają 
siebie za sad niewłaściwy (incompetent) do sadze- 
nia nas, i jako jeńców wojennych poleca nas opie- 
ce monarchy, naturalnego wodza siły zbrojnej zwy- 
cięzców naszych. W tym charakterze jeńców wojen- 
nych stać będziemy zawsze przed sumieniem Sędziów 
naszych, przed opinią publiczna. W tym charakterze 
staniemy przed historja. Od litery martwej prawa 
odwołujemy się do ducha narodu niemieckiego i 
do serca króla, które serce jest w ręku Boga." 

IR października, Il". 


PRZEDMOWA 
PRZY ROZDANIO NAGRÓD 
UCZNIOM SZKOŁY NARODOWEJ POLSKIEJ 
W EATIGNOLES. 

"Miło nam być świadkami postępów waszych 
teuc roku. młodzieży polska. Marie tu wiele tru- 
dności do zwalczenia. Brakuje wam tego. na czem 
nie zbywałuo waszym ojcom. Brakuje wam żywiołu 
ojczystego, tego co nieto ojczyste daje, co z ziemi 
rodzinnej wydobywa się, co starożyini nazywali 
genius loci (ducha miejscowego,) grona przyjaciół, 
krewnych; lego co nam otwarło młodość naszą i 
co tak silnie pomagało nam w życiu gqrzyszłem: 
słowem, nie macie kraju. Dla was, wszystko cośmy 
wynieśli z tej wielkiej Polski, zamknięte w cias- 
nym obrębie czterech ścian szkółki waszej. Tu jesz- 
cze znajdujecie ojczyznę: za szkołą zaczyna się już 


Świat obcy. Ale też macie pomoc, jakiej ojcowie 
wasi nie mieli. Stoicie na świeczniku narodowym. 
Ojczyzna patrzy na was. 

"Kiedy żołnierz naraża się na największe 


niebezpieczeństwa, aby imię jego odezwało się kie- 
dy artysta całe życie swoje łoży na to, aby wiedzia- 
no o nim, was już znają ziomkowie wasi. Bądźcie 
pewni, że imiona tych, co tu zasłużyli na nagrodę, 
nie tylko znajdą echo w ustach rodaków tułaczy, 
ale przedra się aż do kraju, przez tę ciemna chmu- 
rę. co otacza biedną Polskę naszą, że nie jedna 
tam rodzina buduje już na was nadzieje swoje. 
“Macie im wiele nowego do dania, wiele | 
nieznanych. u nas korzyści, do pokazania wlasnym | 
przykładem co to jest byt samoistny, jak każdy 
powinien osobistą praca stanąć na stanowisku swo- 
jego wyrobu i nadal własnym trudem drogę swoja 
w przyszłości wykreślaś, Macie tego codziennie wzo- 
ry będąc wpośród narodu, co swój był samoistny, 
pojedyńczo i zbiorowo rozwinął i wzniósł do naj- 
wyższego stopnia narodowej doskonałości, co wolę 
swoja umiał urzeczywistnić i objawić tak wyraź- 
nie i tak silnie, że stała się wskazówką i kierun- 
kiem dla innych narodów. Francja stanęła na tym 
wysokim szczeblu pojedyńczemi wysileniami: tu 
dażonia i zzucia każdego krajowca przeszło na wspóle 
ny ruch dążenia czucia kraju całego. Powinnością 


każdego z was, młodzieży polska, jest zrobić się 
taką jednostką dla Polski, zanim Róg nie da 
przynieść ją i złożyć w skarbonę narodu naszego. 


Dażenie 10 nigdy jaśniej uosobionem nie było, jak 
w tych ostatnich czasach, w wielkim  naczelniku 
teraźniejszej rodziny cesarskiej. On też zaczął na la- 
wach skromnej szkoły, nie mając żadnej z pomocy, 
udzielonych w tym kraju możnym rodzinom. On wla- 
snym trudem przez długie cierpienia tułaczego życia, 
wyniosłszy sie na wysokości, gdzie go dzisiaj świa! 
widzi, pierwszy utwierdził tę zasadę, że człowiek 
własną pracą i wysileniem do wszystkiego dojść mou- 
Wielki ten żywot należy do historji. Niech mło- 


że. 
de lata jego stoją wam przed oczyma ża przy- 
kład. Tak dażąc, nie zaniechajcie przymiotów pol- 


skich : pomnijcie że jesteście z kraju Kościuszków 
i Sobieskich, ale umiejcie także pokazać się wodnymi 
rancji, która wydała i na tron wyniosła Napoleona. 

Paryż 1536 


m L A 
FŁOMACZENIE. 
ODA NA WZIĘCIE BOMARSUNDU 
DO NAPOLEONA IH. 
PRZEKŁAD KAROLA SIENKIEWICZA. 
Alcyd na nowe gonitwy wychodzi, 
kotra Kakusa, pod Ursą Boota 
Goni — dogania. W łeb mu głuzem wodzi, 
W pysk mu wizeszczący dym 7 ogniem wciąż miota 
Nie, to nie Alcyd.— To, Auguście, twol, 
Twoi Francuzi, Herkujeskich cudów. 
Trzęsa jaskinią, skąd bezprawia broi 
Bluźnierca Bova i zwałciciel ludów. 
Już w orłach Gullów kraje okoliczne 
Zbawienie czują i rwą się na koje. 
Szewd, Fin i Polska zemsty swe dziedziczne 
Wywrzeć goreją. a odebrać swoje. 
Swiat w Tobie wielbi wskrzeszonego z trumny, 
Wielkiego stryja Romulowej siły. 
Wielkiego stryja, bratanku rozumny 
On stracal z tronów, Ty wskrzeszaj z mogiły! 


Ciąg dalszy naatąpj 


Szyfkarty do 
Europy na po- 
spiesznych szy. 


$í7. 


fach i na wszystkich liniach 
okrętowych. 
Najlepsza i najtańsza spo- 


sobność dostania się do kraju 
za tanie pieniądze jako passa 
żer. 


Zgłoście się albo piszcie do 


} Bank Polski i 
l biuro Notaryalne, 


2 Carlisle St. NEW YORK. (42) 


I. HERZ, 


Wydawnictwo Muzyczne 
i Księgarala 


B. J. ZALEWSKIEGO, 


poleca najpiękniejsze utwory muzyczne: 


Abt. Fr. Tąsknota. (Gdy jaskółki) solo śpiew Złe 
Bordene. Cyganki duet ola lub chór „ 60e 
Brzeziúnka. Nieopnazczaj nas Modjitwa „ 25e 
Krzezińnki. 10 Chłop, Obertasów, solo fort. 60e 
Brzeziński, A zawracaj od komina n 20e 
Krzeriński. Matnlu kochana, Mazur „ 80e 
Chopen. Gdybym ja była stonecz., aolo śpiew 30e 
Chopena. Roretanie, mazurek Duet gp: 50e 
(hopcn. Kompletnedzieła, 4 tomy, solo fort. 6.00 
(hopen. e wyj znany “ 2be 
Ciechanowski, Nietryumfuj dziewcze solo áp. 25e 
uwikial. Idź do djabła, Mazurek n  2be 


Fall M. Z Ojeyatych Niw Z. P. N., mo fort. 1.20 


Ivanovici. Nafalach Dunaju, wale n  60c 
J Polonez Kościuszki " LU 
Karasowski. Do pracy, solo lub chór ...... 300 
Koazat. Samotny, piosenka, solo śpiew 2ke 
Kratz Dumka, Ludzie mówią K Zhe 
Krog 1 Dwie pleśni narodowe, solo fort 606 
Kurplśnki. Witaj Królu, polonez " b00 
Lewandowski. Stary Droch, mazur 100 
M zko. Pieśń wieczorna, ealo śplew 2ko 

zko. Kozak. Tam na górze m fie 
Monluszko. Krakowiaczek wesół " 25e 
Monlunrko. Marsz ERU chór męski b0e 
Monlunzko. Mazur z Halki. " 50c 
Niedzielski. Dwa krakowiaki solo fort. b0e 
Ogiński. Polonez bardzo znany “n 2be 
(amańnki. Biały mazor, znany si 800 
Powiadowaki, Rach-ciach-ciach, polka 250 
Pieńni Narodowe. paspałądańaza © i 500 


Szkoła Śpiewu Największa | najlepsza.... 2.96 
Srkoła na skrzypce. Najlepsza | największa 11.50 
Szkoła na Fortepian. Najwiękóza | najlepsza 6.60 
Nzkola ma (lrgany. lub Fis harmonię ..... 2.26 
Ńzkoła ma Flet. z klapami lub bez... -1.34 
Szkola na Coraet, Alto, Tenor lub Bariton 1.00 
Ńzkoła ma Gitarę, hiszpańską....... ......1.80 
tzkoła na Cytrę z melodyami polskiemi .. 8.60 
Waniorek. Pile Kuba: Waryacye na skrzypce 60 
Wroński. Djabeł. galop z ryciną Bolo, HAS 80 


Wieniawski. Kujawiak znany koncertowy 20 
Zalewski. Nieszczęśliwa, maznrek pew vJ 
Zalewaki. Marez Pogrzebowy, chór męski 26 
Zalennki. Walczyku mój, solo lub chor żeń. 60 
Zalewski. Oj ten mazur, Czysta bieda solo fort. 26 
Zalemaki. Znalezione ezczęści”, walc ai 24 
Zalewski. Wesele, Kujawia sy 30 
Zalewaki. Boże cośl mazur ŝmaja orkiestra 1.00 
Zalewski Z dymem | Jeszcze Polska „ 1.00 
Zalewski. Ojten mazur, czysta bieda (i 7i 
Zalewski. Polonez Kościuszki i wale „ 1.00 
Zalewati, Wesele, Kujawiak Ra 76 
Zalenaki. Boże Coá Pol. | maz. a maja, kap. 1.00 
. Z dymem poż. | Jeatcze Pol. „ 1.00 

L O! ten mazur i Krakowiak „ 1.56 

Oberek i Kujawiak „ 1.50 

Weżele knjawiak = 74 

Przy zamówien'u należy załączyć öc. znaczek 


EEWY na obezerniejsze katalogi rantyczne i 


atalogi książek. DÓSTAKCZAM NUT DO 
ZTUK TEATRALNYCH. 


B. J. Zalewski, 
Dept G. II Emma str. CHICAGO, ILL 
Tel. 1488 Halsted. 


GOSPOJARZ 


dla wszystkich zrozumiały i do 
stępny poradnik rolniczo-ogrodni: 
czo, dwatygodnik, wychodzący w 
Warszawie. Prenumerata roczne 
wynosi $2.00. Adres: GOSPO. 
DARZ, ulica Warecka, No. 14, w 
Warszawie. Russ. Poland. 


BIESIADA LITERACKA 


pismo tygodniowe, ozdobnie ilustro- 
wane, wychodzące w Warszawie, 
kosztuje rocznie $6.00. Od nowego 
roku zaczęto w tem piśmie dru- 
kować nową powieść Henryka 
Sienkiewicza pod tytułem <Na 
Polu Chwały.” Jest to powieść 
historyczna z czasów wyprawy 
króla Jana III Sobieskiego pod 
Wiedeń. Oprócz tego są jeszcze 
inne powieści i artykuły. Jeden 
numer obejmuje 24 stronie roz- 
miaru 14x10 cali. Adres: Biesiada 
Literacka, Zgoda 7, Warszawa 
Rus. Poland. 


MANEWRY WOJSKOWE! 


n EZ RAZZZOD DD Ń 


Rodacy powołani do manewrów 
ćwiczeń lub kontroli wojskowej, mogą 
za miernem wynagrodzeniem być u. 
wolnieni od wszalkich kar i kłopotów, 
prze znane BIURO NOTAKRALNE 

WOJSKOWE 


I. HERZ, 


2 Carlisle St. 
NEW YORK 


przedmiotów religijnych, w każdym domu 
polsko-katolickim potrzebnych; skład najroz- 
POL obrazów religijnych, katążek modli- 
tewnych. powieściowych, historyczynych itd. 
Katalogi pos łamy na żądanie. Zawsze mamy 
na składzie RAMY do OBRAZÓW w najroz- 
maitezych gatunkach od najmniejszych do 
moisie wielkich, które wyrabiamy na obeta- 
unek. 

BUKIETY i KWIATY aztuczne do ołtarzy 
kościelnych. lub ołtarzyków domowych pa 
bardzo niskiej cenie. Cennik na żądanie. 


UGRUPOWANE FIGURY Św. podkopnłkami 
szklannemi, na ozdobnych jdstawkach We 
wnętrz ozdobne w liście, lub wianki í t. a. 
bardzo efektownie do ustawienia w ołtarzyk 
domowy, lub w miejsce odpowiednie Hz 
obraz. Kopuły szklane rozmaltej wielkości. 
Cennik na Żądanie. 

KTO CHCE?! mieć pięknie CE farbami 
lab tuazowo portret z fotografii — nícchaj sią 
do mnie nda, mam w tym zawodzie przeszło 
20 lat praktyki. 

Maluję ahrary olejne do kościołów, kaplic 1 
ha] brackich pięknie, trwało 1 tanio — pracą 
mają gwarantują. 

OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzy- 
manin lfatn | wysyłamy frachtem, expresem lub 
przer. pocztą. 

PRZENTŁKI POCZTĄ OPŁACANY. 

AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej 
kolonii i dajemy dobry rabat. 

ZUD katalogi dołączając 2c marką na 
adpowiedź. 

dresować: 


Jos. Kwaśniewski, 
654 Becher str., 


Milwaukee, Wis. | 


ta an kupić  szczero- zło 
Kto chce lub srebrny AL 
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t p. 
niech pisze po piękny ilustrowany kata- 
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
85 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
plerwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote i srebrne odzna- 
ki i medale dla towarzystw | klubów. 
Adresować należy: 
J K. BTACHOWBSKI & Co. 

533 Noble st. Chicago, Ill. 


Promium artyatyerae: kolorowa reprodukcya 
obrązn polskiego artysty. 


Tygodnik Illustrowany 


»4 Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych 


jowieńci: SYN MARNOTRAWNY wieść 
wapółczerna Józefa Weyssenhoffa. MROK po- 
wielt historyczna A. Krechowieckiego. W cig 


gn roku 1904 każdy prenumerator Tyg. Iilustro- 
wanego otrzyma Ś8 numery piema, zawierajg- 
żego około 1000 kolumn teketn z 1500 rysunka- 
mi, kopjami obrazów, illnstracyam! chwiji bie- 
$ cej, z okładką ogłoszeniową. Nadto premium 

ątkowe 24 tomy (ca miesiąc 2 tomy) powie- 
el | dzieł popularnych w tem 12 ETA dzieł 
qd. Bienkiewicza zawierających "POTOP" i 
‘PAN WOŁODYJOWSKI" oraz 12 towów drieł 
óżnych autorów z dziedziny literatury, histo- 
i, nank społecznych, badań przyrodniczych 
tp. W styczniu: “ talkie legendy ludzkości”; 
w lutym: *"Małżehstwo u różnych narodów”; 
w marcn: "Życie artystyczne ludzkości (z ilv- 
stracyami. W bezpłatnym dodatkn w arkuszach 
zowieść tłomaczoną. 

Frennmerata Tygodnika Illlurtrowaneżo do 
Ameryki kwartalnie $1.75, półrocznie 3,60, ro- 
an'e $7.00 

Adren: Krak. Przedmieście 12 w Wartrawie 


Słabi i niedołężni 
mężczyźni 

miech się nie obawiają pisać do mnie. Nie mam 
naimniejszego zamiaru naciągania was. Pragnę 
jedynie poinformować was o lekaretwie niwe- 
czącem wezelkie choroby męskie. Cieryiałem 
pigez długie lała z powodu nadużyć młodości 
na polncyę, rozszerzenie żył, utratę męskości 
! pamięci, nerwowość i te p. W nadziei znalo- 
alenia pomocy i ratunku wydałem setki do- 
larów na specyalirtów, pary elektryczne i le- 
karstwa, byłem zaaypywany przesyłkami Je- 
karstw próbnych (free samplea) lak pocztą jak 
1 przez C. O. D., przez najrozmaitszych rzal- 
bferzy 1 naciągaczy. Nieoma! znpełnie zrujno- 
wany, ndałem się dc Europy by zasięgnąć rady 

ważnego specyalisty. Ten przepisał mi le: 

arstwo, które wyleczyło mnie nalzupełniej p 
dziś czuję się lepiej niż kiedykolwiek w życiu. 
Recepte tego znakomitego lekarstwa iadam 
do dziś 1 w razie potrzeby poszig ją każdemu 
w kopii wraz z potrzebnemi informacyami bez 

e — można s niej otrzymać lekaretwa 
w każdej lepszej aptece za małą ceną. Uleczyła 
uię jug tak setki osób. 

Piszcie do mnie dzisiai. Ja nie jestem oszust 
| nie mam nic do sprzedania lub wysyłki przez 
C. O. D., 1 nazwisko i adrea wasz zatrzymam 
jako święty sekret. Jeśli byście przekona!i się 
0 jakiajkolwiek mojej nienczelwożci, pozwalam 
wam ogłosić mnie w gazetach. Adres: C, H. 
BENTSOÓN. R. Box 622, Chieaco. Ill. Sept 23 


Golizier, Rodgers & Frehlich, 
ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKRÓJ 6% 
Chamber of Commerce Buildings 
Róg LaSalle i Washington ul. 


CHICAGO, ILL. 
TAEB ELEVATOR. . Tel. Main 21 


NZ" a 


Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów. 


IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski i turecki; oraz herbatę rosyjską róż- 


nych firm. 


FABRYKUJEMY NAJLEPSZEGO GATUNKU" CYGARA 
PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAZYWANIA. 


Zwracamy uwagę 


DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH! SET 
Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabak! do zażywania, ma- 
szynki do papierosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe I orzechowe, 


bibułkę i t. d. 1 t. d. 


Szan. Publiczności, iż FABRYKA NASZA SPRZE- 


HERBATA ROSYJSKA K. 8. POPOWA. 


MAGES £ TRACKT, 779 mi AVF. 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Powodzenie w Zyciu. 


Nikt silniejszym nie jest jak jego żołądek. Może człowiek być tak pełnym 
ducha jak Tallerand i gienialnym jak Edison. ale jeżeli żołądek jego nie 
nie jest w stanie trawić pożywienia, życie jego będzie zupełnem bankructwem. 

W zmacniajcie wasz aparat trawienia, wzmacnia'cie wasz żołądek abyście 
mogli spożywać wszystko. Używajcie ku temu celowi. 


Severy Żoładkowej Goryczy. 


Sławna ta gorycz usunie wszelką nieczystość, w pomoc 


przyjdzie natural- 


nym wydzielinom i żołądek napowrót do prawidłowego stanu doprowadzi. 
Gorycz ta nir stanowi jedynie chwilowej sztucznej pomocy do trawienia: ale 
jest cennem na nauce opartem lekarstwem, 
wyleczenie, 


(dzie dwaj doktorzy 
nie mogli dać rady. 


go na nogi, 


Jak spać? 


Czy kiedykolwiek przewnwacie się i 
w łóżku w nocy spać nie mogąc! 
Jeśli nie możecie spać, to przyczyną 
tego nerwy wasze, które nie pozwa” 
lają na spoczynek ciału waszemu. 


lwczcie nerwowość waszą 


Brat mój chorował na wiosnę. ) 
Posłaliśmy po dwu doktorów, } 
ale obaj nic mu pomódz nie ? 
mogli. Poradziłem w ydy bratu memu, by zażył Go- i 
ryczy Żołądkowej Waszej i butelka jedna postawiła ? 
Sługa pański 
Józef Dubsky, Stanton, 


{| 
METE 


puj 


j] Ządam całego tnzina. 
je 


przynoszącem ze sobą 
Cena 50 centów i $1.00 


Spróbowałem Pańskiej Go- 
ryczy Żołądkowej, która 


pewne 


przyniosła mi wielką w piersiach ulgę: proszę mi 
| przeto teraz przyełuć tuzin butelek tega lekarstwa. 
| Ż poważaniem 


Jan Zawiszewski, 
88 McHenry st, Chicago. 


Słabość kobieca i cierpienie podko- 


siły kobiety i pozbawiają ją 


urody prędzej. 
Każdu kobieta używać powinna 


aniżeli coś innego. 


Severy Regulatora dla 


Severy Nerwotonem, 


a spać będziecie znowu słodkim. 


spokojnym snem, jak w dniach 
dzieciństwa waszego. Nie jest on 
lekarstwem odurzującem. ule na 


nauce opartem. Cena $1,00. 


Liczcie uderzenia 
waszego serca. 


Severy Lekarstwa są do 


W. F. SEVERA Co. 


Skoro serce wasze bije nieregu- 
larnie, słabo, albo za głośno, możecie 
z tego wnioskować, że to jest 
wynikiem jakiejś słabości ustroju 
sercowego, albo jego chorobą. 
W każdym razie polecenia jest 
godnem. zażywać 
Severy Tonik Sercowy, 

który działa wprost na muszkuły 
serca. reguluje jego obieg krwi i 
wzmacnia słabe serce, Ceaa $1.00. 


kobiecych słabości. 


Usuwa ból. powraca menstruacyę, 
chroni przed poronieniem. zabez- 
piecza czas brzemienności. czynije 
rodzenie dzieci łatwem iszezęśliwem. 
Cena $1.00. 


WE 0 OWE WO WANA AACNNA NA 


nabycia u wszystkich aptekarzy. 


Reumatyzm 


muszkułów. 


Atakuje muszkały tylko, ale może 
być nadzwyczaj bolesnym. a powta- 
rzające się jego ataki, prowadzą 
do reumatyzmu chronicznego. 


Severy Lekarstwo Reumatyzmu 


jest jedynie pewnym środkiem lecz- 
niczym. Neutralizując trujący kwas 
moczowy, oczyszcza system cały. 
Użyte na czasie, zapobiega chorobie, 
również jak leczy. Cena $1.00. 


PORADA LEKARSKA DARMO. 


IOWA 


CEDAR RAPIDS 


4 GAZETA POLSKA 
(ZE i a O a a A W Z O R A Z O OE | EE | NB RE DE m W Z AA R O Z CE ZZ 
< GAZETA POLSKA W CHICAGO | żołnierza. Stracił on wiarę w sie- | tykamy się z całą gromadka ta- | utopionych, którym Bóg kazał | ście za nimi podążyły aż do przystąpiono do wyboru nowej | się ani rozpaczy ani zwatpieniu, 
' |bie, a w bitwie z  rozpaczli- | kich samych zbiegów, jak ten. | umrzeć śmiercią męczeńską. Ty | samego hotelu liczne tłumy pu- | aaministracyi na rok przyszły, w | bo rozpacz, Szanowni Bracia, to 


Bldost Polish Newspaper in tho United States. w AE E E c eri n MEE b a i -| blieziosai Ai sób bozekin aai Sklad której weszli nasteonjący jest straszny wyrok człowieka, 
ZA wym wysiłkiem oczekuje kiedy |o którym opowiadał nam słu- | jednak przez trzy dni nie opo iczności iele osób oczekiwa GIORKOWIE ana Byez nak nic Ery ne eere aA 


N p T p e r 114 e eż 5 i 7 i z „i i ik sidzi é 7 is Ą s s ZE z » : ROR Ñ = A 
APPEARING EVERY THURSDAY mu zagrają: odstupat’! strate żący. Bosi, rozczochrani. przera wiadaj nikomu, co tu widziałeś ło na drodze, chcac Japończy- | zydent: Andrzej Stachórski, wi: | życie nieraz. Nie do nas to ży- 
ESTABLISHED 1873. gia Kuropatkina takim duchem | żeni, w bieliznę tylko odziani. i słyszałeś. A gdybyś nawet | ków obejrzeć. W hotelu był już ce-prezydent; Franciszek Krzy- | cie należy, ale do tych, za któ- 
Representa tha interests Of nearly 3,090,890 Pola | ngtchęła rosyjska armię iż nie — Wy zkąd? chciał to uczynić, nie będziesz | przygotowanym obiad dla ofi- | miński. sekretarz prot.: Mateusz | rych odpowiedzialni jesteśmy 
E AEs ACID: - ZAC ` AAU 5 -Ż ARE ez A kosze! bel | Konowalski, sekretarz  finanso- | przed Stwórca naszym. Więc cho- 
SEbieikUcaTG6 DARE Peróicae umie ona nie więcej tylko: — Z gór. mógł, gdyż przez 3 dni będziesz | cerów sztabowych po L rube A i KI, Stacy ķi e RA R OBO a st BEGA i 
p p b W odstupat leż alizofakicnie- 0 ik niemym. 50 kop., a dla oficerów po 75 k. | WY: Antoni Szafrański. yer; |ciaż nieszczęściem jesteśmy, to 
RATESTGRUKGUERRISING l uar Dlaczego? = Gdy FORA > we a aozaldy A uikelewntori Mrozek, Jan Barczak, | jednak nie rozpaczajmy i nie 
hyer e e e oe, 8300 zwykte wydarzenia nie natchną — Naszych tam wybili wszy- idy nurek wypłynał z powro- szyscy jeńcy przybyli w do- | Stanislaw Wawrowski, opiesu- | poddawajmy się, a nieszczęścia 
USE rsen; somons -7 0 0 8585 | tym duchem rosyjskich żołnierzy | stkich. tem na ląd, nie mógł wymówić | brem zdrowiu. Dła wielu ku- | powie kasy; Stanisław Wrók ko- | nasze niech nas chartują do dal- 
E S =: ię * 8500 | dożyjemy tych czasów, - że pro- T Ko ani słowa i przez trzy dni był | chnia europejska była zupełna no: | lektor pośmiertelnej kasy zwią- | szej walki i pracy, a nie sprowa- 


zkowej; Konstanty Donikowski, | dzają z drogi obowiązku. 
opiekunowie chorych: Antoni We- Niech nas nie draźni powo- 
netz, marszałek; J. Pasterna, cho- | dzenie innych, każdy z nas ma 
raży: Szymon Śnigaj, podchorą- | swój krzyż, co go gniecie. Nie 
ży; Ignacy Łukowski, odźwier- | dla rozkoszy na ten świat przycho- 
ny. Szanowni Bracia Rodacy! | dzimy. «sęki matek naszych, to 
Miło nam dzisiaj wspomnieć, iż | pierwszy głos o uszy nasze się 


— Japończycy. Wszystkich wy- | niemym. Co się jednak dzieje wością, ale wszyscy spożywali nie- 
bili. Generała wzięli i cały | na zatopionym okręcie, dowie się | znane potrawy z widocznem za- 
sztab i towarzyszy. o tem łódź podwodna, konieczna dowoleniem. 

Przyglądamy się im. Oczy | w obecnej wojnie. Gdy ta się m 
mętne, błędne, twarze wykrzy- | skończy, spuszczą łódź i naród Katastrofa w górach. 


Ona line one time - 156 | zn; 5 : ©; 
Reading Walter 40 centa per line of iasertiom. | ŚCI ŻOlnierze przed rozpoczęciem 


A z RE A 
Tha Gazeta Polska read ln all the states | bitwy będa rzucali broń i ucie- 


and Territories of the Union, in Canada, Mexico, : s i 3 R 
Central America Sonih America, inOrestBriai | kali, gdzie się dn, wedle weso 


and Irel Fra Ge „, Austria, Servi: F PCO "p sęlzia. 
PIRAT Turkey, (ZUP Acard Aun łych słów z pana [wardowskie 


tralia, and in all the provinces of ancient Poland, a th > 3 M > i 
la realy a First Class Adtertising Midium. go: "Jak czmychnał tak czmy 


A Commu tekę LK AE dla s) że A T We sui BAG RZ SOWIE IE NWA CEO: piły GŁ DD WYP ad- w przeciągu lat 14. które Tow. | odbijający, płacz najbliższy w 
W. DYNIEWICZ, Jeśli zaś hasło to nie nadej- — A gdzie wasze karabiny í -e ków, które co rok zdarzają się | Kościuski ukończyło rocznicę | rodzinie żegna nas, gdy ziemia 

PUBLISHER *GAzETA POLSKA,” i 7 í d i m . nh REA A nieg TERN y RAY ZN 
539 Noble St. Chi 0, m dzie, sam rzuca broń pod nogi, — Tam zostały. Carska rodzina i pensye. | w górach podczas wycieczek, za- | swego istnienia. W przeciągu | przy: sypie śmiertelne szczątki na- 
OR REDA teago, 1_+ | lub umiera z rezyguacyą, ale| zabrano tyh żołnierzy izu- pisała nowy wypadek. Ofiara te- | tych 14 lat daliśmy dowód na- | sze i dlatego żeśmy wszyscy ta- 


Wielu niema nawet pojęcia ja- 
kie szalone rozchody pociąga u- 
trzymanie carskiej familii. Wy- 
liczmy te, które rok rocznie po- 
chłaniaja ''wieley książęta”, za- 
pewniły by spokojne życie ty- 
siąacom biednych rodzin. — Naj- 
jaskrawszym przykładem takich 
wypadków może posłużyć dwór 
carski. Rodzina carska liczy 53 


szego prowadzenia się i miłość | cy biedni nie pogarszajmy nasze- 
i zgoda jest w naszem Tow. i | go życia wzajemnemi walkami. 
najzupełniejsze zaufania. Spieszmy więc sobie nawzajem 
Towarzystwo to daje gwarancyę | z pomoca, rada i poparciem. Da- 
dobrego prowadzenia sie, nie ma- | żmy zawsze do dobra ogólnego, 
my zamiaru się chwalić, ale | łączmy się wszyscy we wspólnej 
wszystkich łączących sie z nami | pracy narodowej i społecznej, 
zapewniamy, że nikt tego nie | starajmy się jeden drugiemu 
pożałuje, kto się do nas przy- | nieść ulgę i pomoc w dźwięaniu 
łączy. krzyża, jakie Stwórcy na nas ze- 
Szanowni Bracia Rodnev! Gdy | słać się podobało, aby wam naj- 
słońce zajdzie, dajac rolnikowi | mniej tych krzyżów Pan Bóg ze- 
czyli robotnikom znak do odpo- | słał, aby wszystkim ten Rok No- 
czynku wówczas robotnik vro- | wy przyniósł szczęście, radość 
stuje sprocowane swe członki i | w pracy i dla dobra rodziny te- 
ociera pot z czoła i spogląda za | go wam życzy niżej podpisany 
siebie, aby zobaczyć jak wiel- | Finansowy stan kasy tegoż towa- 
kiej wtym dniu dokonał pracy. | rzystwa do dziś dnia 646 dola- 
Więc i my, Szanowni Bracia, w | rów 25 centów. 
tym roku ukończyliśmy czterua- Członków -zaś liczy przeszło 
sto letnia rocznicę założena na- | 70, lecz czynnych i twardych na- 
szego Towarzystwa. Oglądamy | rodowców: 
się w około wśród grona na- Kreślę dla wszystkich Braci z 


szych braci i rachujemy owoce | | ryterskiem pozdrowieniem, 
naszej pracy. Powyższe Towarzy” Antoni Szata (ski 
i U 


We hase oter Boo worki of our own Publication | bez chęci do bohaterskich wysił- 
ków. Rosyjskiemu żołnierzowi 


GAZETA POLSKA W CHICAGO, nie o to się; rozchodzi, aby wy- 


grać bitwę, lecz o to, aby w 
Ei GAX e EE EW APT uaR: 

e ychodai co czwartek kaśddego tygodnia. tej . bitwie uniknać puas I 

PRENUMERATA ROCZNA: to jest wlaśnie tajemnica, która 


W Stanach Zjedn., Meryku i Kanadzie 82.00 części tlomaczy bie wypa- 
W Europie, Ameryce Środkowej i Potu- ES ę A I g A yi 
dniowej, Azyś, Afryce, Australii.. sæ | dków na dalekim wschodzie. A 


POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nie | przyczyna wytworzenia się tego 
srynoszące jednego cala druku na jeden raz w F : 
50 centów, następnie połową ceny. rodzaju uczuć w duszach żołnie- 
POSZUKIWANIA na jed k io A y ga Fr Ak 
Dia o i założeniu Jakiego, przedriąbiorat wa rzy nie było nic innego tylko 
a abonentów naprzód płatnyc zpłatnie P 4 1 » z 
ABY alanine aae tkanie, , powinni e rząd, który skoślawił S E 
stary a: 0. . w 
Her o | TEET re real my śle ludu pojęciu oby sa a 1 
PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money | | zdemoralizował naród ustawicz- 
lar, Exprese lub w liścia regintrowanym. pret juf + 
ORW PK" ESL AN przesyłać | nym uciskiem moralnym i ma- 
w znaczkach pocztowych. 
teryalnym. 


goż padł człowiek poważny, któ- 
rego trudno posadzać o lekko- 
mwślne zamykanie oczu na nie- 
biezpieczeństwo. Podczas pocho- 
du na szczyt góry Obergabel- 
horn w Alpach zabił się rektor 
uniwersytetu w Intsbruku, prof. 
Demelius. oraz dwóch przewo» 
dników. Na szczyt Oberegabelhor- 
nu, sięgający 4.095 metrów, wy- 
brało się towarzystwo, złożone 
z jednej damy i czterech męż- 
czyzn, a w tej liczbie prof. De- 
melius. Prowadzili ich przewo- 
dniczący Dembl i Dangl. Gdy 
znajdowali się już tylko 50 me- 
trów od szczytu, pokrytego lu- 
źnemi odłamami skał i kamieni, 
przewodnik Dembli wdrapał się 
na wystający odłamek skały, i, 
przekonawszy się, że jest mocno 


prowadzono do  główno-dowo: 
dzącego armią. Oficerowie zasta. 
nuwiali się nad tem, czy ich roz- 
strzelają, czy nie. Ale Kuroki 
— doskonały psycholog bojowy 
— zdaniem p. Danczenki rozpa- 
trzył sprawę, zbadał warunki i 
zrozumiał konieczność takiego 
wypadku; zdarzyły się podobne 
p EA Le -Francuzów członków płci męskiej. 

i u Japończyków. Żołnierze byli SNY. - 
oszołomieni, znużeni i głodni. Monarcha rosyjski ma miano- 


Sen mieli niespokojny. Wra- wicie: jednego bratu, czterech 
żenia świeżo doznane wcieliły się stryjów, czterech braci stryjecz- 


w jaskrawe widzenia senne. Ma nych, trzynastu kuzynów w 
się rozumieć, japończyków nie czwartym stopniu pokrewieństwa 
było. nikt nie dostał się dol! dziadka stryjecznego. Brat, 
niewoli. W świetle ksieżvcowem dziadek, bracia stryjeczni, i 
jeden pułk wpadł na drugi i za- AR OCZ se wiek 

i : È "|. i siąż 1 i maja prawo 
częła się powszechnu panika. R Śzosiratich O 


Najstarsze czasopismo polnkie' w Stan. Zjeda. 


Rękopisów nie zwracamy. 


Wszelkie listy i pieniądze adresować należy: 5 . DA" Be 
W. DYNIEWICZ, Myśl o niepodobieństwie, lub 


532 Noble st., Chicago, III. | co najmniej wielkiej trudności 


= CHA. rl m je | 
Pierwsza Księgarnia Polska w Ameryce poalada pobicia Japończyków przenika 
książki WY a Furopy oras przeszła | szerokie masy włościaństwa To- 


aoo daiat dziełek własnego wydania i nakładu. RAE, j f A = "* Dalsi k . i sie stwo zostało założone wyłącznie 
a e TT syjskiego, przybierając w ciem- Legendy Rosyan o wojnie tad rA o mk OE osadzony, pomagał właśnie rekto- | gejem służenia sprawie narodo- kasyer Tow. Kościuszki. 
in nych głowach postać fantastycz- : g y Pe rowi wdrapać się tam również. | wej. Wielu obywateli tutejszych, 308—310 Franklin str. 
CHICAGO, ILL. dnia 13 października 1904 E x z Rz KA, (NE Ie, soki s Owi członkowie domu cesarskie- » K À A a pere a s f 
nych opowieści. Xotowaliśmy Pewien rezerwista wysoki, z sars Nagle odłam skały usunął się | którzy lat temu 14 założyli nowe Jolień Ullinois. 


Towarzystwo, dzisiaj już nieu- 


błagalna śmierć wyrwała z grona z Na R : 

naszego i przeniosła ich na dru: | , CHICAGO, ILL. dnia 3-go Pa- 
gi świat, ale my, pozostali człon- ździernika 1304. Towarzystwo 
kowie, przyjęliśmy ich lasło i | Bratniej Pomocy Najśw. Panny 
chcemy nadal być wierni. Towa- | Maryi Nieust. Pomocy, wybrało 
rzystwo nasze stoi na silnym fun- | A, Swem posiedzeniu, odbytem 


czarną broda, może czterdziestole- | £0 powodują wielki wydatek i runał w przepaść, pociągając 
tni, opowiada ludziom bajkę o | Skarbu państwa, albowiem każdy 
wyspie, z powodu której | wielki książe z tytułu urodzenia, 
posiada apanaż roczny 1 milion 
rubli od urodzenia do śmierci. 
Wielcy ksiażeta nie potrzebują 


Woi > już poprzednio jedną z nich, 
ojna a psychologia. obecnie znajdujemy w gazecie 
Wojna obecna była całym sze- | “Russkoje Słowo?” opis rozmo- 


regiem niespodzianek dla świata. | wy współpracownika z jakimś 
starym chłopem w głębi Rosyi. 


za sobą Demeliusa i Dembla. 
Jednocześnie spadajacy kamień 
uderzył w głowę i zabił przewo- 
dnika Dangla. Reszta towarzy- 


złotej 
wszczęto wojnę. 


Pierwsze wypadki na plucu bo- — Chiiczycy sprzedali nam tę 


v A L a ` . | . 
j zały si sz ś * Japończycy— mówił ten chłop | wyspę — mówi z całem przeko- | , AŚ stwa, osłupiała z przerażenia. , Da f EE ERE i z 
Ju spotkały dy DOW zech sal v r; : RE Ę a m | jednak tak bardzo tych pieniędzy, $ l ' A damencie i zawsze jest gotowe do dnia 2-go października 1904 roku 
nenm niemal niedowierzaniem. sa to właściwie małpy. Bie- | naniem, wierząc zapewne swym : wyszła z tej przygody bez szwan- służenia swej Ojczyźnie. Prze- administracyę z następujących 


gdyż mają olbrzymie posiadłości ko. włóki 
w całem państwie, stanowiące 
mniej więcej czterdziesta część 
obszaru Rosyi Europejskiej. ©- 
prócz tych wielkich dóbr posia- 
daja oni 25 pałaców, 20.000 ofi- 
cyalistów i służby. Wielkim ksią- 
żetom przysługuje wiele praw- 


trwało ono krytyczne czasy, członków: j 
uwalczyło podstępne walki i u-| _ Józef (rórski, Prezes; Józef 


metrów głębokości, i stanowiły | trwaliło swój byt na zawsze, idąc Bartkowiak, Wice Prezes; Anto- 
zawsze i wszędzie tylko tam, | ni P. Janiak, Sekr. Prot.: Jau 


i El masę. oo ele dared poniewa keztn ian Nar. Paszkiet. Ardrzej Leśniewski 
który runał na rektora i Deme- | ow, Polski. i Antoni Glowacki, radni: Szcze- 
liusa, ważył wedle obliczenia Powyższe Towarzystwo jest | PIM (iumiński, Józef Wierzbicki 
przewodnika Dangla, | conaj- | przedewszystkiem Putryotyczno - | | „Józef Bartkowski, marszałko- 
ian A 29 lion mniej 6 centnarów. Na szczyt | Narodowem, a następnie aseku- PERA je R choragi 
nych i towarzys ich przywilejów. | Obergabelhornu dostali się po | racyjnem. Ża plan działania przy- a Rn, è Ak omaia A» i 
Nie można ich zaskarżać przez 5 sm > iało: szerzyć miłość i zgodę po- | Jozef Kilonski, do chorągwi ko- 
i raz pierwszy Moore i Walker | JE! M Ro aDOz ścielnej: Konst Corro WAndnza 
zwykłe sady, ani wzywać na Inia 6 1365 między polakami, „pobudzać pa- | Kosi p: Julis: "Dotlaf SIA RE 
; i świadków. © Kto chce zaskarżyć | 07 > opea >. tryotyzm i dumę Narodowa, aby Oś, "aj "l Aga A z 
potem wysłali posłów raz i dru- | triędnjośo kojące e sia EŃ każdy pamiętał 0 tem, že on | Górniak, „do sznurów, Andrzej 
gi. Chińczycy jednak wyspy nie | .; i NK: Straszny wypadek. jest prawdziwym polakiem i sy- A, Nala. SA 
aT żolni Lińskiedo cić do osobnego trybunału, zaj- 3 NAWE nem Polski, mającym względem Wszelkie listy i koresponden- 
oddawa ; ) a zo nierze M leg mującego się” wyłącznie sporami W ARREN BU RG, Mo.,11 niej obowiązki, aby niebyło ta- | cye, tyczące się tow. wyżej wy- 
chana zabili na jego rozkaz na- | z członkami domu cesarakiego. października. — Straszny | kich, którzy się swej narodo- | mienionego. proszę adresować do 


bDemeliusa i Demb- 


własnym słowom — ale nie chca 
la spadły w przepaść, mająca 500 


jej wydać. Nie wiedzieli miano- 
wicie, że w niej jest tyle złota. 
Podała im to Anglia, która za- 
wsze lubi świństwa. Przykro 
im było oddawać wyspę. gdyż 
są biednym narodem. Zapłacono 
im za tę wyspę 50 beczek pel- 
nych złota. Znajduje się ona w 
morzu przy kraju chińskim. Na- 
si czekali i czekali na wyspę, a 


Kiedy, pamiętam, nadeszły pier- | gaje tak szybko. że żaden koń 
wsze telegramy 0 rozbiciu | nie zdolą ich dogonić. A zęby 
rosyjskich okrętów, kiwano gło- | to maja tak mocne, że przegry- 
wami mówiąc: rozbili albo i | zają kolby karabinowe. Kule ich 
nierozbili; Rosya bądź co bądź | nie biorą, a gdy kula wpadnie 
potęga i Japonia mierzyć sję z | Japończykowi do gęby, połyka ja 
nia nie może! W krótkim cza- |i nic się mu nie dzieje. Po wałę- 
Sie zaczęły dziać się rzeczy co- | ziach skaczą, jak wiewiórki, w 
raz dziwniejsze, to już nietyl- | wodzie pływają jak ryby, a je- 
ko w niespodziewanen: napadzie | dzą wszystko nawet *''padlinę"" 

ale w reguralnej kanipanii mor- Inni chłopi słuchali z wielką 
skiej japończyk odniósł zwycię- | uwaga i kiwali głowami. O 
stwo. Japonia znakomicie zajęła | przyczynach wojny prawiono też 
stanowiska. Niezwykłe sukcesy | w sposób dziwny chociaż odbija- 
Japończyków na wodzie bardzo | jacy fakty prawdziwe. A więc 


wiele przyczyniły się do zwy- | mówiono, że cesarzowa chińska | szego posła. Nasz car bardzo się eie dan SIE Rolzch PZA WODACH kolejowy znowu | wości wstydzą, aby szerzyć o- Sekr. Prot. 7 : ? 
cięstw ladowych, nietylko ze | darowała Rosyi ziemię, którą Ja- | rózgniewał i wysłał okręty, aby chanić Si iezośkkEC. jako miał miejsce z pociągiem Światę pośród ogółu polskiego, A utoni DAE adi Aj Prot. 
względów faktycznych, lecz ta- | pończycy chca odebrać, lub też | złotą wyspę zajęły przemocą. świadka, musi do jego rezyden- | Sfecyalnym Missouri Paci- przeto odzywam się do was, dro- 300 52-nd str. 

* 3 a J g 4 > 


k $ zy Braci olacy, w naszem | = 
Zółte potwory zabrały nasze | eyi spieszyć cała komisya sado- | fiec World's Fair” i towaro- PAM Moze BEN e do | Kto chce posiadać fotogra- 
gay” i zntopuy Je. Wtedy car | wa i prosić o zeznanie. Przy- | WYM, które zderzyły Się Z | żadnych Towarzystw, abyście fie POMNIKA Kościuszki 
zagroził chińczykom wene: No sięgi się nie odbiera, zastępu- | Sobą, powodując straszną | się zgłosili do naszego Towarzy- | z portretem artysty Chodzińskiego, lub 
chan chiński i chanowa chcieli fe dal AE E E katastrofe. Przyczyną kata- | stwa oraz Związku Narodowego | też fotografję Kościuszki, pięknie wy- 


kie i czysto psychologicznych. | że Rosyanie karczowali lasy w 
Przeciętny  japończyk wierzył | Japonii i że z tego powodu Ja- 
ślepo w swoja siłę, i że się tak | pończycy się zbuntowali i chwy- 
wyrazić trzeba, nabył właściwego | cili za broń. Rzecz sczczególna. 


sobie ''rozmachu”. Rosyjski żoł- | że Chiny budzą strach zabobon- | przestraszyć naszego batiuszkę, gi s ; p a. ` 4 uiaoctro. | Polskiego. Pamiętajmy o tem | konaną, niech nadeśle nam 25c. 
e E E A  aciEK A ok 3 WL: A $ PI a A w iR bec takich porządków może w strofy w być nieostro przedewszystkiem, że żaden z nas go pł PYNTEWICZ, | 
A WT. RAE. ala bę be . z RA” g E AREE EA Jna. | państwie Cara panować pokój i | ZNOŚĆ sluzby, OTAZ niewyko- kontraktu ze śmiercia nie zrobił, SNObie'Bt., Chicago, LIL. 
cy swego przeciwnika uczuł in: mówiono — świat cały się za-| Posłali mu worek maku i papier, ZAdowoletie:- Jest to*HzSunm. | DANIE przez ma rozkazów. | nie wyznacza ona na godziny: —— 
styktownie. iż coś złego dlań | pali. na którym było napisane: NANO" niemozivici Pociąg był wypakowany pa- | tak więc, kochani Bracia. nie | Karty Korespondencyjne, 


Żaserami, jadącymi na Wy- ociagajcie się lecz przystępujcie | z pięknymi widokami polskich koścło- 


się szykuje mimo to nie tracił 
do czysto polskich ‘Towarzystw, | łów I budynków z różnych miejscowo- 


— Nie obawiamy się wojny, 


rozumu. aż do chwili. w której B = s Z T perea 4 b; r : $ r. 

ła się bitwa md Yalu. Panika w armii rosyj- gdyż u tylu» żołnierzy, ile Jeńcy .lapońscy. stawę Wszechświatową do a będziemy pewni, że w razie | ści, w jednym kolorze. 
rozegrała się a s skiej jest ziarnek maku w tym worku. ; t St. Louis, Mo., gdy faglesGhorobyt 1uG; earszie" mierci Cena R Sztuki. aa E 25c. 
Przegrana kampania morska en I. s Car wziął taki sam worek, ale | W tych „ dniach przybyła do nastąpiła kolizya i 23 osoby | nie będziemy opuszczeni jak la- PU W $i. 
wszystkiem rozwiała urok siły W obecnej wojnie zdarzyły | nie z makiem, tylko z pieprzem, Moskwy pierwsza partya jeńców zostały na miejscu zabite, | zarze, lecz dostaniemy bratnią Mamy także na składzie artystycznie 


3; ME "ni > 7 8 A ne : R a Ro ` z `; fski zi e SZW E > 3 A D z y „ | wyko karty k de 
morskiej, jaki niedawno zdawała się niejednokrotnie bardzo rzad- posłał go chanowi i napisał papier: japońskich. Jedno z pism tak o a 00 ciężko rannych. Służba, LOC Ten. porządek rzeczy A 5 eA yai giner Y 


się otaczać Rosyę. Jednocześnie | kie dawniej w armii rosyjskiej — Aczkolwiek mam mniej żoł- pisuje ich przybycie: która ocalała, oddaną Już PO E 215 z Chicago. Cena Ró NS: FO 25c. 
p ; ństwi i F 2 i PEA 4 : 5 25 A ADÉ ż ziny i . 0 y r ay z A RE e S. ZA 50c. 
z tem w samem państwie białe- | wypadki ogólnej paniki. Te fak- | nierzy, to przecież są oni silni i Już od godziny 3 po południu | została pod straż. Pierwsze | wiek powinien się starać o to, “ 45 PE 


Ę Pi .00 
źli, jak ten pieprz, a z waszych dworzec kolei moskiewsko - ka- | badania wykazały nieostro- | aby nagromadzić jak najwięcej m zde RAE chce 
y ą Lt p A A Ea e: bę ` Ż zs 5 10 rewnym 
ziarnek maku idzie na jedno z | ZAŃskiej przepełniony był publi- | zność maszynisty, który, | zapasów na oną godzinę czarną. LED A LR w starym kraju, MACIE 


moich ziarnek pieprzu waszych | cZnościa, wśród których było | ną zapytanie, czy wszystkie | Wiem ja dobrze, że nie jeden | nien wysłać im kartę z tutejszym wido- 


go cara zjawiło się nagle uczucie ty wraz z zastraszajaca wprost 
przestrachu i chęć uniknięcia | liczbą wypadków obłąkania, świad- 
możliwego wyruszania na plac bo- czą o niezwykłem zdenerwowa- 


. ae Pa RPA TED M 3 k e » „3 PL. gd A si . $ że + cz k ; 
ju śród ludności wiejskiej. niu wojsk rosyjskich. Jeden Z | sto. Zgryź je, a z pewnościa go- | Pardzo wielu wojskowych. O go pociągi już przeszły, odpo- | „$ de Rze MA Za ai W. DYNIEWICZ, 
Klas ; ktowaną był kich wypadków paniki po bi- ' dzinie 5 zbliżać się począł po- dział, że tki dy O EC RR 532 Noble st., Chicago, II. 
asa prosta traktowana była | takich wypadków | I rzko ci smakować będa. wie ział, że wszystkie, DO- | czy go choroba, lub śmierć po , go, 


Chiński chan i chanowa widzą | C28 easy EL w jednym Z wa- | mimo, iż nie miał co do | niego przyjdzie, „szczęknie, ko- z 
zatem, że z nami nie taka łatwa | KONOW znajdowało SiĘ pod stra- | tego i żadnych informacyi. sẹ brzęknie i zabierze go, T gdy NOWE KSIĄŻKI. 
sprawa. I co czynią? Podjudza- | ŻE 28 oficerów japońskich wzię- | Ledwie ruszono ze stacyi, | pozostaje żona i kiłkoro dzieci OKI Ewik sowa ZA 


; zacina i zraje | tych do niewoli. r j iS; narzekaja; cóż to zu ojciec i maż mnieniem lekarza-turysty przez Mi- 
ja przeciwko nam inne kraje gdy z gwałtowną siłą szy: kiedy się o nas nie starał. Ja ni- | chała Wołowskiego. AA yz A 


zamorskie. Długo gadali tak i Zaiskrzviý ię óczi uszyć bkością nadleciał pociąg z żej podpisany sam mam jeden | Cztery Czarownice przez Sta. Cena 10c. 


owak, aż wreszcie ich przekonali. stkich. Tłum parł całą masą ku przeciwnej strony idwie o- wypadek do zanotowania: mówi- Duchy czarnego boru czyli Kamienna 
3 p serce. Bardzo zajmująca powtastka, 


Najpierw powstaly przeciwko | temu wagonowi, pragnac jak | gromne lokomotywy ude- |łem raz pewnej osobie, żeby GER Toe 


przez rząd w ten sposób, iż roz- |twie pod Tasziczao opisuje na- 
dzieliła przepaściami od siebie | oczny świadsk p. Niemirowicz- 
największe spójenie społeczeństwa | Danczenko: 

a mianowicie naród, ztąd i ojczy- "Noc była okropna. Przeżyli- 
znę. Rząd stał się tam samowszech- | śn,y świeżo dwa przeciwne wra- 
władcą. naród został sprowa- | żenia: tryumf zwycięstwa i go- 
dzony przemocą z piedestału lu- | rycz, jak się zdawało, bezmy- 


dzkiego do stopnia bezmyślnego | ślnego odwrotu.Siedziałem w mie- | nam trzy kraje, potem jeszcze najprędzej zobaczyć przedstawi- rzyły o siebie, druzgocząc Kab do <A iazku aE A Dziadawski wychowanek, powiastka 
. : Tins ` . R korona ZH $ y p R ieli r rowiej y znej ii ` yi olskiego, lecz on eszcze rzez Kl. Junaszę. Jena i 
niewolnika, a ojczyzna” stała | szkaniu przedsiębiorcy nieudanej | trzy, a teraz stoi przeciwko cieli wrogiej, walecznej armii. się w kawałki. Całe obłoki E dSn. ję Slede He. a niaba TENCA kmiecin. Wyjątek 


nam tiedm. Skoro nasz batiusz- | Rozległy się okrzyki, ale tylko pary otoczyły miejsce Wy” | dzieści liczył, to jeszcze jest czu- | 7 Ramot 1 Ramotek pie AA 


. M si U i » it H *.*4* 7 . 0) 
ka Mikołaj Aleksandrowicz obn- | 9krzyki zaciekaw Eag Gdzie! padku.. W parze tej błyska- | su dosyć wtem zaskoczyła go | Hrablu Monte-Christo. Romans, Prze. 
powstało | Ilu ich jest? Kiedy wyjda?” py- | ły płomienie palących się | choroba, a potem śmierć, która | kład z francuskiego. 12 tomów. 


się dla  prostaczków wyrazem | drogi żeliznej korejskiej, Bocza 
albo całkiem niezrozumiałym al- | row, gdy wtem wpada jego słu- 


bo jednoznacznem wyrazem car”. | żacy i woła: czył, że wiele krajów 


RASY ; K a R r „M; SE y Wah i A 2 sa ir £ ; , > - a W słabej, miękkiej oprawie cała po 

Lud rosyjski niema ojezyzny. — Tam żołnierz przybiegł! za Chińczykami, i że armia sa- | (uno wokoło. SARE PA wagonów i słychać było Ba OE ode iedolić wieść WARPiOW AG! kosztuje 832/06 
On zna tylko cara. I więcej je- — kąd: „| ma nie da sobie rady z poga- || et RA AE: kd AE: jeki pasay a przygniecio- Wiecie sami, Szanowni Braci?, WM A a 

i p 5 a pa R . A U VA z PA U s l p I - F = ` z 

szoze rzecz nader charakteryety- a= MA darig nami, rozkazał zebrać rezer- FE 0) ; NA x A S 4 nych gr uzami palących się iż takich wypadków mamy bur- cie w 8 książkach 83.50 

czna między pojęciem ludu o | wiorst odległości. Bosy, w ko-| , TR... toi cje dywostockiej, podczas wyprawy | w agonów. dzo wiele do zanotowania; śmierć | Jak to w Poznanin bies porwał Szwe- 
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Wiadomości Krajowe. 


Ogromny pożar w Brook- 


lynie. 
NEW YORK, 10 paź- 
dziernika. — Ogrom ny po- 


żar wszczął się w dokach 
Trownbrigde przy dwudzie- 
stej piątej ulicy w Brookly- 
nie. Płomienie przybrały 
niebywałe rozmiary zanim 
straż pożarna zdążyła nad- 
jechać. Szkody będą wyno- 
sić co najmniej $200,000. 
Składy węgla, tam się znaj- 
dujące znikły bez śladu. 
Czterdzieści poparzonych 
koni rzuciło się na zebrane 
tłumy, raniąc wiele osób. 
Złodzieje zaś urządzili so- 
bie dnia tego żniwo, rabu- 
jąc po kolei domy tych, któ: 
rzy poszli r gapić się na o- 
gień. 


Po 17-dniowym śnie 
dziecko umiera. 


HUDSON, Mass., 10 paź- 
dziernika. — Po ciężkim 
1idniowym śnie, dziewczyn- 
ka Taylor umarła pomimo 
wszelkich wysiłków dokto- 
rów, którzy ją chcieli z 
tej dziwnej choroby wyle- 
czyć. 

Uciekł z $30,000. 

DAVENPORT, lo., 10 
października. —- Szeryfi po- 
szukują Arnolda Beuthiena, 
kasyera kompanii New York 
Sawings Bank. Siedział on 
w więzieniu i wypuszczono 
go pod kaucyą $5,000. W 
godzinę potem wykupiono 
na niego warrant o skradze- 
nie $30,000, w dodatku do 
$1,750, o które po raz pier: 
wszy był oskarżony. Wie- 
dział kiedy i jak uciekać. 


Stracili milion dolarów. 


NEW YORK, 10 paździer- 
nika: — Przeszło $1,000,000 
kosztowała finansistów na 
giełdzie nowoyorskiej omył- 
ka na cenach kukurydzy, 
która nagle spadła o 2% 
centa na buszlu. Najmą* 
drzejsi finansiści złapali się 
tym razem nie przewidzia- 
wszy, że cena kukurydzy 
spadnie. 


Sprzedawał dzieci! 


MORRENCI, Ariz., 10 
października. Pastor i 
agent nowoyorskiego domu 
dla  podrzutków zostali 
wczoraj ztąd w ypędzeni i o- 
mal nie zlynczowani przez 
rozgniewany tłum. Ze- 
szłym tygodniu przywiózł 
tu G. Whitney Swayne 40 
dzieci w latach 2—4. Opie- 
ke nad dziećmi w czasie 
podróży miały 3 siostry mi 
łosierdzia i trzy dozorczyni 
chorych. Dzieci dane 
młodemu pastorowi, a ten 
miał je oddać do domów 
meksykańczyków. 

Skoro o tem dowiedział 
się komitet czuwający, za- 
brał pastorowi dzieci i wy- 
pędził jego i agenta. 

Za nim udał się tłum, 
lecz szeryfi zdołali go po- 
wstrzymać. 

Donoszą, że pastor miał 
sprzedawać dzieci meksy* 
kańczykom po $300 jedno. 

3 zabitych, 6 rannych. 

NEW YORK, 10 paź: 
dziernika. Wypadki z 
automobilami nie ustają. Oto 
znowu fatalny wypadek, o- 
fiarą którego padło 6 ludzi. 
Automobil miał przejechać 
przez trekę; aby prędzej to 
uczynić, ruszono całą siłą 
i na samych trekach zde- 
rzono się z pociągiem, pę- 
dzącym całą siłą pary. W 
zderzeniu, które powstało, 
3 osoby zostały zabite na 
miejscu, a 6 ciężko ran- 
nych. 

9,984 ginie w wypadkach! 


WASHINGTON, D. C., 
10 pażdziernika. — Otrzy- 
maliśmy z Washingtonu 
sprawozdanie śmiertelności 
w wypadkach, które tu po- 
dajemy w cyfrach. Według 
tego sprawozdania w wy- 
padkach kolejowych zginę- 
ło 9,984 osób, w ciągu ro- 
ku. Jeżeli teraz sięgniemy 
pamięcią w niedaleką przy- 
szłość, a mianowicie przy- 
pomnimy sobie wojnę hi- 
szpańsko-amery kańską, zo- 
baczymy, iż w wojnie tej 
daleko mniej ludzi zginęło, 
jak w czasie spokojnym. Co 
mówią na to władze pań- 
stwowe? 


Zagrodziła drogę, 


ARDMORE, I. T., 
października. — - Kilka po- 
ciągów kolei Santa Fe zo- 
stało zatrzymanych tutaj na 
drodze z Kalifornii z powo- 
du powodzi, która zniszczy- 
ła treki kolejowe na' prze” 
strzeni kilku tysięcy stóp. 
Kilkuset pasażerów i pasa- 
żerek, którzy jechali na Wy- 
stawę Wszechświatową do 
St. Louis musiało się zatrzy- 
mać i nastepnie jechać inną 
drogą. 

20 umiera od wódki. 
NEW YORK, 11 paździer 
nika. — Mieszkańcy w są- 


siedztwie ulicy 47i 10 zo- 
stali zaalarmowani aż dwu- 
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dziestoma wypadkami 
śmierci, które spowodowa- 
ne zostaly użyciem napojów 
wyskokowych. Wdrożono 
śledztwo i zaaresztowano 
salunistów okolicznych, 


gdyż są poszlaki, iż sprze- 
dawali oni zatruty napój. 


Zleciały z nasypu. 


LA SALLE, IIL, 11 paź: 
dziernika. — Pociąg Inter: 
urban Railway jechał zbyt 
szybko na skręcie i wskute 
tego wyleciał ze szyn. Po 
nieważ zaś było to na nasy: 
pie, przeto wszystkie wago- 


ny stoczyły się na sam dół. 
W wypadku tym pięć osó 
jest ciężko rannych, 18 
mniej. 
Dostał $27,500! 
DAVENPORT, Ia., 11 
października. — Niejaki A. 
P. Huggard wygrał $27,- 
500 od kompanii American 
Sugar Refinery Co. za ka- 
lectwo jakiego się tamże 
przy pracy nabawił. Część 
jego ciała jest wskutek wy- 
padku o sa Pro- 
cesował się on o $15,000. 
Adwokatem jego był kon- 
gressman Wade. 
Podróż 310 mil. 
TOA 11 październi- 
ka. . K. Trip, za 
rządca a Auditorium 
w Chicago, przyjechał z 
Chicago do Toledo konno. 
Po krótkim odpoczynku 
puści się on w dalszą dro- 
ge, a mianowicie do Cleve- 
land. W ten sposób zrobi 
on 310mil konno. Także 
szczególna przyjemność. 


Drogi grób. 


WORCESTER, Mass., 
11 października. — Jedna 
z tutejszych firm, trudniąca 
się budową grobowców, u- 
zyskała kontrakt na zbudo- 
wanie wspaniałego mauzo- 
leum dla zmarłego senatora 
Marka Hanny. 

Mauzoleum ma kosztować 
okrągłe $100,000 i stanie na 
ementarzu Lakeview,w Cle- 
veland, Ohio. 

Koszta budowy grobo- 
wca poniesie rodzina zmar- 
łego. 


Chrzest morskiego ko= 
losu. 


SEATTLE, Wash., 11 
października. — Olbrzymi 
wojenny kolos morski, któ- 
remu dano nazwę: *' Nebra- 
ska” został spuszczony na 
wodę w tutejszych warszta- 
tach okrętowych. Okręt za- 
wisł w powietrzu na palach 
o 11 minut dłużej od ozna- 
czonego czasu, jednakże zo- 
stał szczęśliwie spuszczony 
na wodę i obeszło się bez 
nieszczęśliwych wypadków. 

Chrztu nowego olbrzyma 
dokonała panna Mary Main 
Mickey, córka gubernatora 
Mickey z Nebraski, rozbi- 
wszy butelkę szampana 0 
ścianę okrętu z wymówie- 
niem słów: * Będziesz się 
nazywał Nebraska!” 

Nebraska jest pierwszym 
okrętem wojennym, zbudo- 
wanym w tamtejszych war- 
sztatach. 


Tysiąc dolarów za 20 cen- 
tów! 

NEW YORK, 11- paź- 
dziernika. Najwyższy 
sąd apelacyjny przyznał od 
kompanii kolei ulicznej pe- 
wnej damie $1,000. Dama 
jadąc karą podała kondu- 
ktorowi 25 centów 1 zażą- 
dała reszty, konduktor nie 
wydał jeji jeszcze użył o- 
belżywych słów. 

Sad najwyższy przyznał 
jej 25 c., a tymczasem ape- 
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lacyjny zmienił ?wyrok i 
przyznał jej 51,000. Kobie- 
ta skarżyła o 53,000. 


Zrabowali $200,000. 


DES MOINES, Iowa., 
11 października. — Do ja- 
kich rozmiarów dochodzą 
złodziejstwa w bankach 
najlepiej ilustruje wiado- 
mość niniejsza. Dwóch lu- 
dzi H. C. Spencer, syn i 
ojciec przez długie lata cie- 
szyli się zaufaniem wszy- 
stkich. Zajmowali oni wyso- 
kie stanowiska w Pier- 
wszym Narodowym Banku 
gdyż jeden był kasyerem, 
drugi buhalterem. Przez 
ten długi czas, kiedy wszy- 
scy otaczali ich zaufaniem 
i szacunkiem skradli ni 
mniej nić więcej jak $200,- 

000. Malwersacya ta wyszła 
na jaw w ten sposób, że 
znaleziono ich ciała martwe 
na brzegu jeziora. Rybak 
jakiś widział łódź, w któ- 
rej siedziało 2 ludzi ; rzucili 
się oni sobie w objęcia i 

na pełnej wodzie na jezio- 
rze wskoczyli do wody. W 


takim uścisku złączonych 
wyrzuciła ich woda na 
brzeg. Zaczęto dochodzić 
i okazało się, iż w oba- 
wie kary za malwersacye 
popełnili samobójstwo. 
Giną w ogniu! 
ST. JOSEPH, Mo., 17 
października. — Tutejszy 


budynek, hotel, zwany Tra- 
cey House, w dystrykcie 
rzezalń w południowej czę- 
ści miasta spalił się ze 
wszystkiem. Czworo lu- 
dzi zginęło w płomieniach. 
Pomimo wysiłków, nie zdo: 


łano ich uratować. 


Kolej wjeżdża na palący 
sie most. 


AUGUSTA, Ga., 11 paź- 
dziernika. — Pociąg pasa- 
żerski kolei Augusta Sou- 
thern Ry. wpadł na palący 
się most niedaleko Mitchell, 
Ga., który załamał sie. Do- 
zorca bagaży został zabity, 
a 8 innych pasażerów i ze 
służby kolejowej zostało po- 
kaleczonych 


Jeneralny pocztmistrz nie 
żyje! 


WASHINGTON, D. C., 
11 października. — Po cię- 
żkiej, choć krótkiej choro- 
bie zakończył życie jene- 
ralny pocztmistrz Stanów 
Zjednoczonych w Washin- 
gtonie p. Henry C. W. 
Payne. 


Pocztmistrz liczył 70 lat 
życiai w życiu publicznem 
był jedną z najwybitniej: 
szych figur, chlubą partyi 
republikańskiej. 


Umarł on w hotelu Ar- 
lington w  Washingtonie. 
Przy łożu umierającego 
znajdowała się jego małżon: 
ka, która wytrwała do koń- 
ca i wspólnie z pastorem 
Dunłap odmawiała psalmy 
za umierających. Pogrzeb 
odbędzie się w niedzielę w 
w Milwaukee. 


Następcą zmarłego poczt- 
mistrza będzie p. George 
Bruce Cortelyou, były pry 
watny sekretarz w gabinecie 
MekKinley'a i Roosevelta, 
a następnie sekretarz depar- 
tamentu handlu i pracy, o- 
becnie zaś szef republikań- 
skiego narodowego komite- 
tu w prezydencyalnej kam- 
panii. 

Olbrzymi podatek! 

NEW YORK, 11 paździer: 
nika. — Jakie majątki po- 
siadają amerykanie osądzić 
można z tego, iż samych 
tylko podatków niejakiWal- 
dorf Astor zapłacił $475,- 
000. Wyjeżdźał on do Eu- 
ropy i nje chciał aby mu 
tam z podatkami zawraca- 
no głowę, i dlatego zapłacił 
od razu, przesławszy skar- 
bnikowi miejskiemu czek na 
powyższą sumę. 


Skarbnik ów zebrał tego 
dnia za podatki $20,000,- 
000. 


Pies wstrzymuje pociąg. 


MOUNT CARMEL, Pa., 
10 października. — Pociąg 
osobowy Lehigh Valley zo- 
stał zatrzymany tutaj przez 
psa, który sygnalizował po- 
ciąg czerwoną flagą, którą 
trzymał w pysku. Ntamął 
on na samym środku linii 


tak, jak to zwykle czynił 
jego właściciel, z którym 
pies chodził zawsze na po- 
sterunki. Przez sześć lat 
wysługiwał się pies swoje- 
mu panu i nosił mu w pysku 
chorągiewkę. Ale wszysko 
ulega na świecie smutnej 
konieczności. Więc i maj: 
ster trekowy jej uległ i na- 
gle przeniósł się do lepsze- 
go świata, oddając ducha 
Bogu. Pies, jakkolwiek sko- 
mlał żałośnie, przy łożu 
umarłego gospodarza, nie 
zapominał jednakże o po- 
winności. Gdy chwila zwy- 
kła nadeszła, wskoczył na 
stół, wziął w zęby flagę 
drogową i pośpieszył na daw- 
ne stanowisko. | oto nad- 
chodzi pociąg całą siłą pary, 
a pies trzymając w pysku 
chorągiewkę stoi na środku 
linii. Widząc to maszynista 
wstrzymuje pociąg i rozej- 
rzawszy się domyśla się, co 
się stało. Poczciwe psisko 
zrozumiało, że pociąg za- 
trzymuje się, w razie nie- 
bezpieczeństwa, a niebez- 
pieczeństwem było, iż treki 
przez całą dobę, nie były 
kontrolowane. 


«Prawdziwy*'* patryo= 
tyzm! 


MANCILLE, Ind, 10 
października. — N iejaki Wil- 
liam Johnson 21 lat wieku, 
zdrów i silny fizycznie 
zgłosił się do bióra rekruto- 
wego zchęcią wstąpienia do 
wojska. Gdy go zmierzono, 
okazało się, iż nie może iść 
do wojska, zdyż jest za ni- 
ski o niecałe pół cala. 
Zmartwiony ochotnik od- 
szedł do domu, ale po jakiej 
godzinie nazad zjawił się w 
biurze, oświadczając, iż za- 
pewne pomylono się co do 
jego wzrostu. Zmierzono go 
po raz drugi i okazało się, 
że wzrost jego przewyższa 
o maleńki kawałek przepisa- 
ną najniższą wysokość. 
Zdziwieni oficerzy badali 
ochotnika i wtenczas dopie- 
ro wyszło na wierzch, co 
może zrobić  patryotyzm. 
Johnson nie stracił w domu 
godziny napróżno, lecz wa- 
lił głową w ścianę, dotąd, 
aż mu wyskoczył calowy 
guz na czubku głowy. Gdy 
w ten sposób nadsztukował 
swój wzrost, przyszedł do 
bióra na nowo. Taki to już 


chyba na prawdę idzie 
do wojska z własnej o- 
chaty. 


Szczęśliwy przemysło= 
wiec. 


Pan Franciszek Motl, 
właściciel wielkiego bława- 
tnego interesu w Seaton, 
w stanie Texas, jest jednym 
z tych nrzemysłowców, któ- 
rzy wytworzyli swe interesa 
przez niestrudzoną i nieu- 
stanną, a dobrą pracę. Ja- 
kiś czas temu, zaatakowały 
go bardzo silne i ostre bóle 
krzyża, spowodowane prze- 
pracowaniem i udał się o 
poradę do dwóch lekarzy. 
Ale gdy stan jego zaczął się 
szybko pogarszać, zaulepo- 
koił się bardzo i zaczął uży- 
wać wszystkich lekarstw, o 
jakich mu tylko kto wspo- 
mniał, ale daremnie. Pisze 
on teraz do nas: 


"W końcu zacząłem uży- 
wać Trinera Amerykańskie- 
go Eliksiru Gorzkiego Wi- 
na, które mi gorąco zostało 
polecone i ku niemałej ra- 
dości, zaraz od początku 
ezułem znaczne polepszenie 
ipewny byłem, że mi po- 
może. Po użyciu sześciu bu- 
telek mogłem na nowo objąć 
kierunek mego interesu i od 
tego czasu czuję się zupeł- 
nie zdrów i silny, a choro- 
st nerek znikła bez śla- 

u. 


Kto tylko używał tego 
środka, przekonany jest, że 
niema lepszego środka na 
oczyszczenie krwi i zasile- 
nie systemu nerwowego. 
Działa ono wprost na żołą- 
deki nerwy, wytwarza no- 
wą krew, nowe muszkuły i 
nową rzeźkość. Spreparowa* 
ne ono jest ź naturalnego 
czystego wina i ziół, bez u- 
życia chemikalii, czysty śro- 
dek, stworzony przez natu- 
re. Do dostania w aptekach, 
albo u fabrykanta Jos. Tri- 
ner, 799, So. Ashland ave. 
Chicago lll., Pilsen Sta- 
tion. 


KALENDARZE MARYAŃSKIE 
NA ROK 1905. 


(Karola Miarki w MABAWIE) 


NOWE KSIĄŻKI DO NA- 
BOŻEŃSWA. y 


Bardzo ładne nowe książki do 
nabożeństwa mamy na składzie w 
różnych cenach: 

SKARB DUSZY, zb'ór najle- 

e go nabożeństwa i pieśni 

kościelnych. W pięknej skó- 
rzanej oprawie z klamerka- 

mi i inetalowemi ozdobami 

na okładce, brzegi złocone: 

miara 3x4ł cali. Cena $1.80 


PERŁY NABOŻEŃSTWA z 
dodatkiem modlitw w ró- 
żnych okolicznościach życia 
i pieśni, W pieknej skórza- 
nej oprawie z klamerkami i 
metalowemi ozdobami, Brze- 
gi złocone, Miara 3łx+$ cali, 
Cena $2.00 

ANIOŁ STRÓŻ chrześciani- 
na katolika, Zbiór modlitw 
i pieśni służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich, 

W pięknej skórzanej opra- 
wie z klamerkamii metalo- 
wemi ozdobami, Brzegi zło- 
cone, Miara 3łx5 cali, Cena $2,25 


SKARBY NIEBIESKIE,czyli 
książka do nabożeństwa dla 
wszystkich katolików, wy- 
dał F. R, Rozmiar 34x44. 
W pięknej białej oprawie 


Kalendarz ten prawie zbytecznem Jest zalecać ogółowi, ponieważ zna- 
ny on jest i lubiany w każdej polsko-katolickiej rodzinie. Nowy kalendarz 
zawiera, oprócz spisu Imion Świętych Pańskich na każdy dzień roku, nastę- 
pujące powieści, poezye ł artykuły: 


15) Pius X do Polsków. Alokucya 
wygłoszoną w Watykanie przez Ojca 
św. Piusa X dnia 5 maja 1904 r., do 
pielgrzymki polskłej. 

16) *Alleluja*, wiersz z illustracyą. 

17) Gawędy o starych dziejach, 
przez Zofię Bukowiecką, z Ilustra- 
cyami. 

18) Polowanie z chartami rysunek 
Kossaka, do poematu “Par Tadeusz“ 
oraz wiersz), 

19) Krawiecka odwaga, humoreska 
z illustracyami. 

20) O skąpej kumie. 

21) Kalendarzyk fomologiczny, czy- 
li notatki, kiedy poszczególne owoce 
rwać, na Bprzedaż wysyłać, lub na 
deser użyć należy, 

22) Zdrowie dla osobistego | naro- 
dowego szczęścia potrzebne. 

23) Rozrywki w wolnych chwilach, 
czyli robienie różnych sztuk zaba- 
wnych, 

24) Wystawa 


1) Opisy cudownych obrazów, koś- 
ciołów i miejsc, w których Matka 
Boska cuda czyni. 

2) Przypowleści i opowiadania rell- 
gijne i pouczające. 

8) Złote myśli. 

4) "Niepokalanat, wierz. 

5) O czci Najświętszej Maryi Pan. 
ny przez X. Arcyb. Józefa Bilczew- 
skiego, z illustracyami. 

6) *Modlitwa na wzór litanii, Lore- 
tańskiej* — wiersz. 

4) "Hanulka*, powieść z czasów 
panowania Piastów na Szlązku, z I|- 
lustracyami. 

8) “Polska Dziewica*— wiersz. 

9) “Chrystus zwycięzca”, opowieść 
z IV wieku z licznemi illnstracyami. 

10) Na Gromnicznę, legenda z illu 
stracyĄ, 

11) *Braciszek*, 
Łubińskiego. 

12) "Zemsta Mnicha“, powieść his- 
toryczna z XVI wleku, z illustracya 


wlersz Czesława 


powszóchna w St. 


imitującej kość słoniową, z mi. e Louis, z illustracyą. 

takąż klamerką, oraz kolo- 18) *Przypadek*, opowieść z Iu- 25) “Modlitwa za Polskę“, wieraz 
rowanym obrazkiem Matki sob l 26) Żarty i dowcipy, z obrazkami, 
Boskiej na okładce, Brzegi | 14) “Kwlaty Maryi“, legenda. 

złocone, Ilustrowana, No. | Do tego kalendarza dołączonych jest PIĘĆ DODATKOW, a mianowicie: 
922b, Cena usd $1.00 I. Obraz kolorowy, "Pamiątka Jubileuszu Maryańskiego". — 2. Obraz kolo- 
Taka sama książeczka lecz rowy: — «Ojciec św. Pius X.“ — 3, Trzeci I dz obrazek do Chorału: 
w zwyczajnej tekturowej o- “Z Dymem Pożarów*, — 4. Kalendarz ścienny: 5. Kalendarzyk kieszonkowy. 


prawie z ładnymi wyciskami, 

n etalowywi brzegami i kla- 
merką. No 4—0 30.50 

CHWAŁA BOŻA, zbiór nabo- 

żeństwa katolickiego, zawie- 

ON) w sobie Nabożeństwo 

szy św., do Spowiedzi 

i Komunji św., do Najświęt- 

szej Maryi Panny, do $wię- 


tena pojedyńczego egzemplarza 20 centów. 


Dla kupujących w większej ilości, odstępuje się odpowiedni rabat. 
Kalendarzy tych na premie NIE wydaje się. 


W. DYNIEWICZ, 533 Noble st , CHICAGO, ILL. 
2000000000000000000000000000000000000000000000000000 


nnn 


tych Pańskich, Modlitwy 
na główniejsze uroczystości 
ro :zne, oraz Pieśni kościelne, | ala aaacnd ol najrozmaitszych drzew 
z obrazkiem Matki Boskiej, 
W pięknej oprawie imitują- cieniodajnych, owocowych I krzewów od roku 1889, na 30 akrach w gra- 
cej kość słoniową, z takąż nicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th ave's. Dla piszą- 
klamerką. Na tej białej o- cych listy office: 582 Noble st. Telefon Monroe 1256. 
prawie znajduje się piękny ~ ma 
obrazek przedstawiaj kie- ; 
lich i Dziecię a Mea e PATRDSWA mastępiej zee 
się w chmurach pomiędzy CIENIODAJNE. SALI po 50 centów 
aniołkami, Rozmiar ŻŹx4, BEZOSTI od 50 centów do 30 dolarów Keria od 6 “ do 1dolara. 
No 92 AS Brzegi złocone BRZOZY po 15 “ óż CERA od 50 da30 * 
è . BI BŁAWATY _ od5 dolarów do 0 * BUZE po * 
FB W LU GŁÓG SZKABŁATNY od 1 dol. do 10 * doi ad 25 «  darścentów. 
W. DYNIEWICZ JARZĘBIK PŁACZACE po 6 * UAOLDALI GW, 6 2 
JESION BIAŁY od 16 centów do 5 * ELENA pom * 
C JESION CZARNY od 5 * doin * 
KASZTAN odb "* donr * OWOCOWE. 
d ier Listowy z yi 0 ilokami | EENE 
LIPY oa * dom * GKUSZE od $1.26 do 5dolarów. 
NOWY ZNA T JE RRS NORWT po s * JABŁONIE od 75 centów do 3 “ 
NIŁBODEZEW od 15 * doi * MORELE pa a “ 

1) ECA papier: Dla osób: ący ORZECH CZARNY od 25 cen. do 2 * ŚLLWY odr *«* do a « 

do kraju. TOPOLE ROZWAITE od 235c do £ * WIŚNIE ods " do a “ 

2) 4 e Z powinszowaniem. WIERZBY PŁACZĄCE od 1 dol. do 3 AGREST od * do 1 “ 

8 a “a> z ozdrowientem BALINI, tuzin 25 «© 

! OSR aa potasi aM T doa n 
? 3 y o centów do 15 dolarów  SMRODTNY od50 * do 1 = 

4) G c OEM BOŻE DRZEWKA po 50 centów. TRUSKAWKI ato sztuk 2 * 
krewnych. | - 

5) « « Z illust. przedstawia- Zwracam uwagę, że wszystkie wielkie drzewa przyjmują się wszędzie, poniewaź są 
jJącą ofiarę Mszy św. po cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 

6) « A Z modlitwą odpusto- Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają gdzie drzew eadzić, a zobaczywszy wizystko 
wą I serdeczną prze- będą mogli, chociaż nie teraz, to przy sposcbności oznajmić awym CHETNY, że przez 
mową dowirodzańć wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółkę drzew doprowadzić. 
stwa lub przyjaciół 
wadia c Władysław Dyniewicz. 

7) t " Z powinszowaniem | - 

Wesołych Świąt Bo- 
żego Narodzenia. 

8) S e Z powinsz. Imienin. 

9) s U * Nowego Roku. 


LOLO OOOO OOOO 
257 Hanover street, $ 


POLSKA APTEKA, 257 Hanover street, 257 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i zagranicznych. 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkle choroby. 


z kopertami za 25c., 25 sztuk wraz z ko- 
pertami za $1.00 

UWAGA! Kto chce nabyć po kilka 
sztuk z każdego gatunku, niech nam na 


pisze pod numerem. 
W, Dyniewicz, 00000000000900000000000000000000000000000000000000600 


"PRZYSŚLIJCIE NAM TYLKO JEDNEGO 
a wyślemy wam do obejrzenia jedną z następujących 
Harmonik 


Jeżeli się wam będzie podobała to zapłacicie agentowi 
pieniędzy i koszta przesyłki. 


| 
Fapier ten sprzedajemy 6 sztuk wraz 


DOLARA. 


ekspresowemu resztę 


No. G—Jest to przyjemna i mocna kar. 
monika, Ma ona oprawę bebanową, otwar- 
tą klawiaturę, podwójne miechy, rogi opra- 
wione w nikiel, 10 niklowych klażzy, 2 ba. 
sy, 2 sztopsy i 2 rzędy piszczałek. 

Rozmiar JOjrSą cali. Cena 


No. 91.—Tanla, ale dobra 
półtonówka, Imitowana z 
różanego drzewa w mocnej 
oprawie, niklowe klucze, 
podwójne miechy, niklowe 
rogi i klamry, 4 basy, 19 
kluczy, 2 sztopsy, dwa rzę- 
dy piszczałek. Rozmiar 11% 


Y 7 
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No. 7.—Jęst to takie jedna g popular- 
niejszych harmonik, ma birdzo dobry głos, 


Oprawę mocną, zamkniętą klawiaturę z 16 


44444 


22, 


s) 
x 
trąbkami, podwójnemi wiechami. Rogi i R x7 cali. Cena $6. Ro. A 
<pinacze są miklowe, 10 kluczy, 2 kasy, 2 — i ta N 
Po i 2 rady piszczałek. 1256 cali. Cena = mgła sama = ve ` 
tylko 83 ĘĄ f o 21 kluczach. Cens $7. 5” í 


No. 8.—Nowej mody Arion barmo- 
"nika, doskonały instrument, z dobrym 
głosem, bardzo lekka i dobrze wygląda, 
10 kluczy, 2 basy, 3 sztopsy, 3 rzędy [f] 
B, piszczałek, hebanowa oprawa, otwarta 
D. klawiatura, niklowe klucze, okryte rogi 
p i klamry oraz pódwójne miechy. Jedna 
z najlepszych w małym formacie bar- 
monik. 10x5% cali. Cena | 
No. 9.—Dobrze znana harmonika, 
Pi jedna z retsag gariat Ma otwar-fij 


No. 119. — Ozdobna $ 
SJ ślicznie wykończona pół 
tonówka. Imitowana mae, 
choniowa oprawa, otwar-, 
ta klawiatura, perłowe 
klucze, niklowe rogi è 
klamry, podwójne miechy, 
19 kluczy, 4 basy; 2 sztope 
sy, 4 rzędy piszczałek 
12x7 cali, lepsza jak No. 
1291. Cena g 
+ No. 121.—Ta sama tyhi 
ko 21 kluczy. Cena $850, 


AEE] 
A 


10 Apta 2 basy, 
Rozmiar 


dwójne oe 
sztopsy, 2 rzędy piszczałek. 
13x634 cali, Cena 


No. 45. — Profe- 
syonalna harmoni- 
ka. 10 kluczy, 2 ba- 
sy, 3 sztopsy, trzy 
rzędy piszczałek, he 
banowa oprawa, 0* 
twarta klawiatura 
prędko reperowana, 
perłowe guziczko- 
we klucze, niklowe 
rogi i klamry, ko* 
losalny głos, uzy- 
wana jest przez pro- 
fosorów. Jedna z 


. Imitacya różanego drzewa, 15 
wiszowy, 15 stalowych głosów, 
1576x10%4x8% cali. Ładna za- 
bawka dla dzieci. Cena - 
Ifitacya różanego drzewa opra 
wa, mocniejszy i ładniejszy in- 
strument jak poprzedni, 15 kla- 
wiszowy, 15 stalowych głosów, 


najlepszych harmo- 16%x14x9 cali. Ślicznie orna- 
nik. 13%x6% cali. mentami ozódłiony. Ładny po- 
ża $5.75 darek dla dzieci. Cena - 


DARMO. Kto rrzyśle oe razu wszystkie pieniądze otrzyma w prezencie śliczną 
HARMONIKĘ ustną. Kto chce sprowadzić droższe i lub inne natriumenga niecha 


pisze po Wielki Ilustrowany Katalog Polski. Adresować należy: 


PULASKI MDSE. CO. 831 Noble street, Chicago, II]. 


GAZELA POLSERA. 


O 17 Kamieniach 
Zegarek Kolejowy. 


Patentowany regulattr, 
nakręcany trzonkiem, 
romiar męzki lub 
damski. 18 karatowy 


czystem zintem napel- 
niany koper.a pięknie 


| prawerowana. Trzyma 

Ñ czas doskonale i jeet 

specyalnie używany 

rzez SŁUŻB: KOLE- 

OWĄ POTRZEBUJĄ- 

CA DORREGO ZEGAN- 

Ka. GWARANTOWANY 

NA 26 LAT. SPECYAL- 

> NA OFERTA: Posyłamy 

ten zegarek pod jakimko.wi>k adresem C. 0. D. 

S 6.751 koszta przesyłki, £ prawem uprzednie- 

zezzaminowania. W razie nie znalezienia go 

zadawalniającym NIE PŁóĆ ANI CENTA! PA 

MIĘTAJŻE ziesz musiał za taki ram zega 

rek zapłacić $ 35.00 w innem miejscu. Bardzo 

iękny 14 k. ZŁOTEM KRYTY ŁAŚCUCA I BRE- 

OK DARMO z każdym zegarkiem. EXCE 

WATCH CO., 500 Cearał Bank Bid 


JEŻELI JESTEŚCIE CHORZY | 
na jakąbądź chorobę, a nie może- 
cie znaleść pomocy, to nadziei nie 
traćcie, ale udajcie się do 


Wiel, Aevmana 


PE 


Wyłleczony z bólu i opuchnię 
cia na całem ciele, choroba ta 
bardzo zastarzała, 


Fairmont Monn. d. 15-go marca 1904. 


Wiel. Ks. Nowmanie: Donoszą Ci, że 
stan mojego zdrowia jest zupełnie poprawny. 
Lekaratw jeszcze całkiem nie zużyłem, bo 
takowe nie są m! potrzebnemi, gdyż czują 
mię zupełnie zdrów. Więc dziękuję ci z ca- 
łego serca za tak dobre medecyny i zape- 
wniam, że tylko do ciebie bym się udał w 
razie gdyby choroba moja miała się powró- 
cić. Z głębokim szacunkiem pozostaję, 

A. NAWROCKI, 
Route 8. Fairmont Minn. 
Wyleczony ze słabości nerek 
i krzyża, | okropnego bólu 
głowy. 

Drogi Ks. Newmanie: 

Czuję dla Ciebie wielką wdzięczność 
zatwoje lekarstwa po których aczułem wiel- 
ką ulgę, w mojej chorobie tak przykrej. Na- 
dzieję już całkiem straciłem być do zdro- 
wią przywróconym, ale Pan Bóg pokierował 
mnie na szczęśliwą drogą zaco Jemu nfj- 
przód dziękują a potem Tobie za tak cudo- 
wne lekarstwa. Będę każdemu radził aby 
sią do Ciebie udawał, Pozostaję zasyłając 
serdeczne Bóg zapłać | na zawsze wdalęczny. 

J. ZIDEL, 
Box 5 Coal Ridge. Pa. 
d. 9-go czerwca 1004. 


DARMO. 


A A A p W TW PLA 


Załącz 23c. znaczek pocztowy na for- 
mularz opisujący, jak ja leczą cho- 


W aea 


ale płszcłe dzisiaj, 


REVEREND NEWMAN, 
1861 W. Lake st., Chicago, III, 
W zgłaszaniu się wymienić *Gaze- 
tę Polską. 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1%81 R. 


HENRY SCHOELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWY. 


232-234 E. RANDOLPH ST. 
pomiędzy Franklin i Market uL 
CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 

Ber Edamaki i ser Parmesańaki. 

Fromage de Brie i ser uforaki. 

Ser | rośliny, Neuszatelski i Limbarski. 
Brunńwicki aalceson. 
Salami, Weantfalakie szynki. 

Wadzone | marynowane węgorze. 

Holandzkie sztokfisze, anchovies. 

Nowa Holandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdaiwe francuskie vardyny i szampiniany. 
Francuski groch, najlepazą oliwę 

Niemieckie szparagi, krajaną fasolg. 
Niemieckie jagły, Soczewicę, kaszę pszenną. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jączmienną. 
Kaszę tatarczaną, kaszą owsianą. 

Mąka tatarczaną mąkg ryżową. 

Swieżłe orzechy, migdały, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak. 
Świeże órzóchy, migdały, cytronat. 

Suszone gruszki. wianie, prunele. 

Francuzkie śliwki, świeze rodzynki. 

Włoskie łazanki (nudle), makarony. 
Najlepszą Vanila czekoladą a Cocos. 
Prawdziwą roayjską herbatę, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocca I Rio. R 
Frawdziwą tabako do zażywania Loebak'a. 
Niemieckie kołowrotki 1 gremple. 

Irewniane trzewiki i pantofle (drewniaki.) 

wieże siemią warzywowe. aiemig trawy. 
Siemię dla kanarków, aiemią konopiane, rzepa 


kowe, jako 1 wszelkie inne towary korzenne. 


HENRY SCHOELLKOPF. 


H. 6. Patterson 


Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy 
205 LĄ SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurance Bldg 
CHICAGO. 


jest najlepszym napojem, gorz- 
kie zioła nujlepszem lekar- 
stwem na żołądek, 


jest kombinacy4 wina z zio- 
łami i dlatego starowl uaj- 
lepsze lekarstwo familijne nu 
żołądek I nerwy, które wzbo 
gaca i wyrabia krew. Do na- 
bycia w aptekach. 


JOSEPH TRINER, 


799 S. Ashland ar., ( hicago, III. 


rych. Nie odwlekajcie jednego dnia, ł 
i 


Z dawnych lat. 


Było to w roku 1812. 

Na sandomierskie łany 
noc zapadła. Szła noc je- 
sienna z deszczem, wichurą, 
wściekłym szumem i jękiem 
gnących się drzew, tęskną, 
ulewą deszczu,  rozpła- 
kana. 

Czarne hufce skłębionych 
chmur, gnały niebieskim 
gościńcem w bezkresną dal, 
niby nieprzejrzane chorą: 
gwie czarnych rycerzy za: 
klętych, pędzących w prze- 
strzeń na oślep, byle pre- 
dzej i dalej. 

Na ziemi 
wył. 

Wył z furyą niepojętą po 
rozłogach i polach, przewa- 
lał się na rżyskach z war- 
koczami deszczu, dziwnym 
zgiełkiem  napełniał | bór 
czarny, wiejskie sady i za- 
grody. 

Wieś spała już. Białe cha- 
ty stały ciemne i ciche 
wśród tej orgii jesiennych 
podmuchów, jasne tylko o- 
kna dworu * dowodziły, iż 
tam jeszcze ludzie spać się 
nie pokładli. ° 

Dwór stał na wzgórzu; 
taki dawny, modrzewiowy 


zaś, wicher 


staruszek z gankiem na 
przedzie, gołębnikiem u 


szczytu, silnie wiekiem po- 
chylony, tulił się do topól, 
bezpieczny wśród nich 
przed deszczem 1 szarugą. 

Płomień palących się na 
kominie bierwion wesołe i 
raźne rzucał blaski na po- 
kój, i na siedzących przy 
nim dwoje ludzi. 

Mężczyzna, starzec silnie 
wiekiem podeszły, siedział 
w fotelu, u stóp zaś jego 
kobieta, dziewczyna, dzie- 
cko prawie. 

Miło było w tej białej izbie 
i zacisznie, lecz myśli tych 
dwojga szły po za te białe 
ściany, gdzieś  dalekimi 
szlakami, biegły hen, w dal 
mroczną północy, gdzie po- 
szedł ten, co miał wreszcie 
świat cały do stóp sobie 
rzucić, za jego zaś orłami 
pół miliona ludzi, dla któ- 
rych był bożyszczym sła- 
wy, potęgi i jaśniejszej na- 
dziei! + 

A dziś w tę jesienną noc 
szukały ich tęskne i roz- 
paczne czasem myśli ma: 
tek, żon, sióstr i kochanek; 
szły ich śladami przez po; 
sępne pola północy ; tam oni 
ginęli nędzni, opuszczeni, 
marni, tęsknica pozostałych 
męki ich zwiększała, wichry 
jeno ostatnie westchnienia 
jęki iz ust im brał i niósł 
ku swoim. Może dlatego z 
takim uporem dobijały się 
do okien, może dlatego ta- 
ką ponurą melodyę w gałę- 
ziach drzew grały. Mo- 
że.... 

W izbie cicho było, starzec 
miał głowę nisko schyloną, 
zdawało się, że drzemie, 
dziewczyna w ogień patrzała 
w milczeniu. 

Nie mówili nic do siebie, 
jak gdyby nie chcąc dare- 
mnemi słowy poruszać te- 
ro, co się im do serca wżar- 
o; więc jedno przed dru- 
giem niepokój tęsny i ser- 
deczną boleść kryło nie- 
szezerze, chociaż czasem 
strzymać ciężko było i łza 
perłą na oku osiadła, to i 
tak milczeli, rozumiejąc się 
wzajem, bo ból wspólny 
mieli oboje. 

Jemu poszedł na bój po 
śmierć syn jedyny, je] 0): 
ciec; starzec dziadkiem był 
dziewczyny. 

Nagle tę ciszę zadumy 
przerwał ruch jakiś niezwy* 
kły, tentent paru koni. Na- 
stępnie głos nakazujący pi- 
smo z cesarskiej kwatery 
oddać dziedzicowi. 

Złowrogie, jakieś nieokre- 
ślone uczucie ogarnęło serca 
dwoje tych biednych. . 

W chwil parę, potem,jez- 
dnych już nie było przed 
gankiem, w izbie zaś starzec 
klęcząc, obejmował postać 
zemdlonego dziewczęcia 1 
cucił łzami serdecznemi; 
sieroty już oni oboje, sami 
na tyn: świecie. 

Płomień na kominku przy: 
gasł, nie było już w tej 
izbie tak jasno jak przed- 


Na dworze zaś wicher 
ciągle wył, dobijał się i 


wstrząsał dziwnie oknami, 
może niósł właśnie ostatnie 
pożegnanie konającego... — 
Może... 


Figle zwierząt. 


Na temat ten pisze Hen- 
ryk Coupin w “Review” 
zajmujący artykuł, w któ- 
rym opisuje bardzo zabawne 
figle,. które zwierzęta nie 
tylko dla zabawy, lecz czę- 
sto w jakimś celu wykony- 
wują, np. aby się zemścić, 
lub też dla zysku. 

Pewien właściciel małpy 
miał takową w podejrzeniu, 
że mu jaja kradła. Aby się 
v tem naocznie przekonać, 
stanął w ukryciu niedaleko 
kurnika, gdzie kura miała 
wkrótce znieść jaje. Małpa 
leżała na wozie; skoro tylko 
usłyszała gdakanię kury, 
zwiastujące zniesienie jajka, 
zerwała się jak najśpieszniej 
i pobiegła do kurnika. Gdy 
jednak zobaczyła właścicie- 
la, przybrała obojętną minę, 
stanęła na ty!nich nogach, 
spojrzała na swego pana 
niewinnie, aby tylko nie po- 
paść w podejrzenie i — po: 
szła sobie. Możnaby myśleć, 
że to dziecko złapane na go- 
rącym uczynku. 

Psy znów mają jakiś cel, 
jeżeli udają. Miałem psa, 
który zaczął kuleć, gdy coś 
złego popełnił. I im wię: 
kszej dopuścił się kradzie- 
ży, tem więcej kulał; natu- 
ralnie to go tylko zdradza- 
ło, bo naprowadzało na ślad, 
że popełnił kradzież. 


Inny znów opowiada bar- 
dzo zabawny szczegół o 
swoim psie: 

— Pies mój lubił bardzo 
łapać muchy na oknie, ale 
gniewał się bardzo, gdy mu 
się polowanie nie udało, z 
czego naturalnie cieszyłem 
się zawsze. Pewnego dnia, 
gdy mu się znów nie udało 
złapać muchy, śmiałem się 
umyślnie bardzo głośno, aby 
widzieć, co zrobi. Wesołość 
moja przyczyniła się do te- 
go, że stał się jeszcze nie- 
zgrabniejszym. Tak go te 
zmartwiło, że wziął się na 
sposób — i udawał, jakoby 
muchę złapał. Zaczął py- 
skiem i językiem ruszać, 
trzeć szyją o podłogę, aby 
muchę rozgnieść — poczem 
spojrzał na mnie tryumfują- 
co. Tak dobrze odegrał tę 
komedyę, że mógłby mnie 
rzeczywiście oszukać, gdy- 
bym przypadkowo nie zoba- 
czył muchy na oknie. Po- 
kazałem mu takową i zwró- 
ciłem uwagę, że na ziemi 
nie było żadnej nieżywej 
muchy; ogromnie się za- 
wstydził i skrył pod kana- 
pkę. 

Inny znów opowiada ła- 
dną historyjkę o hytrości 
papugi: 

Pewnego dnia pokłóciła 
Się papuga z kotem, lecz 
wkrótce zapanowała zgoda 
przynajmniej pozorna. 


W godzinę potem zaczęła 
papuga, siedząca na stole 
wołać słodkim głosem: 


— Pus, Pus, chodź tylko 
do mnie, chodź. 


Kotek przybliżył się i 
podniósł główke. Na to tyl- 
ko czekała papuga; w jednej 
chwili chwyciła dzióbem mi- 
seczkę z mlekiem, która 
w pobliżu stała — i wylała 
ją kotowi na głowę, potem 
uciekła. 


Ciekawe epizoty. 


Korespondent gazety ''No- 
woje Wremia”” donosi tele- 
graficznie z Mukdenu dnia 
17 września. 

Ciekawy epizod zdarzył 
się żołnierzowi 10 pułku 
przy odwrocie z Liaoyangu. 
Pozostał on w tylew Jan- 
tay i bardzo znużony zasnął 
na stacyi. Obudził się, zwią- 
zany w rękach japończyków. 


Karmiono go dobrze, lecz 
trzymano w więzach. Na 


drugi dzień rozwiązano go 
w dzień i zapomniano zwią- 
zać na noc. Korzystając z 
niedbałości straży, żołnierz 
uniknął, lecz zabłądził w 
Liaoyangu i zamiast na 
północ, skierował się na 
południe i tu wpadł w rẹ- 
ce czterech kawalerzystów 
japońskich. Po naradzie, 


japończycy wyprowadzili 
jeńca na tor kolejowy, po 
kazali mu drogę do Mukde: 
nu i puścili wolno. Gdy 
przeszedł już pół wiorsty, 
zawrócili go i dali mu na 
drogę kilka placuszków i 
manierkę z wodą. 


Na bagnety. 


“Russ Wied.” przytacza- 
ją sceny z walki, jaką sto- 
czył trzeci batalion woro- 
żenskiego pułku podczas bi- 
twy w dniu 1 sierpnia. 

„ *' Niemożliwem jest opisać 
wszystkich okropności walk 
na bagnety. lu japoński ofi- 
cer, oszołomiony  niespo- 
dziewanym napadem, na- 
próżno usiłuje bronić się 
szablą. Ostrze bagnetu wbi- 


ja sięw jego pierś, a gdy | 


konwulsyjnem uderzeniem 
szabli powalił sierżanta, T 
bagnetów żołnierskich prze- 
biło mu brzuch. Stoi biedak 
wbity na te bagnety czas ja: 
kiś, apotem wali się, jak 
worek piasku na wały oko- 
pu. 


Niekiedy bagnet przebija 
ciało na wylot i z trzaskiem 
uderza o kamień. Na chwi- 
lę żołnierz, jak robak na- 
dziany na szpilkę, stoi przy- 
gwożdżony do skały, a po- 
tem powoli pada. Od sil- 
nych uderzeń bagnety gną 
się, szczególnie gdy trafiają 


w kamienie. 

Nieraz widzi się, jak na- 
padający napróżno usiłuje 
wyciągnąć bagnet z ciała 
zabitego, lecz widząc, że 
jest to bezcelownem, wyry- 
wa z ręki zabitego przeci: 


wnika jego karabin i znów 
z okrzykiem biegnie na- 


przód, aby nieść śmierć i 
rany. 


O Henryku Sienkiewi= 
czu. 
Wydawnictwo niemieckie 
“Aus fremden Zungen” 


zamieszcza dłuższy artykuł, 
w którym charakteryzuje 


twórczość i sposób pracy 
Sienkiewicza. 


“Pomiędzy powstaniem 
jakiegoś pomysłu — czyta- 
my tam — a jego wykona- 
niem upływa zazwyczaj 
dłuższy okres czasu. Gdy 
zrodzi się w duszy Sienkie- 
wicza zarys nowej pracy, 
to przechodzą nieraz lata 
zanim autor zabierze się 
do jego odrobienia; w tym 
czasie gromadzi materyały, 
studyuje odnośną epokę na 
podstawie źródeł history- 
cznych i artystycznych, dą- 
żąc do tego, aby całość, 


przynajmniej w ogólnych 
kształtach, zarysowała się 


w jego wyobraźni. Wtedy 
nęcą go najpierw główne 
sceny, najważniejsze mo- 
menty akcyi, które opraco- 
wuje w najdrobniejszych 
szczegółach, pisząc je z 
niezmęczoną jeszcze wyo- 
braźnią, z całą siłą fantazyi 
twórczej. Później dopiero 
tworzy rozdział za rozdzia- 
łem. 

Sienkiewicz należy do pi- 
sarzy zawsze niezadowolo- 
nych ze swojej pracy. Da- 
wniej miał nawet w zwy- 
czaju przerabianie na nowo 
każdego gotowego już roz- 
działu, wykończając go nie- 
ustannie, tak, że redakcye 
dzienników, drukujących je- 
go powieści, były nieraz w 
wielkim kłopocie, nie mo- 
gąc wydostać manuskryptu 
od autora. Wprowadzono 
więc zwyczaj drukowania 
całych ustępów powieści za- 
raz po ich napisaniu, tak, 
że autor nie mógł już z po- 
wodów technicznych czynić 
zbyt wielkich zmian. 

Sienkiewicz nie pracuje 
nigdy tak, jak np. Zola, 
który tworzyłcodziennie pe- 
wną, oznaczoną liczbę stro- 
niec. Czeka cierpliwie na na- 
tchnienie, na najstosowniej- 
szą chwilę pracy. Nieraz 
przerywa ją na dłuższy czas, 
wystawiając ciekawość czy- 
telników na próbę. Między 
ukończeniem pierwszego to- 
mu ''Pana Wołodyjowskie- 
go” upłynęło nawet dwa 
czy trzy lata, tak samo 
przerwał autor słynny ro- 
mans historyczny *' (no 
Vadis” w połowie, każąc 
czekać kilka miesięcy na u- 
kazanie się dalszego ciągu. 


Nie pomyliłsię. Generał 
Keller, który, jak wiadomo połegł 
ugodzony granatem japońskim,na- 
desłał dzień przed bitwa nastę- 
pujacy telegram do Kuropatkina: 

Drogi mój generale — 
Nie wiedzie mi się wcale. 
Wzięli mię w swoje szpony 
Te przeklęte Japony. 
Nim nadeślesz posiłki 
Zjedza mię już te wilki. 


Przodem do tyłu. Caro- 
wi doniesiono, że przyczyna klęsk, 
ponoszonych przez rosyan jest 
to, że Japończycy zachodzą im za- 
wsze tył w każdej bitwie. 


— Dowiedziawszy sie o tem 
car, wydał rozkaz: 
— Niech wojsko staje przo- 


dem do tyłu. 


Zadna Kobieta 
nie jest piękną 


jeżeli nie nżywa Dra Bonker”a 
Complexion Cream. 


NA PRZEDAŻ W APTECĘ 


IELOWSKIS PHARMACY, 


209 Milwaukee Avenue, 


CHICAGO, +» = - - ILLINOIS. 

Bpytajcie się o swych przy- 
jaciół o Dra Bonker'a Mydle 
na twarz, cena 25¢ i o Dra 
Bonker'a Pigułkąch na roślin- 
nych,gwarantowanych, źe wy- 
leczą zatwardzenie. Cena 25c. 


PREMIE... 


Tak samo jak kalążki do nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo- 
dnika Powieściowo- Naukowego 
w mocnej oprawie, za dołączeniem 
40c. na przesyłkę lub też może sam 
opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości. 
Pierwszy Roczalk Tykodalka Powieńciowo- 

Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 

rycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 

Górka Hetmańxnka, Krwawe Sieroty, Obrazek 

z naszej ziemi, Partyjka sztoaika czyli zakład 

wygrany, Dwaj sasiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota 

i wina, Bzymek 4 Handzla, Pierwrza pycha — 

drugie łakomstwo, Bög nie opuści. kto sig Nań 

spuści, Szymon z Żawiśóla, Pisanki Wielkanocne; 
wiele powiastek czysto polskich — ludowych, 

obrazków historycznych, baśni I wiele $1 00 

opisów rozmaitej treści. Cena . . 
Czwarty Rocznik Tygodnika I'owieńclowo- 

Naukowego obejmujący 416 stronnic wyraźnego 

pirma, na pięknym papierze, oprawiony mocno 

w półskórek za złoconemi tytulikami, zawiera: 

jący następujące powiefci: Bracia Rywale; Oll- 

typa, czyli plak stepowy; Hortenzya czyli ofiara 

dumy; Maina czyli niepojąte drogi Fl AE: di 

Z przeszłości Pomorza; Starogrodzka kapela; 

Cześnikówny; Ka. Augustyn Kordecki, przeor 

Paulinów, obrońca klasztoru częstochowskiego; 

Kriążą Almanzor | jego eluga Mustafa, czyki fak 

soble kto pościele, tak się też i wyśj! — oprócz 

tego artykuły rmukowo jako to: Wyr.b setów 

w Szwajcaryl; Cudowna gospodarka si 00 

w przyrodzie i Różności. Cena . . . 41. 
SNzdaty Hocznik Tykodnika Ponletciowa- 

Naukowezo. Zawiera: Walka o miliony czyli 

Rodzina Lanqnierów ; Leśny miyn nad Czernają; 

Nowoścńcy; Orznąłem żyda; Kolewaki dziadek; 

Ulicznik warrzaweki; Ładowa pieczara; Żyd 

w beczce; Majeter i czeladnik; Werbel domowy; 

Dwa worki złota; Sprawa o wóz: Koz'ołoflarny; 

Kuźma Jeż; Renezat; Jałmożna i przypowieść 

o pszenicy; Opowieści stepowe. Ktoby alę 

apodziewał; Okrężne: Walka naśmierć =1 00 

Seion Ziar aala KOD nAImorzu CENE „l. 
Siódmy Rocznik Tygodnika Powieńciowo- 

Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponury 

dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogumił 

Kamiński, Stanieław młody Pustelnik. Wiesław, 

Pl oRea wić woda so z Kneip n Kobciuezko 

cławicami. Per enui, Boha. 1 M) 
terka z powstania 1863 r. Cena . . Ẹ1.UU 
Únmy Rocznik Tykodnika Powieściowo-Nau- 

kowego. w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 

Sobieski czyli ślepa niewolnica z Bziras, Pomo- 

rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuln i Jóxio Groj- 

seszyk, Zimna dystylacya, Sybiracy, Historya 
okropna o walecznym Stasiu i o pięknej Anulce, 


guknie  hrabiowskie. O 
parobku, Rekrut., Cena 
Dziewiąty Rocznik Trzodnika Powleńciona- 
Naukowego. Zawiera: Blada hrabina, awiekć 
rzez Jerzego F. Barna, w trzech tomach, ozdo- 
(HSA kilkudziesięciu rycinami. — Wierna Rózia 
czyli Zwycięstwo NY Katolickiej. Powieść 
z obecnego czasu. Surdut | Siermiaga. Obraz 
ludowy w 3 aktach ze Apiewam!, — Heród Baba, 
Krotochwila w 2 aktach przez A. 8. Zdziebłow- 
skiego. Nowelki Amerykańskie. 'Tłómaczył 
r angielskiego C. W. Dyniewicz, — Nieszczęśliwa 
Żony, komedya w trzech aktach ze ápicwami i taf- 
cam! napisał z prawdziwego zdarzenia A. S. 
Zdziebłowaki. — Liiczn k Paryski, komedya w4 
akiach z francoskiego, iłómaczył Majeranowski. 
— Piękne przykłady z history! polskiej. Zbiór 
wzorów dzlielnorci, pracy, nauki | poświe'enia 


dla kraio, jakiemi sią nasi przodkowie 
oaznaczali. — Skarbczyk poezy EJ 00 
poirkiej. Cena . . . . . . aI, ~ 


Dziewiąty Hocznik Tygodnika Powleńciowo- 
Naukowego. w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, Dwaj Bracia różnego wychowania. 
Hrabia parobkiem u kmiecia, papugi naszej 
babuni. Aptekarz Polski, Robert Djabeł, Dobranoc 
sąsiedzie, Prima Aprilis, Toast polski, Zaczaro- 
wana sroka, Ory], O Junie królewiczu, żar-ptraku 
1 o wilku wiatrolocie. Dziwne podróże ' na 
na lędzie | na morzu. Cena . . . . LUU 

Jedenanty ltocznik Tykodnika Powieńciowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona rkazańca czyli Tajemnica 
Bastylii, Harold, król cyganów, czyli skrzypse 
Kdeleńskie, Zabobon czyjł Krakowiacy 1 Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargoieni, Fablola, Adam 
1 Ewa, Galązka jaśminn, Młyn Dj:belski, na 
górze wiedeńskiej. czyli rycerz Gintet 1 amy 
ze Szwarcenau. Cena . . . . . . LUU 
WARUNKI DO OTRZYMANIA PREMII Z PO- 

WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO-NAUKOWEGO: 

1) Muni dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki roczoika Tygodnika lub też ram prze- 
gyłkę opłaci na Express off vie. — 2' Gazeta 
musi być opłacona na cały rok nanrzód, — 4) 
Kto już wybrał premię, a chclałhy uzyskać 
Jeszcze obecnie wydawana premię, niech opłaci 
Gazcitę jeczcze na rok dłużej. — 4) Placący 
półrocznie lub kwartalnie na “Gazeta Polską, 
nie mogą żądać żadnych podarunków: podaranki 
wydaje aię na to, aby “Gazeta Pelska" była 
zapłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polaka“ 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.26, 
na kwartał 75c Żądającym, a nie przyryłający m 
przedpłaty, posyła sią tylko jeden numer 


W. DYNIEWICZ, "ASS" sg: 


Chicago, Ill. 
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Cndowna ta maść jent robiona tag przepisu 


pewnego rtarego szkockiego misyonarza, który 
podróżował w Paleatynio (Ziemi Bwiętej) i po 
całej Azył, iako też w EZ lecząc ludzi 
z r'żnych dolegliwości. chorón i słabości, prócz 
anowiadania słowa Bożego. Na dalekim Waho- 
dzie z powodu klimatu wielu cierpi ca ałabe 
oczy 1 wszyscy, którzy tej maści misyorarza 
używali podłag przep en, zostali wyleczeni, acl. 
którzy mieli wzrok osłabiony, odzysksli wzrok 
zie wy i eilny. Szkocka ta maść jest aknteczny 
z'ł.szcza dla tych cierpiących na iczy, którzy 
mają wzrok osłabiony z nadmiernego ozytan a, 
nzycia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przy rłabam świetle, iak również z przyczyny 
ciężkiej choroby lub silnego działania ełońca. 


Cena za pudełko $1 00. 
Można przesyłać w liście regietrowanym. 


przez Money Order lub w 1 i 2 centowych 
znaczkach pocztowych pod adresem: 


Madame A. Marshank, 
1578 N. Ca ifornia ave., Chicago, I 1. 


7: 4 | DZ ENNIE I WIĘCEJ Gwarant 
Rzadka sposobność. $ każdemu pp SEROWA zai 62 
$24 50c daż naszych patryotycznych religi 
nych obrazów. Zgłosić się do: 
A UNIV. ART CO. G. 3, Bt. Paul, Minn 
kosztuje szyfkarta z Europy do (Mar 31) 


Nowego Yorku nanowootworzonej | == 
cesarsko-królewskiej linii austry- 
ackiej. Duże zupełnie nowe po- 
spieszne expresowe okręty. Znako- 
mita obsługa. Wyborny wikt. 
Mowa rodzinna. Pyszne urządzenia. 
2asażerowie 4 Austryvi i Węgier 
nie podlegają rewizyi cłowej i 
otrzymują paszporty bez żadnych 
trudności. Oczekujemy rodaków 
w Nowym Yorku i odstawiamy 
na miejsce przeznaczenia. Piszcie 


NOWY WYNALAZEK 


NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW. 
Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z głowy 
w krótkim czasie. W miej- 
ace starych porastają nowe nader barwne 
włosy. Laboratorya: 813 Bedford Ave. 


Po szczegóły piszcie pod adresem: 


do I. Herz 2 Carlisle st. New PROF. J. M. BRUNDZA, 
York. (44) Sta. W. Box 106, Brooklyn-New York, 
Najlep AGENCI POTRZEBNI 
R orewywawaraaweereerewaewae = 
Kompletny wybór skła- 
huśtaw- 


danych huśtawek, ła- 
wek i przyborów do gan- 
ka. Huśtawka na dwie 
osoby $3.00, na 4 oso- 
by $4.00. Napiszcie po 
katalog. é 

Clearfield Wooden- 

Ware Co. 


CLEARFIELD, PA. (52) 


———— 


Choroba Nerek 


jest przyczyną przedwczesnej śmierci tysięcy ludzi każdega roku. 
Nie ma choroby niebezpieczniejszej i straszliwszej. Uważajcie na 
pierwsze objawy—ból w krzyżach, kazaenność, napuchnięcie człon- 
ków i ogólne osłabienie * . * . * i ©. gai N 


Dra Piotra Gomozo 


wywiera specyalny wpływ na nerki, te naturalne filtry ciała. — 
Usuwa zużytą materyę, która je zatyka I pobudza je do naturalnej 
działalności. Nie jest to lekarstwo apteczne, Do nabycia u miej- 


scowych agentów albo wprost u właściciela. 


DR. PETER FAHRNEY, 


112—114 So. Hoyne Ave, - - -> 


CHICAGO, ILL. 


CHOROBY CIERPIĄCYM, JEDEN ZE SŁYN- 

NYCH I NAJBARDZIEJ ZNANYCH LE- 
KARZY. 

w leczeniu chronicznych I zasta 


Specyalista rzałych ehorób, ————==5. 
DR. BADGER, 


z Toledo, O., który w czasle swej przeszło trzy 

dziestoletniej praktyki lekarskiej, wyleczył tysiące 
chorych, którzy zostali uznani za niewyleczalnych przez innych lekarzy 
i szpitale. On leczy Mężczyzn, Niewiasty,i Dzieci z jak najlepszemi skut- 
kami. On udziela najlepszej pomocy, jak o tem świadczą tysiączne dzię- 
ki od osób które un wyleczył. 


LI [o Y y ;() nie zwlekając, jeżeli cierpicie na ja- 
RE. ISZCIE DO NIEGO kąkolwiek chorubę aj bot swój 
e 


wiek, a on natychmiast da Wam znać czy można Was wyleczyć lub nie 
Załączcie 2-centowy znaczek do listu 1 adresujcie: 


Dr. L. A. Badger, 1019 Madison ave., Toledo, 0. 


Perły Poezyi Polskich. 


Zbiór najpiękniejszych poezyi, na obchody narodowe, 


wieczorki i uroczystości familijne. 
ZEBRAŁ W. DYNIEWICZ. 

Dziełko to zawiera następujące: . 

«Trzy mogiły,” "Bitwa Racławicka,” "Ave Patria,” "3 maja 1481 r,” 
“Polskie dzieci,” “Salve Regina,” “Na grobie przyjaciela,” “Organista,” "Oto 
dzień,” “Oświata,” "Golono — Ntrzyżono,” “Hej, odłogiem leży nasza rola,” 
“Nie trać nadziei,” “Pochód,” “Ojczyźnie,” “Odwróć źrenice od nędz świata,” 
“Rocznica,” “Pójdę na cmentarz,” “Piosnka sieroty,” "Skazańcy,” "Cicha jesień,” 
«Jak sig Wojciech Mucha pozbył biedy,” “Na uroczystość sokoła,” “Racławice,” 
«Modlitwa Polskiej dziewczyny,” "Wspomnienia," “Matulu” “Trzeci Maj,” 
“Lowy męża,” "Kasza ze Szwedami,” "W grobowcach na Wawelu,” “Niech 
żyje Polska,” "Obrona Częstochowy,” “Do matki Polki,” "Pod Lipskiem,” 
“Oda da wąsów,” “Wygnaniec,” “Panna Guzdralska,” “Pogrzeb Poniatowskiego," 
“Oda do młodości,” *Pieśń na mogile Kościuszki,” “Wstęp do pieśni Januaza,” 
u()racz do skowronka,” "Pogrzeb Kościuszki,” "Szląsk moją ojczyzną,” “Wesele,” 
‘1 Koncert,” "Prusak męczy Polskie dzieci,” "Świteź," “Z dymem pożarów,” 
“Powrót Taty," "Plerwsza rocznica 29 listopada,” “Pani Twardowska,” "Orzeł 
Biały,” “Trzech Budrysów,” "Serce nie sługa,” "Śmierć zdrajcy Ojczyzny,” 
«Bartłomiej Głowacki,” "Dziewczę Polskie,” "Mazur," “Ballada, jakich wiele,” 
"Mazur wojenny,” “Baszyna,” "Dumka na wygnaniu,” *Policzek” "U nas 
inaczej,” “Marsz 34 oddziału.” “Krakowiak,” “Wezwanie do boju,” “Odezwa,” 
«Z śpiewów historycznych,” "Żal za Ukrainą,” "Bolesław Chrobry,” *Wygnaniec,” 
«Leszek Biały,” "Mazur Dąbrowskiego,” "Zawisza Czarny,” “Mazur 3 maja,” 
“Za Niemen,” "Kochajmy się,” “Rycerz,” *"Polatuj myśli,” "Emigrant do 
jaskółek,” “Wilia,” “Zgon oficera polskiego,” “Polak bez ręki,” "Władysław 
Jagiełło,” "Wygnańcy,” ‘Dumka o Żółkiewskim,* "Czarna sukienka," “Marsz 
Langiewicza,” “Pol nez Kościuszki,” “Car,” “Ułan na Widecie,” “Do siostey 
Polki,” «Śpiew z nad mogiły,” "Jam Polak znany z niedoli,” “Polska powsta- 
jaca,” “Krakusy,” “Żebrak,” "Do matki Polki,” «Śpiew strzelców piekielników,” 
"Rozmyślanie,” «Pieśń nieszczęśliwych,” *Śplew nadziej,” “Podolanka,” "Bożr 
coś Polskę,” “Przyjaźń,” "Wspomnienie rannego,” “Ballada” "Rękawiczka,” 
“Napierski,” “Popas w Upicie,” "To lubię,” "Pożegnanie Child Harolda,” 
«"Wzgórek pożegnania,” *Kurhunek Maryli,” “Upiór.” “Brzoza Grżyżynska,” 
«Dudarz,” “Prządka Polka ” "Czety,” “W Szwałcarył,” "Spiew bojowy z 1881r,” 
«Dumka więźnia,” "Maj kochanek,” “Ludu co czynisz,” "W rocznicę listopa- 
dową,” “Polska żyje,” “Do pieśni,” "Więzień sylirski,” “Powrót z niewoli ta- 
tarskiej,” “Sierotka,” “Na nowy rok,” “Kocham.” *Chodziły tu niemce,” "Cięż- 
kle czasy.” “Do modlącej się Polski” “Dola kobieca,” “Dola moich przyja- 
ciół"” “Grunwald,” "Kazimierz Wielki,” “Nowa znajomość,” “Na gody,” "Otla- 
rowanie," "Ostatnie słowa,” "Ostatnia strofa,’ "Pogrzeb wojownika,” "Pożeg- 
nanie, “Po klęsce," “Rabin,” "Złudzenie,” “Zakochana,” “Za służbą.” 

$1.00 


Cena w miękkiej oprawie 75. W twardej 


ZAPŁAĆ PO ODBIORZE JEŻELIŚ 


N IE PRZYSYŁAJ PI EN l EDZY ZUPEŁNIE ZADOWOLONY! 


Dla szybkiego zaznajomienia z naszymi towarami no- 
równaną 
larów. 


apinkę donzarfy, 
wowych guzików, 
1 pe 
o to zn 


1 
do mankietów i pięk 


LUDWIK GALLET. 


KAPITAN CZART. E 


Przygody Cyrana de Bergerac, ; 


3 PRZEŁOŻYŁ WIKTOR GOMULICKI. 


TOM I. 
(Ciąg dalszy.) 


będzie inna — ov- 
świadczyła stanowczo wróżka, przyjrzawszy się 


— Nie, śmierć pańska 


ponownie liniom, krzyżującym na dłoni 
szlachcica. 

— Zgadzam się i na to. Na ciebie kolej, 
Rolandzie. 

— To byłoby zbyteczne. Ja żadnej 
do wróżb nie przykładam. 

— Ja również. Ale trzeba dać zarobić tym 
biedakom. 

— Prawda. 

I Roland poddał się z kolei badaniom rze” 
komej czarodziejki. 

— Nie bez powodu wzdragałeś się, panie 
hrabio — oświadczyła ona głosem poważnym i 
głębokim. Dłoń pańska jest kartą najdziwaczniej 
zapisaną. 

— Doprawdy! 

— Wszystko w tych liniach jest mrokiem i 
tajemnicą. Pozwól mi zebrać myśli, jaśnie panie. 

— Są więc tam rzeczy straszne? 

— Być może! 

Zilla z pochyloną głową, z okiem w jeden 
punkt utkwionem, porgążona w milczącej zadu- 
mie, zdawała się o świecie całym zapominać. 

Podczas gdy wszyscy zajęci byli tą sceną, 
młodzieniec jakiś skromnie odziany, o śmiałych 
ruchach i złośliwym wyrazie twarzy, wmieszał 
sie nieznacznie do towarzystwa. Był to Ńulpi- 
cyusz Castillan, sekretarz Cyrana. Nie znalazł- 
szy swego pana w pałacu Burgundzkim, przy- 
bywał szukać go w pałacu Faventines. 

Szlachcic dał mu znak, który mówił “Nie o- 
dzywaj się ani słówkiem i czekaj. Jesteś mi po- 
trzebny. 

Rolanda de Lembrat zaczynały już niecier: 
pliwić długie ceregiele wróżki. 

— Powiedz nareszcie, co jest do powiedze- 


się 


wiary 


nia. 

Lecz Zilla potrząsnęła głową i odsuwając 
rękę hrabiego, szepnęła: 

— Nie, ja tego powiedzieć nie mogę. — 


— Tajemnica? Tak najwygodniej. 

Odgadywaczka przyszłości zatopiła ostre 
jak sztylet spojrzenie w szydzących oczach scep- 
tyka; potem odparła dobitnie: 

— Tak najroztropniej... 
pańskiego umysłu. 

Hrabia wzruszył lekceważąco ramionami. 

— Dość tych kuglarstw! Zaśpiewaj nam te- 
raz jaką piosenkę miłośną. Fo wolę. 

Do rozmowy wmieszał się starszy z meż- 
czyzn. 

— To już należy do Manuela. 

A towarzyszowi rzucił rozkaz: 

— Zbierz siły, kolego, i wygłoś przed pię- 
knemi damami jedną ze swych improwizacyl. 


Ale rozkaz zamiast ożywić i zachęcić mło- 
dzieńca, przeraził go widocznie. Podniósł on na 
Gilbertę prawie błędne spojrzenie i zaraz po- 
tem zwiesił głowę na piersi,jakby uginając się 
pod ciężarem, przechodzącym jego siły. Nagle 
jednak błyskawica energii zapłonęła w jego o: 
czach; podniósł głowę zwycięzko,jakby natchnie- 
nie sił mu dodało,i odrzucając w tył płowe wło- 
sy, zbliżył się do panny de Faventines. 

Gilberta wsparła głowę na ramieniu Pa- 
kety. 

- Spojrzenie tego człowieka miesza mnie i 
ER. — szepnęła do ucha powiernicy. 


"RP dumne i pewne siebie — zauważyła 
ta mówia półgłosem. Cyrano w obecności impro- 
wizatora przybrał minę zamyśloną. Zresztą mło- 
dzienieć ów zwrócił na siebie powszechną u- 
wagę. 


Manuel wykonał na lutni krótką przegryw: 
kę, następnie głosem śpiewnym, lekko drżą- 
cym i wzruszonym z początku, lecz w mia- 
rę gdy unosiło go natchnienie, rosnącym w 
siłe i dźwięczność, wypowiedział następne wier- 
sze: 


dla spokojności 


Czyż dlatego, żem dziecię cygana, 

Które ludzie niewinnie przeklęli, 

Że mnie przepaść, niczem nie zrównana, 

Öd kobiety ukochanej dzieli: 

Że jej uśmiech nigdy nie rozjaśni 

Mej miłości, co wyrosła w cieniu 

Mam żyć w wiecznej z przeznaczeniem waśni? 
Mam się męczyć I konać w milczeniu? 


- (0 Boże — szepnęła Gilberta, drżąca ze 
wzruszenia. 


Przez me życie przejdzie ona dumnie, 
I jej oczy nie zejdą się z memi. 
I jej myśli nie zniżą się ku mnie, 
Jak nie z iża się niebo ku ziemi. 
Lecz tak mało potrzeba wyklętym! 
Gdyby kwiat ten przez ust mych porywy 
Całowany, ku swym wargom świętym 
Przymknąć chciała... umarłbym szczęśliwy! 

Trafem, czy też rozmyślnie improwizator sta- 
nął przy wielkim wazonie kamiennym, który o- 
taczał wiotkiemi gałązkami krzew białej róży. 
Kończąc swą deklamacyę melodyjnem westchnie- 
niem, wyciągnął rękę, zer wał różę, przesunął ją 
nieznacznie przy ustach, i zginając kolano przed 
_Gilbertą,. oddał jej kwiat, „przymykając oczy, 
jakby omdlewał ze wzruszenia. 

Z płomieniem w oczach, z ustami wykrzy- 
wionemi spazmatycznie, rzucił się nań Roland. 

— Zuchwalcze! — wykrzyknął. 

| wyrwawszy różę Z rąk grajka, 
na ziemię i nogami podeptał. 


cisnął ją 


GAZETA POLSKA. 


Manuel porwał się na nogi i ac | WPRO o BŁ Dadli nadali? A do freva chę odakć | WRO ino ZW TOO jak- 
by zabierając do walki. Ale pod spojrzeniem hra- 
biego, wyniosłem i pełnem wzgardy, czoło jego, 
zapłonione od gniewu, pokryła nagle chmura,za- 
chwiał sięi zatoczył. Źrozumiał i ujawnił swą 
bezsilność. 

Wszystko to było szybkie jak myśl. 

— Co o czynisz, Rolandzie? — wmieszał "się 
Cyrano. Jaka mucha cię ugryzła? Ten czło- 
wiek jest w porządku; wygłasza wiersze, potem 
ofiarowywa kwiat; jest to zupełnie naturalne i 
niewinne. 

— Jakto? Nie zauważyłeś jego spojrzenia? nie 
pojąłeś bezczelnej myśli, ukrytej w jego słowach? 

— Dzieciaku! — Sawiniusz ujął hrabiego za 
rękę. — Byłżebyś zazdrosny o cygana? 


— Puść mnie! 

I Roland, pokazując Manuelowi otwartą fur: 
tę, zawołał: 

— Wynoś się błaźnie, jeżeli nie chcesz, abym 
ci kij połamał na grzbiecie! 

— Za pozw oleniem — odparł Manuel tonem 
spokojnym i nie cofając się na krok jeden—gdy- 
byś pan chwycił za kij, ja ująłbym za szpadę. 

Roland wybuchnął śmiechem szyderczym,zło: 
śliwym.. 

— Piet ztąd, żebraku! — wykrzyknął. 

— Panie hrabio! — zawołała Gilberta, rzu- 
cając się pomiędzy zapaśników. 

Roland ujął ją za rękę. 

— Nie obawiaj się pani. Jeśli bywam zaz- 
drosnym o najmniejszą rzecz, która osoby two: 
jej dotyka. umiem też płacić za dostarczone ci 
rozrywki. Masz łotrze! 

Cisnął Manuelowi kieskę, pełną złota. 

— Dziękuję — rzekł młodzieniec, odtrąca- 
jąc ją nogą, — jestem już zapłacony. 

Brat Zilli mniej skrupulatny, podjął z po- 
śpiechem zdobycz, skłonił się do samej ziemi o- 
fiarodawcy i rzekł: 

— Ja nie pracuję, jasny panie,z amatorstwa. 
Bioreż w dzięcznością wszystko, co dają. 

Manuel oddalił się wolnym krokiem,nie jak na- 
tręt, którego odpędzono, lecz jak szermierz od- 
chodzący z dumą z pola walki. Towarzysz i to- 
warzyszka pośpieszyli za nim. 

Podczas gdy Roland śledził chmurnem spoj- 
rzeniem odchodzących, do ucha Pakety dobiegła 
smutna skarga margrabianki: 

— Ach, moja droga, to był cygan! Sen mój 
DRZE się! 

W tejże chwili Cyrano wydawał Sulpiciuszo- 
wi polecenie: 

— [Idź za tymi ludźmi, których wypędzono. 
Muszę wiedzieć, gdzie w danej chwili znaleść 
ich będzie można. 


VH. 


Po wyjściu z pałacu Faventines trójka we- 
drownych grajków udała się na Nowy Most, 
który był wówczas główną kwaterą przewoźni- 
ków, fagasów, elegantów i łobuzów. 


Zilla szła na przedzie z głową zwieszoną i 
ciężką od myśli, Manuel przeciwnie, spoglądał 
w niebo, pierś jego głęboko oddychała, rozsze- 
rzona uczuciem tryumfującej dumy. Kochał! I 
choć był nędznym robakiem, potrąconym stopa- 
mi ludzkiemi, doświadczał niewysłowionej, aniel- 
skiej prawie rozkoszy, zdoławszy w chwili szczę- 
śliwego natchnienia wznieść się aż do przedmio- 
tu swej miłości. Przez jedną chwilę ona czuła 
płomienie jego oczu w swych źrenicach; przez 
jedną chwilę należała do niego. Zelżono go, spo- 
niewierano, wypędzono — co go to obchodzi! 
Ten Cygan, to dziecię nieszczęścia, ale i nieo- 
kiełznanej niczem wolności,do niczego w życiu 
nie przywiązane, do niczego w życiu nie dążą- 
ce, pobudził do żywszego bicia serce patrycyusz- 
ki mocą jeśli nie miłości, to przynajmniej współ- 
czucia. 


Wystarczało mu to - - jak oświadczył w swej 
gorączkowej improwizacyi. Był szcześliwy ; do ni- 
czego więcej nie zmierzał; jego dusza artysty i 
marzyciela zakładała całe swe szczęście na wspo- 
mnieniu. Wiedział, że w pamięci Gilberty zajął 
miejsce, skąd: go już nikt nie wysunie. 

Myśl o tem była jego skarbem, nagrodą 
jego śmiałości, pociechą jego nędzy. I jak obłą- 
kaniec, goniący za widziadłem własnej wyobra- 
źni, szedł krokiem chwiejnym, potrącając prze- 
chodniów, potykając się o kamienie, olśniony, 
pijany, prawie nieprzytomny. 

Towarzysz powołał go do rzeczywistości. 

— Hola, Manuelu — zawołał drwiąco—co 
się z tobą dzieje? (Głuchyś jak pień, a język koł- 
kiem stanął ci w gębie! 

— 4 czego tak wnosisz, Ben Joelu? 

— Z czego? Ależ z tego, zacny wierszokle- 
to, żem już trzy razy mówił do ciebie, aty ani 
mru-mru. 

— Wybacz i bądź łaskaw powtórzyć raz je- 
szcze swoje zapytanie. 

— Pytałem cię po przyjacielsku, czy.. 

— Czy co? 

— Ech, nic. Prawdę mówiąc, mój nos nie 
powinien być tam wtykany. 

— Ależ mów, proszę cię. 

— Otóż chciałem, abyś mi wytłómaczył, co 
znaczyła ta heca w ogrodzie? 

— Jaka heca? 

— Ta siarczysta improwizacya, zwrócona do 
owej pannicy? 

— Myślę, żeś odgadł jej znaczenie? 

— Więc ty się naprawdę w tej sikorze zako- 
chałeś? — wykrzyknął Ben Joel niezmiernie zdzi- 
wiony. 

— Tak — odrzekł Emanuel głosem głębo- 
kiego: przeświadczenia. 


— Dyabli nadali! A do czegóż cię to dopro- 
wadzi? 

— Do niczego. 

— No, a co będzie z Zillą? 

— Z Zillą? 

— Czyż nie widziałeś, że dziewczyna była jak 
na mękach? 

Manuel zwrócił pytające spojrzenie na towa- 
rzysza. 

— Na mękach, powiadasz? 


— Tak, bo to głupie stworzenie przywykło 
już widzieć w tobie swego pr zyszłego męża, cze- 
go życzył sobie oawet mój papa, gdy, umiera- 
jąc, przeznaczył jedno dla drugiego. A przytem 
wiesz, jaka to zazdrośnica! 

Czoło Manuela sfałdowało się. Przyśpieszył 
kroku, aby uniknąć dalszych wypytywań towa- 
rZySZa, rzucając mu na odchodnem: 

— Mylisz się, Zilla nie kocha mnie. Nigdy 
ona nie myślała o tem, co mówisz. 

Ben Joel nie zdążył odpowiedzieć, gdyż mło- 
dzieniec podbiegł do Zilli i uchronił się tym spo- 
sobem od jego ciekawości. 


Sulpicyusz Castillan, spełniający zlecenia s 
rana, postępował wciąż za tą trójką. 

— Co u dyabła za interesa może mieć ać 
pan z tymi obwiesiami? 

Wbrew przewidywaniom Sulpiciusza, który 
wyobrażał sobie, że grajkowie mają stały przy: 
tułek na Nowym Moście, minęli go oni i weszli 
do jednego z biednie wyglądających domostw 
za bramą Nesles, w dzielnicy, która z czasem 
miała się stać arystokratycznem przedmieściem 
św. (rermana. 

Kieska Rolanda, tak skwapliwie pochwyco- 
na przez Ben Joela, była dość ciężka, aby graj- 
kowie mogli zrobić sobie tego dnia zupełny odpo- 
czynek, nie potrzebując stawiać dobrym paryża- 


nom horoskopów, ani też pokazywać im sztuk 
z kubkami. 


Sulpicyusz długo wystawał przed bramą sta- 
rego domostwa — dość długo, aby upewnić się, 
że grajkowie z niego nie wychodzą i że tu właśnie 
znajduje się ich gniazdo, czy też legowisko. 

Następnie, ponieważ w tej samej dzielnicy 
mieszkał z Cyranem, nie wracając sie, poszedł 
prosto do domu swego pana. 

Niecierpliwość Sawiniusza musiała być nie- 
zmierna, kiedy z samego rana dnia następnego, 
kazawszy sobie jak najdokładniej powtórzyć spra- 
wozdanie Castillana, przypasał szpadę, schował 
do kieszeni małe pudełeczko, które wyjął ze 
szkatułki, stojącej w jego pokoju na kominku i— 
udał się prosto do domu, zamieszkałego przez 
Manuela. 


Dom ten Sulpicyusz opisał mu szczegółowo. 
Odrazu też poznał, że jest to budynek, który stu- 
denci, stali mieszkańcy tej dzielnicy, przezwali: 
“Domem Cyklopa”. Była to budowla wysoka a 
wązka, z grubych belek i potężnych kloeów 
zbita, obrzucona po wierzchu tynkiem, który z 
niej kawałkami odpadał. W samym jej rogu znaj: 
dowała się furta, żelazem okuta. Od czoła nie by- 
ło wcale okien; u samej tylko góry, w poczernia* 
łym murze, widać było szeroki otwór, pomiędzy 
dwiema pochyłościami łupkowego dachu, pokry- 
tego mchem, skąd zwieszały się, nakszałt wło- 
sów, chwasty o długich liściach. W tym jedynym 
otworze, zasłoniomyn szybkami w ołowianej o- 
prawie, pojawiało się niekiedy nocą czerwonawe 
światło. Wyglądał on wówczas jak potworne 
oko w czole olbrzyma. I to właśnie było powo- 
dem, że studenci polujący zapamiętale na poró- 
wnania mitologiczne, nazwali osobliwe to domo- 
stwo, posępne i milczące za dnia, a nocą pełne 
świateł i szmerów — Domem Cy klopa. 


Stateczni mieszczanie z lękiem o tym domu 
mówili. Miał on swą kronikę, która wzmianko- 
wała o scenach piekielnych. Gnieździć się w nim 
mieli czarownicy i czarownice, a co najmniej był 
kryjówką fałszerzy pieniędzy i rozbójników. 

Cyrano, który nie drżał przed niczem i zdolny 
był wedle własnego wyrażenia, zadmuchnąć słoń- 
ce na niebie, jak zwykłą łojówkę — z całej siły 
zapukał dô zamkniętej furty tego domu. Przecią- 
głe milczenie nastąpiło po tym hałasie. Potem 
dały się słyszeć ciężkie kroki kogoś schodzącego 
po drewnianych schodach i furta odemknęła się, 
ukazując w czarnym otworze postać starej ko- 
biety o twarzy żółtej i pomarszczonej, jak półro- 
czne jabłko. 


Przez szparę, którą ta straszna odźwierna 
starała się uczynić jak najwęższą, Cyrano zapuś- 
cił wzrok do Aoi i ujrzał rozwieszone po mu- 
rach łachmany, oraz coś nakształt niskich tapeza- 
nów, otaczających w ciemności stół niski, osa- 
dzisty. Jednocześnie buchnął nań taki zaduch, że 
aż zatoczył sie. 

— Czego? — zapytała stara. 

— Chciałbym pomówić z pewnym młodzień- 
cem, który mieszka w tym domu. 

— Z młodzieńcem? Mamy ich tu dziesięciu 
— pisnęła odźwierna, wykrzywiając twarz kocim 
grymasem. — Jakże się tamten nazywa? 

— Manuel, jak mi się zdaje. 

— Ano, to już wiem, który. 

— Gdzież on? 

— Wyszedł ze swą kompanią: 
Zillą. 

— (Gdzie mógłbym ich znaleść? 

— Najpewniej na Nowym Moście. 

— Dziękuję. 


I podezas gdy podejrzane postacie,gotowe do 
skorzystania z każdej sposobności, poczynały snuć 
się, coraz częściej w mroku po za plecami odź- 
wiernej, Cyrano wcisnął jej w rękę pieniądz i 
udał się w stronę Nowego Mostu. 

Była zaledwie godzina dziesiąta rano, a już 
tłum chałaśliwy i przepychający się tłoczył się 
w pobliżu mostu. 

Ten tłum otaczał teatr maryonetek, ustawio- 
ny R fosą bramy Nesles, wprost ulicy Guene- 
gau 


Ben Joelem i 


| 3 -NBLA ŚRI R ZL AWEZERE E 2-0) Ok hdi Ek RANNA NANA lama m laki nak 


Właścicielem i‘ 'impresariem". teatru był sła- 
wny Jan Broceci, zwany inaczej Brioche, o któ- 
rym wzmiankowano już poprzednio i który zapi- 
sał swe imię w historyi widowisk ulicznych. 

Z budynku teatralnego wybiegały dźwięki 
ogłuszającej muzyki. Niebawem pojawił się sam 
impresario, w towarzystwie kolegi swego imie- 
niem Violon. Na widok ich tłum uciszył sie. 
Gapie poprzestali na zamienieniu spojrzeń zna- 


czących. e 

Widocznie oczekiwano na coś niezmiernie 
zajmującego. 

— Panie i panowie!— zaczął Brioche z sil- 
nym akcentem włoskim — zanim staną przed 


wami otworem wrota mego przybytku, zamie- 
rzam uczęstować was próbką prześlicznych rze- 
czy, które na was czekają. 

— Naprzykład : przygody garbusa poliszyne- 
la — przerwał mu Violon — nieporównana sce- 
na mimiczna, doświadczone lekarstwo dla chorych 
na śledzionę! 

Potężne kopnięcie, klasyczne kopnięcie wi- 
dowisk jarmarcznych, wstrzymało potok jego 
wymowy. 

Brioche ciągnął: 

— Mażden zapewne z was, panowie i panie, 
słyszał o mojej małpie, imieniem Fatigon, któ- 
ra jest cudem nad cudami. 

— Tak, tak. Fatigon! Fatigon! — wrzasnął 
SWE wprawiony w dobry humor, tą zapowie- 
dzią. 

— Błuchajcież zatem panie i panowie! Tę 
małpę nieporównaną, ten skarb i ten cud, poka- 
żę wam najzupełniej darmo, złamanego szeląga 
od nikogo nie biorąc — tak samo, jak pokazy- 
wałem ją wczoraji jak jutro pokazywać będę. 

Dał znak. 

Violon zniknął za zasłoną i ukazał się po 
chwili, prowadząc małpę eudacznie ubraną i stą- 
pającą zgóry z najzabawniejszą w świecie prze: 
sadą 

Szalonym wybuchem śmiechu przyjęto ten wy- 
stęp. 

— Brawo'!brawo! Ach! jakiż podobny! Ach, 
to on we własnej postaci. Brawo Fatigon z py- 
skiem Bergeraca! 

Dla zrozumienia tych okrzyków objaśnić 
trzeba, że małpa Fatigon nie była niczem innem, 
jak żywą karykaturą Cyrana. Ta komiczna kopia 
figury, ruchów, ubioru i całego rycerskiego wzię: 
cia się poety miała przyczynić wiele utrapień 
Brioche mu. 

Małpa owa, wedle opisu samego bohatera ni- 
niejszego opowiadania, była okrągła, jak pasztet 
z Amiens, wielkości człowieka małego wzrostu i 
pocieszna w najwyższym stopniu. Brioche włożył 
jej na głowę stary, podarty kawał filcu z wiel- 
kiem piórem, które zakrywało dzióry i łaty ;szy- 
ję jej opasywała olbrzymia kreza a la Scaramo- 
uche; miała wreszcie na sobie modny kaftan o 
sześciu zakładkach, naszywany pasmanteryą i 
świecidełkami. 

— Tega mina, nieprawdaż? — wykrzykiwał 
Brioche, biorąc udział w wesołości tłumu. 

A zwracając się do małpy: 

— Witaj Nieustraszony! Pozdrowienie Kapi- 
tanowi Czartowi! W ystąp naprzód, Pogromco ol- 
brzymów, W aligóro, Wyrwidębie wystąp i po- 
każ, co umiesz! 

Tłum wytężył wzrok i nadstawił uszu. | je- 
dynie przez to, że uwaga jego była całkowicie po- 
chłoniona przez widowisko, nie zauważył obec- 
ności Cyrana we własnej osobie, który zatrzymał 
się przed budą i zajął miejsce w ostatnim rzę- 
dzie widzów. 

Zgadując, o co chodzi i widzące, że w istocie 
jego ośmieszoną podobiznę dawano na łup prosta- 
czej uciechy zapiów, zawrzał wściekłym gniewem. 
Nos jego — ten nos,który wydrwiwano tak nik- 
czemnie wciągał ywałtownie powietrze; poeta 
doświadczał przez chwilę pokusy rzucenia się na 
tłum ze szpadą i płazowania bezczelnych głupców, 
ośmielających się żartować z mięża, tej, co on 
wartości, ale ciekawość jego okazała się silniejszą 
jeszcze od gniewu. Uspokoił. się i — czekał. 

— Hola! hej! — mówił Brioche, stosując 
mowę swą do różnych faktów z życia Cyrana.— 
Wiadome są światu całemu twe wiekopomne czy- 
ny bohaterskie. Z głowy ostatniego sułtana zrobi- 
łeś gałkę do swej szpady ;a kto chce mieć dokła- 
dną liczbę ofiar, które z ręki twej padły, musi 
wziąć cyfry 9 i dodać do niej tyle zer, ile jest 
ziaren piasku w morzu. Baczność do dzieła! 

Doskonale wytresowana małpa dobyła na te 
słowa szpady i poczęła wymachiwać nią, naśla- 
dując szermierskie cięcia i pchnięcia. 

Ruchy jej naśladowały tak wiernie właściwy 
Cyranowi sposób bicia się, że sam on powstrzy- 
mać nie mógł wesołości i śmiać się zaczął razem 
z tłumem. 

Podczas, gdy małpa pokazywała swe sztuki, 
fagas jakiś obejrzał się za siebie i poznał Cyra* 
na. Szepnął on zaraz kilka słów sąsiadom i w 
mgnieniu oka ta nadzwyczajna wiadomość cały 
tłum obiegła. Przyjęto ją głośny mi okrzykami. 

— Jest tu! Patrzcie, to on! Czartowski ka- 
pitan we własnej postaci! Baczność, Fatigon, oto 
twój sobowtór! 

Więc tłum jął przyglądać się kolejno poecie 
i małpie, porównywując z sobą oryginał i kopię 
z wesołością tak hałaśliwą, że w końcu Sawiniusz 
stracił cierpliwość. 

— Hej tam! hołota! — krzyknął donośnym 
głosem — zamknąć pyski i — do szeregu! 

Wspomniany już fagas podjął się odpowie- 
dzieć w imieniu wszystkich. Z kapeluszem w rę- 
ce przystąpił do Cyrana. 

— Bez urazy pańskiej — rzekł — czy to 
zwyczajny pański nos” Może pan raczysz usunąć 
się, bo mi ten nos wszystko zasłania. 

Mówić Cyranowi o jego nosie, znaczyło naj- 
dotkliwiej go obrażać. Najeżył się jak kogut, 
wyrwał z pochwy swą wielką szablę i rzucił się 
z wściekłością na tłum, ogłuszający go swemi 
wrzaskami. 


Ciąg dalszy nastąpi 


8 
POSZUKIWANIA. 
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Poszukiwanin nie wynoszące, więtej jak jeden 
cal druku, kosztują na jeden raz % centów. 
na trzy razy dolara. Poszukiwania tyczące sią 
związku małżeńskiego, każdorazowe dolara. 


RYMARZ potrzebny! pierwszej 
klasy — znający doskonale swoją 
robotę. Musi umieć nową robotę. 
a także być zdolnym do reperacyi, 
Stała praca. Stephenson K. Nagy, 
Egg Harbor City, N. J. (x) 
w 

PIJAŃSTWO sprowadza nieszczęście 
tysiącom rodzin. Przez pijaństwo wiele 
ludzi odaiadują więzienie, wiele przed- 
wcześnie umarło, a wiele kradzieży 
1 zbrodni popełniono wszak każdy o tem 
wie chyba dobrze. Natomiast ci którzy 
się nie upijają, prawie wszyscy podo- 
rabiall się majątku i są szczęśliwi. Dobra 
sposobność dla żon, które mają mężów 
pijaków | dla mężów, których żony 84 
pijaczkami!! Mam pewny, wyprobowarcy 
na wielu pijakach środek, od którego 
najbardziej nałogowy pijak dostanie 
wstrętu do trunków | takowych później 
do uat nie weźmie za żadne pieniądze! 
Jeżeli masz męża pijaka, lub żonę 
pljaczkę | chcesz się pozbyć takiego 
nieszczęścia raz na zawsze, napisz zaraz 
po bliższe informacye I załącz ?et. 
znaczek pocztowy na odpowiedź pod 
adresem: M. Pomorski box 331 OQlyphant, 
A. (Oct. 14) 
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ZECER znajdzie zajęcie. Zgłosić 


się pod adresem “Prawda” +13 
Magnus Ave. Winnipeg, Man. 
Canada. (41) 


POTRZEBA 1000 ROBOTNI- 
KOW do pracy na drodze żela- 
znej w zachodnich stanacb, droga 
z Chicago darmo, płaca %1.50 
dziennie. 500 ro>otników do la- 
sów w Michigan, Wisconsin, pła- 
ca od 426—%30. Stołowanie, mie- 
Szkanie i jazda tania. 500 robo- 
ników dla stanu Washington, Ore- 
gon i California, praca w le- 
sie w młynach, łowienie kanar- 
ków, kopalnie. Płaca od 42.00 do 
%2.50 dziennie: ciepły klimat 
przez całe lato dobra sposobność 
nabycia sobie tutaj taniego domu 
i farmy od %.400 za akier. Ta- 
nia droga w tym miesiącu. Polski 
agent. Adresuj: 

J. Lucos, 167 Washington str. 
R. 18 Chicago IH. + 


WOJSKOWI: Aby rodaków 
wojskowych od kar i kłopotów, 
podług nowej ustawy wojskowej 
ustanowionych, za  niezameldo- 
wanie się przy konsulacie uchronić, 
postanowiliśmy ich za miernem 
wynagrodzeniem zameldować przy 
konsulacie austryackimalbo innym. 
Piszcie tedy z zaufaniem do I. Herz, 
Notaryusz, 2 Carlisle St, New 
Yorz. (42) 
oz a lz 

Maryi Tomaszewskiej 
poszukuję w ważnym interesie; 
również poszukuję Wandy Po- 
gonowskiej. Pochodzą one z gub. 
Łomżyńskiej, osady Nowogród; 
ktoby ze znajomych o nich wie- 
dział lub one same niech się 
zgłoszą pod adresem: Helena Sza- 
le, Box 168, South Amboy N. J. 
e 

Albert Berek poszukuje 
swojej żony która odeszła z Great 
Falls z młodszym synem. Przyje- 
chała ona do Great Falls 2 kwietnia 
i była ze mną dwa miesiące, później 
odeszła. Na imię jej jest Maryanna. 
Gdzieby się obracała dobrze nie 
wiem. Ktokolwiek ją zobac'y lub 
ona sama niech się zgłosi pod 
adresem: Albert Berek, Great 
Falls, Mont. 
zz ro 

Wiktor Wilk Obstalunek 
na zegarek oraz za Gazetę może 
Pan nadesłać razem. Firma egzy- 
stuje jak dawniej. Może pan 
nadesłać na adres naszej gazety. o 
EC RA 

PANOWIE ORGANIŚCI: Po 
opłatki niechaj się panowie zgła- 
szają zawczasu, aby każdy mógł 
je na czas otrzymać, jak każde- 
go roku do Fr. Chojnackie- 
go, 4724 Winchester ave. Chica- 
go III. (40-2-4-6) 


Antoni Górka. Głosować 
mogą tylko obywateleamerykańscy. 
Kto nie ma papierów ten głosować 
nis może. Jeżeli jesteś pan już 
3 lata, jak naoisane to możesz 
wyjąć "pierwsze papiery” obywa- 
telskie t j. zostać kandydatem na 
tutejszego obywatela, a po wyjęciu 
papierów pierwszych, wyjmuje się 
"drugie papiery”. które dają pełne 
pruwa i przywileje, jakiemi Stany 
Zjednoczone otaczają swych obywa- 
teli. 

— 

JANA KOŚCIUCH poszukuje 
w ważnej sprawie Fr. Orłowski. 

Jan Kościuch pochodzi z za- 
boru rosyjskiego, z powiatu i 
gub. Suwalskiej. W zeszłym ro- 
ku przebywał w S. Chicago. On 
sam, lub kto go zna niech się 
zgłosi pod adresem: 

Fr. Orłowski. Rockaway Road. 

No. 122. Jamaica L. 1.. N. Y. 
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Odpowiedzi Redakcyi: 
W. Kamiński. Na przyszły 

tydzień. 

K. Kawiecki. Odpisaliśmy 

Panu! czy list odebrany ? 


ro 
= 


Do naszych korespondentów. 


Korespondencye muszą być pisane 
piórem. Korespondencyi napisanej 
ołówkiem umieszczać stanowczo 
nie będziemy! 

Również nie będziemy umieszczać 
tych  korespondencyi, których 
autorzy nie podadzą nam swego 
nazwiska. Korespondencye trzeba 
pisać jak najzwięźlej i krótko bez 
daremnego szafowania wyrazami 


hez znaczenia. 
Redakcya. 
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PRAW NIEMIECKICH 
wyrabiany, jest najlepszym przeciw 


REUMATYZMOWI, 


Neuralgii, Zaziębieniom, itd. 
DRA RICHTERA sławny w świecie 


*KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Prawdziwy tylko z ochronną markś Kotwica” 
Jedno z licznych świadectw lekarskich : 


Naw Yark,d. 15 Listop.1897 
Dr Richtera KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER mogę szcze- 


oinię E przeciwko 
A — yam owi i euralgiu. 
ARIA 


YA Lekarz. 
27a CAST 162. UL. 


|25ct. í SOct. u wszystkich aptekarzy lub u 
F. Ad. Richter 4 Co.,213 Pearl St., New Fork. 


6 25 ZŁOTYCH =: MEDALI. 


Polecany prora nakomitych lelnrzy, 
hurtownych i częstkowych dro- 
stów, Duchowieństwo, itd. 


Wiadomości Ghicagoskie. 


POCIAG kolei Panhandle 
derzył wczoraj we wóz 
rza (ieorge'a Pegeta. 
zabity, 


szkodzeń. 


SĄD wyższy zabronił komisyi 
na je- 
zabezpieczająca brzeg w 


parkowej usuwać tamę 


ziorze, 


Edgewater od zalewu. Prywatna 


własność gruntu na brzegu je- 
ziora przedstawia znaczna war- 


tość. 
WE 

mana 

do kotła, 


FABRYCE kotłów 
w którym 


ski. Nieszczęśliwy  poparzył 


śmiertelnie. 
44 LETNI Bernard Shmidt 
zasnął na brzegu jeziora, przy 


łowieniu ryb, śniło mu się, że 
zerwał się 
Zaledwie zdo- 


widzi piękna rybę, 
i wpadł do wody. 
łano go uratować. 

FRANK E. ROBERTS, właś- 
ciciel firmy_komisowej przy ul. 
South Water, ogłosił bankructwo. 
Na pokrycie długów 
š279.574 posiada całego mają- 


tku 54.500, Resztę przespekulo- 


wał na giełdzie. 


"MSKO Barze daladza mic 


ska do salonistów. W ostatnich 


dniach zamknięto 15 tych ''dobro- 


czynnych” zakładów. na skutek 
notatki danej przez  policyan- 
tów; jako powód, danem było. 
iż saloniści nie trzymali się 
miejskich przepisów. 

TRZECH „uzbrojonych w re- 


wolwery bandytów weszło do sa- 


lonu NiekolsWox, 4958 Wentworth 
ave. Zrabowali oni wszystko, 
co tylko miało jaką wartość, a 
między innemi %75 gotówki. 


ZAPOWIEDZIANE na nie- 
dzielę dn. 9 Października przed- 
stawienie teatralne _ Renegata 
odbyło się przy nader licznym 
współudziale publiczności V od- 
działu Z. M . P. pod względem 
przedstawień teatralnych ma w 
Chicago wyrobiona renomę, to 
też nic dziwnego, iż na niedziel: 
ne przedstawienie ''Renesata” 
przyjechała publiczność ze wszy- 
stkich stron miastu. Sala była 
przepełniona. Pomijajac szczegó- 
łowa krytykę, na którą nie ma- 
my tutaj dość miejsca zaznacza- 
my, iż wogóle całe przedsta- 
wienie udało się. Publiczność 
burdzo była zadowolona i każdy 
akt, każdą nawet odsłonę szcze- 
rze oklaskiwała; świetnie oddał 
swoja rolę p. Brod, jako Re- 
negat, dobrym był pan Litko, 
jako syn Renegatu—/enon. Pan- 
na Bartkiewicz w roli staruszki 
Zamińskiej wypadła znakomicie. 
Z całej sztuki najlepiej wypadły 
dwa akty: w pierwszym akcie 
chwila aresztowania Stanisława, 
klęczącego przy umarłej swej 
matce Zmińskiej i w ostatnim a- 
kcie zastrzelenie Zenona i rozpacz 
Lutowidzkiego (ojca Zenona). 
antrakty były krótkie, sztuka 
skończyła się szybko. Członko- 
wie V oddziału twierdzą, iż po- 
mimo, że publiczność zawsze li- 
cznie zgromadzała się na ich 
przedstawienia. Jednakże na 
niedzielnem liczba przewyższyła 
o wiele zwykłą miarę. Czysty 
dochód z przedstawienia dacho- 
dzi də %125. 


NA CMENTARZU Graceland 
wybudują muzoleum  poświęco- 
ne pamięci zmarłego przed dwo- 
ma laty Pottera Palmera. ko- 
sztem 460.000. 

KILKUDZIESIĘCIU ojców 
Chicagoskich zostało dobrze na- 
ciągniętych przez tak :wane 
Nautical Preparatory School. Za- 
rząd tej szkoły ogłosił prospekt, 
iż kurs nauki odbywa się tam 
w 10 miesięcznej podróży okrę- 


tem, który zwiedzi wszystkie 
większe porty ua świecie. W 
ten sposób młodzieniec a ra- 


u- 
pedla- 
Koń został 
a Pegetta ma poraniona 
głowę i doznał wewnętrznych u- 


Sher- 
spuszczano gorącą wodę 
zna jdował 
się 19 letni maszynista Domagiel- 
się 


w sumie 


czej student zapozna się z całym 
światem. Znalazło się stu kilku- 
dziesięciu milionerów, którzy 
wysłali swoich synów do mnie- 
manego zakładu ww Providence, 
R. I. Pozapłacali oni po 51.280 
rocznego wpisu. Po jakimś cza- 
sie zebrało się 160 uczni. Okręt 
z uczniami wyruszył z portu,uje- 
chał 15 mil i wrócił nazad, a ka- 
pitan oświadczył, że nie pojada 
wcale, bo nie ma pieniędzy. Wo- 
bec tego milionerzy wytocząa za- 
pewne proces zarządowi `'szko- 
ły C) Co się w tej Ameryce 
już nie dzieje?! Pomiędzy zawie- 
dzionymi ojcami jest 20 z sa- 
mego Chicago. *'Szkoła” na 
wpisowe zebrała od nich %150.000. 


Co za ból! Co za męczar- 
nie? Któż przyniesie mi ul- 
ge! Kto? Słynny Pain Ex- 
peller Richtera, który w 
najkrótszym czasie ulgę 
przynosi. Na reumatyzm i 
ból nerwowy nie masz nic 
lepszego. Cena 25 i 50 c. 


Wiadomości Zagraniczne, 


Drugi Iroquois. 


GENEWA, 10 październi 
ka. —Został tutaj zniszczo- 
ny ze szczętem miejscowy 
teatr, który zgorzał mniej 
więcej w ten sam sposób, 
coi teatr Iroquois w Chi- 
cago. Szczęściem, że ogień 
wydarzył sięw takim cza- 
sie, gdy nikogo nie było w 
teatrze. O drugiej godzinie 
rano powstał ogień za sce- 
ną. Kurtyna ogniochronna 
była spuszczoną, pomimo 
to ogień dostał się do sali. 
Wkrótce płomienie objęły 
cały gmach i obecnie zosta- 
ły tylko gołe, osmolone mu- 
ry z teatru, który był naj- 
piękniejszym w całej Szwaj- 
caryl. 


Ukradł obuwie królewi= 
czowi, 
MADRYT, 10 paździer- 


nika. — Zabawne zdarzenie 
miało miejsce w pałacu kró- 
lewskim. Pierwsza para o- 
buwia króla Alfonsa znikła 
nagle z cesarskiego pałacu. 
Opiekun królewicza został 
aresztowany. 


Filipińczycy chcą niepo= 


dległości! 
MANILA, 10 październi- 
ka. — Zebrania masowe 


mają filipińczycy po salach 
teatralnych w niedziele. 
Wszystkie te masowe zebra- 
nia mają na celu zebranie 
żądań całego narodu i przed- 
stawienie komitetowi ame- 
rykańskiemu oraz wyraże- 
nie sympatyi i jedności ze 
Stanami Zjednoczonemi. Fi- 
lipińczycy mają zwrócić się 
w prywatnej odezwie do 
Ameryki o udarowanie fili- 
pińczyków wolnością. 


Mont Pelee znów czyn= 


ny. 
KINGSTOWN, Wyspy 
św. Wincentego, 10 paź: 


dziernika. — Wulkan Mont 
Pelee jest znowu czynny. 
Pewien kapitan angielskie- 
go okrętu Sibun, który przy- 
jechał tutaj, opowiadał, iż 
gdy odjeżdżał z wyspy Mar- 
tyniki, wulkan wyrzucał ca- 
łe chmury ciemno-czarnego 
dymu i ognia. 


Proste pytanie. 


Czy potrzebujesz odnowi- 
ciela po gorących dniach 


przeszłego sezonu? Czy u: 
czuwasz, że powinieneś 


wzmocnić konstytucyę cia- 
ła, wzmocnić i oczyścić swój 
system? Kup butelkę Dra 
Piotra (romozo. To pomo- 
gło tysiącom, dla czegożby 
tobie nie miało pomódz? 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 12 października, 1904. 
MĄKA: beozka 


Zimowa patenta 5.20 —5.50 
Najlepsza wiosenna 6.80 
Żytnia złmowa 3.65 
PSZENICA ZIMOWA (buisze” 
No. 4 czerwona 1.08—1.12 
No. 8 czerwona 1.11—1.13 
No. 3 czerwona 1.15 
No. 4 twarda 9:4—1 02 
No. 8 twarda 1.1215 
No. 3 twarda 1.12 
PSZENICA WIOSENNA (bussol) 
No. 8 1.06—1.11 
No. 2 1.13 
No. 4 62—1.10 


za ZDT a EOLSICM, 


ŻYTO (buezel) DROB (funt) 


No. 3 80 Kury (żywe) 10—12 
No. 8 76. Indykt 10—18 
No. 4 164 Kurczęta (żywe) 94 -11 
KUKURYDZA (busze |) Kaczki 10—10 
No. 4 49—5216 Gęsi za tuzin 8.00 9.0 
No. 3 501—523%  KARTOFLE 30—42 
No: ? żółta ka 5816 Słodkie 40 —47 
o. 34 — 54 Kapusta 100 główek 715-9) 
No. 2 blała 52 | OWOCE 
No. 8 biała 50% | Jabłka (buszel) 40—50 
No. 8 żółta 5578 | Cytryny (pudło) 275 - 3.25 
ONER (buszel] p 80% Banany (pęk) 55 - 1.85 
o. 3 Kr — 
No. 2 biały lhg) em 
No. 8 29—29% Ló r o s 
No. 3 blaty sss Listy Polskie na Poczcie. 
No. 4 28 | = 
Standard" E O > 
5 761 Antosz K 1041 Lednicki J 
GE WE 4 800-850 770 Balnarowski K 1042 Lebnienki F 
» 7:3 Bazthska M 1069 Makówka J 
Pszeniczna 6.00-650 7⁄4 LLL J ez M helaki E 
e ja 1 3 
Gmin 800-000 | 55 ain 3 HA? Morati 3 
i 184 3 ) sd 
BYDŁO 355 Bocihaka B Mix Nowaczyk B 
Woły tuczna 5.60 6.60. mı Fade A s n Olezewn 1J 
Zwykłe 35)— 5.25 1% Brzozowa x0 Pałowski A 
| ażycka J 1150 Redz M 
Clelęta 3 00- 6.75 EA Rož midski A 1161 Rig ; 
Bwinie tuczne 5.50—6.100 81a Cienielski 8 1186 Romanowicz J 
-5 R20 Czap p g icz W 
OE ad WE s3 Danikowaki J2 RE Niero wnk J 
T 839 Dol y 217 8 ka L 
Jagnięta 4.0 2—5.40 800 Pedejko M 1219 gowitęki M 
sy rd h 2U $ 1 
PRODUKTA MLECZNK 679 Gawroński J 122g Stabieławiak A 
Ber Young America 11 894 Gorchowski W 1234 Stopnicka J 
Ber twins 84—8%4 91% Gnmaleweki J 1244 Szopińrki K 
Ner brick 66 v20 DEPE A 1x20 RU J w 
Szwajcarski 11--19 | 968 Jankownki F 120: Turowski 8 - 
Limburski 113 970 TERROREN S He LAJT P 
= śmietankowa „ 20 R ka io E We a. 
rata 17—18 | 1010 Konteczka J 1201 Wilczyfiaki K 
Beconda 14—15 1018 Korbaziewicz s RN Włodarska w 
1017 5 
T R 1018 Kowalczyk P P Woliarowski P 
, 101 ozela J (ysznia 
BIANO (1000 funtów! 1020 Kozina A 1303 WiewiórkiewiczA 
Niesortowana tymotka mnn 11.00 GA ESRO tyb ZARAZA 
No. 1 1.00— 9.50 | 1023 Kozioł A 131t Zawaski W 
JARZYNY M Kaziogiki J ne REKA dr 
` = 025 ob J 15 Żelaźnik 
Cebula worek 50-60 | 102 Krałowa M 1316 Żelenka A 
Goch SIEIónE ke ge , JE i > 1032 Król L 1823 Zmaraliński J 
roc ony, bus „00 — 1.0: 1324 Zukowaka P 


DARMO!! DARMO!! 


Każdy abonent "Gazety Polskiej” może otrzymać Stereoskop z 24 
widokami Męki Pańskiej, taki, jaki sprzedawany jest po 2 dolary, 
za darmo, jeśli nam przyśle jednego no- 
wego abonentu na "Gazetę Polską,” który 
zapłaci prenumeratę za cały rok z góry. 
Nowy abonent ma pruwo do premii w su- 
mie 51,00, którą to premię może wybrać 
sobie w książkach. jakie znajdują się w na- 
szej księgarni. Oferta powyższa jest na to 
zrobiona, ażeby zdobyć więcej nowych abo- 
nentów na "Gazetę Polską”, która ma o- 
beenie 12.000 abonentów. u mamy nadzieję 
„ iż przy tej ofercie do Nowego Roku liczyć 
będzie 20.000, Każdy nasz abonent ma 
najmniej jednego przyjaciela, który jeszcze 
nie prenumeruje Gazety Polskiej i nie 
ulega żadnej wątpliwości, że z małą fatygą 
i dobrą chęcią może tego przyjaciela zdo- 
być na naszego abonenta, 

Za tę fatygę i dobrą chęć ofiarujemy za 
każdego nowego abo- 
nenta niebywały dwu- 
dolarowy podarunek 
t. i. Stereoskop z 24 
widokami Męki Pań- 
skiej ZA DARMO, 
(na co musi nadesłać 
40c na przesyłkę), a 
nowemu abonentowi 
jak wyżej wspomnie- 
liśmy, poślemy w pre- 
mium książki war- 
tości jednego dolara (lecz musi nadesłać 
10c na przesyłkę. 

Załączona rycina przedstawia Stereoskop, 
który ofinrujemy za nowego ukonenta, 


Pospieszcie się więc z nowymi abonen- 
tami pod adresem: 


W. DYNIEWICZ, 
wydawca "Gazety Polskiej" 
532 Noble st., Chicago. Ill. 


zB - SN nk oc 1 
„ -x — kar o 23 
zg pam — DE ma 


BANK POLSKI I BIÓRO NOTARYALNE 


Kancelarya Adwokacka załatwia wszelkie procesa sądowe. wyrabl4 kontrakty kupna ! sprzedarzy 
pełnomocnictwa, testamentu, cesyi, spadkowe i h'poteczne itd. 

ELO Notaryalaa legalizuje pełnomocnictwa dla Galicy! przez c. k. gen. Konsulat dla Austro: 

agier. 

Kancelarya Wojskowa wyrabia uwolnienia od kar, ćwiczeń I koaitroli wojskowych, eseenterunek w 
cea.-król, gen. Konaulacie. 

Oddział Bankowy.wysyłka p eniędzy do Jtarego Kraju (Money Order) przez cee.-kro]. Pocztową kasą. 

Szyfkarty na wazyatkie linieckrętowe, Bremen, Hamburg, Rotterdam, Amsterdam 

Tykiety Kolejowe na całą Amerykę I Europę. 

Wysyłamy Ludzi na pospiceznych szyfach przy lekkiej robocie za cenę $4 do $8. 


Co o nas mówią? 


Jakiem zaufaniem cleszy aię naez interea bankowy między Holakami, dowodem tego są netk 
dziąkczynnych lHatów w naszem posiadan.u będących. z których dla przykłada trzy poniżej umiesz 
czamy: 

Oiwiecim, 22 lipca 1004. 
Bznnowny Panie Herz: 

Zasyłam Panu serdączne podziękowanie | donoszę Panu że jeślem z mol:j podróży bardzo 
dobra í wielka obeługa była na rzyfie I jechalismy tylko 5 dni. Będą Pana moim krewnym | zna 
jomym polecał. Z poważaniem Antoni Hyczko, Oświęcim Galicya. 

War:en, Mass., dnia 2 marca 1904. 
Szanowny Panie I Herz, New York, 

Niniejszem wyrażam moje zadowoleniu z powodu azybkiego | dobrego wysyłania pieniędzy 
do kraju jak również muszę zaznaczyć, że rodacy, ktlirym poleciłem przez hank Nzan. Pana pia- 
niądze poavłać, dziękują ml, że poleciłem Im dobrego agenta, -Z szacunkiem, M. Borowicz, Box 401 
Warren, Mase. 

2 Carlisle St. 


l. HERZ 2 z = NEW YORK. 


SIOSTRO: Przeczytaj mojs bezpłatną ofertę. 
Mądre słowa do cierpiących od niewiasty z Notre Dame, Ind. 


GW” Jeżcii sią cznjoss 
bardzo ociążałą, obawiasz 
ela złych następstw, masz 
bóle w żołądku, przejmu- 
Jąse dreszcze w krzyżu, 
chce ci się płakać, czujesz 
porarar one drenzcza, osła- 

ienie 1-za często moca 
oddajesz lub gdy masz 
upławy. zboczenielub o- 
padniącie macicy, zanad o 
obfite lub za ełabe, albo 


Polą pocztą zupełnie 
Darmo tx. “Domowe Le- 
czenie razem z dokładne- 
mi wakazówkami I opisem 
mojej ch roby, każdej ko- 
bieciecierpiącej na ełabośńć 
kobiecą Notes nięnama w 
domu wyleczyć bez pomocy 
doktora. Nie mie będzie 
konztowałe spróbować te 
g leczenia, a gdybyś da- 
lej chciała leczyć się, to 
koeztujea tylko 13 centów 
tyxodmiowo. Leczenie nie 

rzeazkadza zwykłym za- 
jeste Ja nic nie nprze- 
daję. Powiedz innym cho- 
rym o mej metodzie — to 
wszystko, O co proszę. Le- Tysiące kobiet, oprócz 
czy stare | młode kobiety. mnie zoatało wyleczonych 


MATKON LUB CÓRKOMW objaśnię bardzo proste "Domowe Leczeuie," które prądko 1 napawni 
aczy upławy, zielona słąbość i nieregularna lub boleane peryody. Pozbądziesz nigobawy, zaoszcządzie 
wydatków | uchronisz się od wstydu, bo nie potrzebujesz nikomu opowiadać o swej chorobie 
Osiągniesz dobrą tuszę | zdrowie. 

W każdej miejscowości mogą wskazać polecenie od dobrze znanych kobiet, które zastały kz 
czone za pomocą mojego p Domowa Leczenia” | chątnie poświadcza, £e leczy ono niezaw. e 
wszystkie delikatne choroby organów kobiecych, wzmacnia nadwyrężene ścięgna | muskuły i przywraci 
kobietom całkowite zdrowie. 

Pittafield, Win., — Sranc wna Pani M. Summers! U,ywałam lekar'(wa czter) 
tygodnie i po pierwszem pulełka Opallne Sup zytoryć ~, się wyleczyłam. Dziękuję Bogu za dobre 
ktore otrzymałam od twojego leczenia. Od liga do 19go roku, ci rpiałam na opadnięcie macicy 
Leczyli mnie różni doktorzy, bez żadnej pomocy. Teraz, chociaż po porodzeniu dużego synka 
mogy spełniać robotą domową i nie czują nią znużoaą. Co doktorzy ne mogli uczynić, to Pan 
w tak krótkim czanie uczyniła. B dą radslła każdej cier iące] niewiaście, aby nią da Pani udała 
dla tego że jest najlepsze leczenie dia niewiast. Życzą Pani wszelkiej pcmyńlności I niech Pa! 
Bóg, utrzyma ato lat przy życiu. Z szacunkiem, Marjamaa Potempa. 

Bryan, Texasa, 19go grud., 1903 r. Szanawna Pan! M. Summers: — Pani domswe leczenie, mni 
zupełnie uzdrowiło, czezo sią nia apodz ewałam. Byłam długi czas leczona przes dokiora, który 
oświadczył, że uio noże mnie dilej leczyć, jeżeli sią nie dam operować. Oświadczył że mar 
błoną | macicę ro darta. Po używania Pan! domowego leczenia jestem teraz zupełnie zdrowa, zi 
co Pani serdecznie dziękują. Z serdecznam podziękowaniem, Petrozela Kosh. 


abs” [rs M. SUMMERS, Box E, Notre Dame, Ind., U.S.A. 


bolesne peryody, wrzody 
lub naronty — w takim 
razie piez do MRS. M 
SUMMERS, NOTREDA- 
ME, IND. U.B.A, a o- 
trzymąsa bezpłatne lecze- 
mie I dokładne objaśnienia. 


weneryczne ) i : 
usuwa jak czar. Nie trać czasu. Gdziekolwiek jesteś, opisz swoją cho- 
robę do nas w polskim języku i nadeślij do 

(Nov. 12.) 
Godziny oflsowe: Codziennie od 10 do 5 p. m., w niedzielę i święta: 10 a. m. do 1 p. m. i 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 
NOWEGO WYDANIA 


KICH 


i 


Upiększona z blisko 300 fotoengrafowanych rycin i 6 litografowanych 
kolorowych obrazkach, przedstawiających podobizny Świętych Pańskich. 


SZANOWNI RODACY! 


Żywoty Świętych Pańskich, napisane przez Polaka Księ- 
dza Piotra Skargę, jedyne prawdziwe czysto polskie dzieło, 
najprzód sprowadzałem przed 30 laty od księży Mechitarzystów 
w Wiedniu. Po wyczerpaniu tychże zostały ponownie wy- 
drukowane we Lwowie a i gdy te zostały wyczerpane, żadne 
inne więcej Żywoty Świętych ks. P. Skargi w wielkim forma- 
cie nie były w Ku.opie drukowane. W Krakowie jednakowoż 
wydrukowane zostały Żywoty Świętych ks. P. Skargi w 12 
małych tomach, ale te nie miały wcale powodzenia tak w 
Ameryce jak i w Europie. 

"Jakie 10 lat po wyczerpaniu we Lwowie nikt nie odwa- 
żył się na wydanie tak wielkiego dzieła ani w Kuropie ani w 
Ameryce.|] 

Licznie osiadła już w ten czas Polonia w Ameryce doma- 
gała się Żywotów Świętych napisanych przez księdza Piotra 
Skargę Odważyłem się z nakładem kilkunastu tysięcy dolarów 
sam je wydrukować. Dzieło to dokonałem przy pomocy Boskiej 
i przy pomocy licznie przysełających mych ziomków przedpła- 
ty — a i wielce przyczyniło się błogosławieństwo księcia bi- 
skupa Dunajewskiego, przesłane mi za pośrednictwem mej sio- 
stry Mateczki Maryi Rozalii (Dyniewicz) w zakonie Urszula- 
nek w Krakowie. 

Przed 12 laty, skoro Żywoty ŚŚ. Pańskich ks. P. Skargi 
zostały w sześć tysięcy FA ukończone, w pierw- 
szym i drugim roku, pokup ich był znamienity i gdyby było 
szło drugie dwa lata, cały nakład zostałby wyczerpany, GIO 
wiem sprzedawane były tylko po 4 dolary. We dwa lata po 
ukończeniu ZŻywotów Świętych napisanych przez ks. Piotra 
Skargę, ukazały się w Ameryce tłomaczone na język polski 
niemieckie Żywoty Świętych, a że były ozdobione obrazkami, 
ludowi polskiemu nieznającemu treści, spodobały się obrazki i 
naszego największego pisarza kościelnego księdza Piotra Skar- 
gi, Żywoty Świętych Pańskich nie miały do sprzedaży powo- 
dzenia, co mnie zniewoliło z początkiem b. roku do rozsprze- 
dania za bezcen blisko trzy tysiące egzemplarzy. 

Nie mogąc tego znieść sby niemieckie Żywoty Świętych 
miały się rozpowszechniać pomiędzy Polonią amerykańską, 
zebrałem blisko 300 obrazków, dałem zrobić formy fotoin- 
grawowane i 6 obrazków ko'orowych — rozpocząłem całą siłą 
pracę nad wydaniem nowego dzieła Żywotów Świętych ks. 
Piotra Skargi, które jako piękniejsze muszą wyprzeć z Ame- 
ryki niemieckie Żywoty Świętych (drukowane po polsku.) 

Ludzi mam dosyć do pracy, maszyny w najlepszym 
porządku i gdy tylko Szanowni Rodacy licznie się zapisywać 
będziecie przysełając przedpłatę po $250 (dwa i pół dolara) 
księdza Piotra Skargi Zywoty Świętych Pańskich ozdobione 
blisko 300 obrazkami będą ukończone jeszcze przed Nowym 
Rokiem. Po wydrukowaniu będą kosztować więcej. A 

Ziomek i sługa 
Władysław Dyniewicz, 


Dobre nowiny dla chorych! ; 


Nie próbuj leczenia, rezultat którego nie jest pewny. Nie chodź od 


doktora do doktora, wyrzucając pieniądze lecz w dobrej wierze spróbuj 


Elektro - Medycznego Leczenia, 


jedyne, które nigdy nie zawodzi w zupełnem wyleczeniu każdej cho- 
rob 
pró 
robić na tobie experymentów, 


chronicznej lub przejściowej, Kuracya jest łatwa i przyjemna — 
bowana w wielu tysiącach razach, Nasi specyałiści nie potrzebują 


kiki podziękowań, przez setki ludzi . wyku- 
rowanych przez nas z każdego rodzaju choroby 
przekonają cię 0 prawdziwości naszego twierdze- 
nia. Te listy przedstawimy dla zegzaminowania, 
Dla czego upierasz się przy tem aby cierpieć, 
kiedy możesz pozbyć się bólu natychmiast, 

ajlepsze medyczne osobistości świata przepi- 
sują obecnie Elektro Medyczne leczenie, jedyne, 
które jest zdolne wyleczyć chorobę zastarzałą 10 
lub 15 lat, która opierała się wszystkim innym 
środkom nauki. 

Jeżeli masz chorą żonę, jeśli twoje dzieci są 
słabe, jeżeli sam nie masz dość sił do pracy z 
powodu długiej choroby, zaufaj bezwarunkowo 
Elektro-Medycznemu Leczeniu a w krótkim czasie 


będziesz się czuł pełen podzięki za nie, Nasze leczenie zawiera w użyciu 
najlepsze i specyalne medycyny, skombinowane z elektrycznym trakta- 
mentem, który możesz robić w domu i które gwarantuje ci zupełne 
zdrowie w szybszym czasie, niżbyś mógł to mieć od innych lekarstw. 


Nu reumatyzni, choroby żołądka, piersi na serce i cały organizm; 
choroby zarażone, syfilis i wiele innych dolegliwości 


New York Specialty Co. 
Gap. 52 W. 18th st. New York. 


«Dobre Wódki... 


Opłacamy koszta przesyłki 


„Dobre Wódki... 


Gwarantujemy nasze to- 


przy obstalunkach ponad 
$5.00 na wschód Chicago. 
Opłacamy sami koszta prze- 


wary; jeśll nie zadawalola- 
jące, zwróćcie nazad a od- & 
damy pieniądze, ` 


syłki w stanach na zachód 
od Chicago, jeżeli obstalu- 


Zakup sobie wódki z pier: A 
wszych rąk; nie płać dużych 
nek nie jęst mniejszy jak sum małymskładnikom. Przej- 


810.00. 


rzyj nasze ceny. 


Dobra Żytniowa, albo "Corn Whiskey, $1.50 sa galon 
5 lat stara Żytniówku ©" “ a ec E 8 
(d lat U "” u . ."_ 2.50 LU LLJ 
gu u “u “n « « 840 U n 
orholy od 225 i wj 
SI owica a 2.25 e 
Brandy „ 2300 6 “ 
Arak b 4.00 np t 
Kimel sa - . ij SU 
Jeżynówka (black barry) po * u 
Port Wine : Iu yt 
Sherry ~ Ww iA a aa 


SĘ raz | przekona| KA 
irny dystylator lub składnik, Przyeziij “ 
Zątaj naszego cennika. 

Jeżeli przyslesz nam naewiska | adresy 10 ludzi, 
poślemy Ci I jedną butelkę czystego Virginia 
Home Made Black berry Wine z pierwszym twoim 
obatalonkiem, DARMO, 


(jan. 8-195 


MORRIS FORST & CO. 
Cor. 2nd av. £ Smithfield 
str. Pittaburg, Pa. 


PIERWSZA DOZA CI POMOŻE. 


Jedna butelka wyleczy Dyspepsyę, katar żołądka, chorobę wątroby, ma- 
laryę, wodną puchlinę, chorobę nerek, żółtą gorączkę, febrę przerywaną, 
gorączkę, kolki, zgubienie apetytu, zdenerowanie 1 osłabienie. Jes: to 
doskonały Tonic na wszystkie słabości, i do wzmocnienia sił trawiących. 
$1.25 za butelkę: 3 butelki $3.00 posłune darmo ekspresem. Przyślij 
swój adres a nadeślę ci za darmo moją książkę na choroby chroniczne. 


The Roborans Medicine Co. 306 Milwaukee Ave., Chicago, DI 


